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STANY ZJEDX. ODRZUCIEY FRAN|

~> CuSK PLAN DEUGOY

Mellon uie godzi sig na umorzenie procentów

STANY ZJEDNOCZONE ZAIKJA DWA RAZY WIĘCEJ,
JAKFRANCJA PRAGNIE ZAPŁACIE

WASHINGTON, 26 września. | c
- Francuska delegacja,dla za-

latwienia kwestji długów z mi-
nistrem Cmillauxem na czele, zo

w pierwszych20latach, po
000.000 dolarów rocznie z d.

! datkiem dwa i pół procent od
| sta, jak również 1fn. zastrzeżenie,

     

 
  

 

stała urzędowo powiadomiona, by francusko - amerykańska u-
* jej plan spłaty długów wojeu- | mowa o spłacie długów podlega
vch nie może być przyjęty przez ła rewizji w razie gdyby Francja

nie była możności spłacać
Równocześnie sekretarz skarbu | SWych długów wojennych z po-

i »
||

. F c v iec. płaceniaMellon, jako przewodniczący a» | WOdu odmowy Niemiec pl

Stany: Zjednoczone

 

komisji dla spła› Odszkodowań należnych Francji.
ty: długów wojennych, przedło» Odrzucenie francuskiego planu
zyl francuskiej komisji ~amery- - Płaty długów przez przedstawi-
kański plan spłaty długów, wy. | Ciel Stanów Zjednoczonych wy

swym planie dla | Warło na członkach francuskiej
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 czego Stany Zjednoczone nie mo- |
kły się zgodzić na przyjęcie pła- |
nu francuskiego.
Jakkolwiek szczegóły pla

nu amerykańskiego przedstaw
ne francuskiej komisji trzy
są wtajemnicy, ma on być ściśle
wzorowany na angielsko  ame-
rykańskiej -umowie w sprawie
spłaty długów, z pewnemi jednak
ustępstwami dla Francji. |
Na :podstawie -amerykatisko-

ongielskiego -układu w sprawie
~płaty długów wojennych, F
cja ma być wezwana do spłaty
kapitału i płocentów w ciągu
lat w sumie, która przewyższy
10:000,000,000 dolarów.
Różnica pomiędzyplanemfran-

cuakdm ..preewidujgeym -tylko
spłatę samego _kapitału okolo
4,000,000,000 dolardwz-umorzc-
niemprocentów jest zbyt wielka
« musi dopiero być wyrównana.
Francuz twierdzą, że ich kraj
nie będzie w możności zapłacić
ządanych przez Stany Zjednoczo-
ne 10,000.000.000 dolarów.
Przedstawiciele Stanów Zjedno

czonych zaś utrzymują, że jest
dla nich rzeczą niemożliwą zgo-
dzić się na umorzenie procentów|
ani na wielkość rat, jakie dele- |
gaci francuscy pragnęliby spła- |

ne

  

  

 

 

| remniony, a

delegacji niemiłe wrażenie, szcze

  

  

  

 

 

nie gdy się przekonali, że
Francja według planu amerykań
skiego musiałaby spłacać rocz-
nie nie 25,000,000, a 90,000-000 do
larów co zdaniem

 

francuskich
ekspertów finansowych jest rze-
czą niemożliwą

SPISEK BOLSZEWICKI

BUDAPESZT, 26 września.-
Spisek bolszewicki, mają na
celu -wymordowanie najwyż-
szych urzędników rządowych i
ogłoszenie dyktatury bolszewle-
kiej na Węgrzech, został uda-

spiskowcy bolsze-
wiecy w liczbie 100 aresztowa-
ni i osadzeni w więzientu. Wśród

 

 

„spiskowców znajdował się sekrę_
tarz byłego dyktatora bolszewie-
kiego Beli Kuna.

Warsztaty kolei Erie podjęły
pracę

HOMEL, N. Y., 26 września
- Warsztaty kolejowe kole!
Erie, które od szeregu tygodni
były zamknięte z powodu
ku węglowego, zostały z po-
wrotem otwarte. Około 1300 ro-
botników powróciło do pracy.

 

 

 

 

Block przezokręt „City of
Łódź podwodna 6-51, która została najechana w pobliżu wyspy

5 me" i zatopiona z 39 ludźmi, za.
logi, z której tylko trzech zostało uratowanych przez okręt „City

 

SYJSKIEJ W NEAPOLU

RZYM, 26 września.-Do Ne-
apolu przybyły dwa okręty wo-
jenne „Petropawłowsk" „Nasó-
najak" w odwiedziny rewizytując
odwiedziny włoskich okrętów
ubiegłego lata w Leningrodzie.
Włoska admiralicja podejmo-

wała rosyjskich gości wspanid-
tym bankietem.

POLAK GINIE TRA-
_ GICZNA SMIERCIA

NEW YORK, 26 września, -
Stefan Pyplowacz, lat 31,
nik na kolei podziemnej linji
Lenox zamieszkały 320 E. 3-cia
ulica został przejechany na
śmierć przez pociąg kolei pod-
ziemnej w pobliżu stacji przy
145. ulicy. ›

 

 

Dziwne losy dokumentów wojny

LIST MARSZAEKA PIESUDSKIEGO Z POWODU KOMU-
NIKATU SZEFA SZTABU GENERALNEGO

STANISŁAWA HALLERA

 

Szan. Panie Redaktorze!
Usłużny P. A. T. niedawno ro-

zesłał do wszystkich pism apel
pana Stanisława Hallera, obec-"
nego Szefa Sztabu Generalnego
w Polsce, apel publiczny tyczący
się wyraźnie mojej, Józefa Pił.
eudskiego, osoby. Proszę więc
Pana Redaktora o umieszczenie
mojej równie publicznej na o-
świadczenie P. A. T. odpowiedzi.
Pan Stanisław Haller przysłał

do mnie pismo prywatne i roze-
słał obwieszczenie publiczne za
pomocą P. A. T. Te dwa akty róż
nią się pomiędzy sobą zasadni-
czo. Gdy plerwsze-prywatne-
nie ma żadnej wzmianki o hono-
rze, w drukiem - publicrnem-
pan Stanisław Haller, mój ongiś
szef sztabu, staje w obronie „ho
naru _żołnierskłego'" _przeciw
swemu Naczelnemu Wodzowi,
Ta różnica jest charakterystycz=
na 1 wydaje mi się dostatecznie
oświetloną przeze mnie w poprze
dnim moim liście, ogłoszonym
w Pańskiem piśmie,gdy mówię
o zwyczajach naszego państwa w
stosunku do byłego Naczelnika
Państwa i byłego zwycięskiego  

Ryanem) Wodza naszej Ar-
mji.
W odczycie moim w sali miej

skiej stołecznego miasta War-
seawy na Zjeździe Legionistów
wypowiedzidłem ostrzeżenie pod
adresem przyszłych historyków,
by byli ostrożnymi w stosunku
do archiwów wojny i do archi-
wów państwowych z okresów,
gdy Naczelnikiem Państwa był
Józef Piłsudski, gdyż znajdą w
nich dokumenty fałszywe 1 nie
znajdą wielu prawdziwych, któ-
re. jak sądzę, znalazły sobie miej
sce albo w prywatnych plecach,
albo w prywatnych zbiorach do-
kumentów. Nie cofam żadnego z
tych słów, gdyż jestem głęboko
o tem przeświadczony, Nie chcąc
tu rozwlekać tej sprawy, przy-
toczę kilka faktów w stosunku
do Stanisława Hallera, który bro
ni „honoru żołnierskiego" prze-
ciw swemu Naczelnemu Wodzo-
wi. Nie mogę całej tej niesma-
cznej napaści postawić inaczej,
gdy tyczy się ona nie czego in-
nego, jak archiwum wojny, gdy
ja byłem Naczelnym Wodzem,
a p. Stanisław "Hallet moim, -

nie jakimé
sztabu.

Więc po pierwsze: przy Stu:
djach dokumentów dla swojej
książki -pod tytułem: „Rok
1920" natrafiłem na dokument
podpisany przez p. Stanisława
Hallera, który odrazue uznałem
za fałszywy, Mianowicie - po
porażce poniesionej przez Szep-
tyckiego nad Autą i Berezyną,
powstała kwestja obrony Wilna»
co animowało w owe czasy wszy
stkich, -Analizę sytuacji wojen=
nej i błędów Szeptyckiego po-
dałem w swojej książce. Lecz
przy studjach dokumentów zna-
lazłem, że ówczesny mój szef
sztabu Stanisław Haller wysłał
rozkaz do Szeptyckiego, w któ-
rym, powołując się na rozmowę
z Naczelnym Wodzem, zatem
mną, negliżuje obronę Wine,
dając przytem do poznania, że
Wilno może być oddane. Nie
wiem, czy ten rozkaz był pisa"
ny z datą istotną, czy sfabryko-
wany był potem dla zwalenia
win 1 błędów Szeptyckiego i Bo-
Tuszczaka na mnie, i nie chcę
tego badać. W każdym razie
dokument ten jest fałszywy hi-
storycznie, gdyż rozmowy ta-
kiej ze mną Szef mego Sztabu
nie prowadził i żadnego prawa
honorowego nie miał powoływać
się na mnie w tej sprawie. Do-

innym - szefem

    

|
|
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JUTRO! -' -JUTRO!

- KOMITET PIŁSUDSKIEGONR. 1

Posiedzenie w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place.

| Sprawy bardzo ważne. Członkowie i sympatycy prosze-

! ni są o przybycie. Początek o godzinie 8:30 wieczorem.

 

  

JUTRO!

Zarząd.

 
  

dam, 26 nat niema w ar-
chiwum depeszy mojej wysłanej
wprost do Boruszczaka, dowodzą,
cego w Wilni@; aby bez względu
na stan jego sił bronił murów
Wilna. Na depeszę tę powoły-4
wałem się na posiedzeniu ów-
czesnej Rady Obrony Państwa i
bardzo ciekawybym by?, jek

wygląda protok6! posiedzęnia
tej instytucji.

 

C
ODWIEDZINY FLOTY RO- 7

 + (Ciąg dalszy na str. T-ej)

Porucznik M. Dobson,
komendant zatopionej łodzi pod.
wodnej 8-51, który zginę! wraz
z 30 marynarzami, członkami

z załogi

Ford zakupił 199 okrętów

rządowych

WASHINGTON, 26 września.
- Henry Ford zakupił 199 okrę-
tów rządowych za sumę $1,706,
000. Zakupione okręty zostaną
rozebrane i użyte jako szmele
przy fabrykacji automobiłów no-
wej marki.

Najnowsze Wiadomości

y
Trzęsienie ziemi we Włoszęch
RZYM w

 

   

 

  

*I największej z fabryk płócien-
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Entered me Reconi Clans Matter, March 31at,
1914, at New York Post Office, Newe Tork, N. T. CENA 5 CENTOW

Katastrofa we flocie

StanówZjednoczonych

 

Niemcy zgadzają się na Ef
pakt gwarancyjny

  
 

  BERLIN, 26 września, .-
Premjerowie poszczególnych
państw niemieckich zatwierdzi
li uchwałę rządu niemieckie-
go przyjmujący zaproszenie
państw aljunckich na konfe-
rencję, dla zawarcia paktu gwa
rancyjnego.

 

   
   
       

 

     

BOLSZEWICY REGULUJA
STRÓJ ZAKONNIC

MOSKWA, 26 września. - Za-
konnice prawosławne i wszelkie»
go rodzaju mniszki, będą mogły
pojawiać się na ulicach tylko w
kapełuszach damskich, zamiast
białych karnetów.
Rozkaz wydany przez komisa-

rza zdrowia publicznego Sientia-
szkę ma na celu pozbawić mnisz-
ki cerkiewne czci i szacunku, ja-
kiego doznają z powodu swego
tradycyjnego stroju.

 

Fabryki płótna obniżają
zapłatę

PASSAIG 26 września, - Na
bramach fabryki płótna Botany
Worsted Mills w. Passaic, N. J.

nych w stanie New Jersey zatru-
dniającej 9,000 robotników roz
lepiono obwieszczenia z zawiado-
mieniem zniżki zapłaty o dzie-
sięć procent. - Oprócz zawiado-)
nilenia o zmkżce zarząd fabryki
zawiadamia o znlżce wynagrodze
nia za over-time z 25 procent na
10 procent., Zniżka wchodzi w
życie z dniem 5-g0 październikaą
Powodem zniżki ma być trudność
konkurencji z fabrykami płócien
nemi w stanach Nowej Anglii,
które jeszcze zeszłej wiosny ogło-
ally zniżkę zapłaty, I
 

Gwałtowna burza w zatoce
meBsykańskiej
 

MEXICO CITY, 26 września. -
W Zatoce Meksykańskiej szaleje
straszliwa burza jakiej nie no-
tują kroniki za ostatnie lat k'!
kadziesiąt. Władze meksykań-
skie zabroniły okrętom opusz.
czać porty. Kilkadziesiąt okrę-
tów przybrzeżnych zostało roz
bitych i wyrzuconych na wybrze.
ża.  

ŁÓDZ PODWODNA 551 ZATQ-

NELA WSKUTEK KOLZJ

Trzydziestu dziewięciu marynarzy z czterdziestu

dwóch utonęło

PROVIDENCE, R. I., 26 września. - Amerykańska
łódź podwodna S-51 została najechana przez okręt City of
Rome w odległości 30 mil od wyspy Block Island i zato:
piona. Z 42 ludzi załogi 3 zostało uratowanych przez okręt
City of Rome, zdążający z portu Savanah Georgia do Bo-

 

ston, Mass.
a Łódź podwodna $-51 byla uzbrojona w armatę 4-ca-

Jowąi pięć rur torpedowych. Załoga łodzi podwodnej w pe!-
nym składzie wynosiła 42 ludzi, włączając czterech ofi-
cerów. \

~Léd£ podwodna wyplynela ze swej podstnw? morskiej
w New London na ćwiczenia morskie i została najechana w
chwili, gdy płynęła zanurzona

* WASHINGTON, 26 wrzeinia. - W kołach rządowych"
[nie otrzymano dotychczas urz

pod powierzchnią wody.

ędowego potwierdzenia wia-

domości o zatopieniu łodzi podwodnej S-51.

NARÓD FRANCUSKI PEWNY POMYŚLNEGO -

ZAŁATWIENIA KWESTH DHUCOW

Prasa francuska pełna optymizmu

PARYŻ, 26"września.-VWspor
 d
TRZĘSIENIE ZIEMI "--

 
WE FRANCJI

LIMOGES, Francja, 26 WTRŚ:
nia. - W miejscowości tej i

liższej okolicy, ólnie w

 

łeczeństwie francuskim panuje
przekonanie, że kwesta załatwie.
nia długów francuskich dla St.
Zjedn. zostanie pomyślnie zała-
twiona; dzięki tradycyjnej p11}:-
 

Chateau Roux dato się odczuć

gwallowne trzęsienie ziemi, które

trwało zaledwie dziesięć sekund.

Dzięki krótkości trwania trzęsie-

nia ziemi nie zanotowanp żadnej

szkody w mieniu ludzkiem.

 

Poseł StanówZjednoczonych

do Argentyny #
 

BUENOS AIRES, 26 wrzenin.

„Nowo mianowany poset ame-

rykański do Republiki Argenty-

ny, Peter Jay wręczył dzisiaj pa-

piery" uwierzytelniające prezy-

dentowi republiki Alvegarowi.

Poseł Jay do niedawna był po-

stem amerykańskim do Rumunji.

 L me Averano,
ktore prawlo zupeinie zostalo mise:
czone trzęsieniem ziemi w 1915 roku,
skutkiem czego 80,000 osób straciło
życie - dały się odczuć dwa silno
wstrząśnienia, które jednak nie wy»
rządziły żadnej szkody.

*** 4

Chang Tsao-lin przeciw bolsze-

wizowaniu Chin

RYGA. - Według wiadomości o-
trzymanych z Moskwy, dyktator Man-
dżurji, gen. Chang T
genertowi Fong:Fu-listang on
nie przed bolszewizowaniem zachod»
nio-północnych prowinej chińskie.
Gen. Chang-Tano-lin oświadczył, {t by
dzie walczył przeciw bolszewizowaniu
Chin i wezwie ihpanję do współdzia-

+ o

  

 

łania w tym celu.

 

Wzrost pijaństwa w Anglii
LONDYN. -- Pijaństwo w Anglit

wzrasta z ym rokiem, Aogliey
wypijają około 18 galonów piwa na
głowę 1 kwartę wódki. Liczba wy.
padków resztowania za pijaństwo w
1924 roku była większa o 2 procent,
aniżeli w miu poprzednim.

« % »

Włochy więcej przywożą

jak wywożą

RZYM, - Bilane ,zagraniczn
Włodi oisia się się.

zwykle niekorzystnie. Przywów towa-
rów megranieanych do Włoch za o-
stanie 8miesięcy bieżącego roku jest
o 7,000,000,000 lir większy, aniżeli
wywóz.

 

Śnieg w stanie Vermont
 

JOHNSBURY, 26 września.

- Pierwszy śnieg w tym sezo-

nie spadł wczoraj rano w tej

miejscowości, pokrywając na

chwilę ziemię białym całunem, |

który szybko zniknął pod pro-

mieniami wschodzącego słońća.
._   

| nocy także wojska hiszpańskie,

 

Francuzi szykują się

do nowej ofensywy

Wojska francuskie i hiszpańskie odległe od siebie tylko

o 40 mil - Powstańcy marokańscy wzięci we dwa

„ognie z południa i północy

 

PEZ, 26 września, - Wojska

francuskie rozpoczęły nową ofeu-

sywę przeciw powstańcom maro-

kańskim zajmując ważne wzgó-

rza Kifane stojące na drodze do

stolicy powstańców.

Ajdir, do której zdążają od pół-

jest oddalone tylko o 40 mil od

wojsk francuskich nadctągają-

cych od północy, Powstańcy ma-

rokańscy stawiają rozpaczłiwy

opór posuwającym się powoli na

północ wojskomfrancuskim, ust-

Iującym się połączyć z wojskami

hiszpańskiemi, dla wzięcia pow-

stańców we dwa ognie, Wzgórza

Kifane panują nad całym wsehod-

mim frontem i zajęcie ich stanowi

dotkliwą klęskę dla powstańców

marokańskich, którzy docenia-

jąc ważność strategiczną utra-

conych wzgórz przeszli do gwal-

townej kontrofensywy: Wojska

francuskie wzmocnione oddzia

Jami neroplanów i liczną artyle-  

tją usadowiły się silnie na zdoby»

tych wzgórzach zabezpieczają

cych wiszące dotychczas w po-

wietrzu prawe skrzydło armji

francuskiej.  

tarzystów

mentarnej prosi niniejszem P.

licy, o przybycie na przystań

River - 14-ta ulica, celem

o godzinie 9-ej rano.

 

W sprawie przyjęcia parlamen -

DO POLONII W NEW YORKU I OKOLICY!

Komitet recepcyjny polskiej grupy międzyparia-

torów, przybywających z Poleki.
Przyjazd nastąpi w poniedziałek 28-g0 mefih,‘

» Za Komitet:
> Dr. B.

jaźni dwoma
Prasa francuska nastrofona pe-

symistycznie, pod wrażeniem nie
oficjalnych enuncjacji różnych
przedstawicieli obydwóch państw.
obecnie nabrała nadzieji na po-
myślne załatwienie sprawy dłu-
gów, szczególnie po serdecznem
powitaniu delegacji francuskiej
przez sekretarza skarbu Mellona.
Publicyści francuscy wyrażają

przekonanie, iż jakkolwiek inter-
wencja w wojnie wszechówiato-
wej kosztowała St. Zjedn. drogo.
to jednak korzyści że zwycięstwa
jakie Stany Zjednoczone odnio-
sty wspólnie z aljantani, są wiel-

 

kie, szczególnie na polu gospo- :
darczęm.
 

Japonia niunie nawiązania
stośunków handlowych

z Rosją

TOKIO, 26 września. - Ja-
pońskie ministerjum handlu i
przemysłu wyasygnowało 100,
090 dolarów na cele propagan-
y nawiązania ścisłych stosum-
ków handlowych z bolszewicką
Rosję.

Pieniądze zostaną wręczone
Japońsko-rosyjsklemu stowarzy-
szereg wystaw towarów japoń-
szeniu, które zamierza urządzić
skich we wszystkich większych
miastach rosyjskich,

   

  

     

 

polskich =*-

olonję w New Yorku i oko-
Cunard Line przy Hudson /
powitania posłów i sena«

Łapowski, prezes,

P. Praźmowski, sekretarz.
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'Polski .

i zwraca uwagę że

. Kurtyna podniesie się *

ZI6 ___
punktualmeo 8-6]Wieczor

-_ W WASHINGTON IRVING *

i HIGH SCHOOL |

Sprzedaż biletów rezerwowanych /)
wykazuje że sala będzie przepełniona

| KASA OTWARTA 0 7WIECZÓR"
--==
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PA TEATRU POLSKIEGO
 

Dziana! wieczorem punktual-

miew $-ej wieczorem w murach

Washington High School rozle-

gmsię dźwięki muzyki polskiej.

Teatr Polski po kilku tygodniach

gorączkowej pracy rozpoczyna

swój sezon sztuką ludową w 3

aktach J. Kamińskiego z muzy-

ka Karpińskiego

1 Gérale" oto tytuł sztuki. Za-

rząd Teatru zrobił, co mógł: ze-

brał trupę, jak na tutejsze sto-

sunki wielką, postarał się o

pierwszorzędną orkiestrę/ zwró-

cił baczną uwagę na kostjumy

i dekoracje. Naogół wystawa tej

sztuki pociągnęła przeszło $1300

kosztów. I Dyrekcja Teatru nie

zawahała się tego uczynić, jest

bowiem przekonana, że społe-

czefństwo polskie chce 1 mieć

musi tę kulturalną placówkę. U-

prasza się wszystkich o wczes-

ne przybycie i nie przeszkadza

nie im podczas sztuki. A więc

dzisiaj wieczorem wszyscy Idzie-

  

 
Nabożeństwo 1 Kazanie

na temat

„Wpływ jednośtki na Społeczeństwo
»

Zwatyw  Sooteczeństwa na

dnia września w -|
1-61 po południu

zniesie,
o w

  

  
cayman

  

„Krakowiacy |

my do Washington High School

Irvington Place 1 16-ta ullca.

 

W. KRASOWSKI,
znakomity artysta, wylllpi w sztuce
„Krakowiacy i Gónle w niedzielę,
% -Washington w No-
wym Yorku, alek w Moose  
Auditorium, PR:-iel!) i wtydzień
później w Laurel Garden, w Newarku
 

Spadł czy zeskoczył z plat-

formy górnej Kolei i za-

bił się na miejscu

Nie zidentyfikowany

czas człowiek, liczący około 40

lat, spadł czy zeskoczył z plat-

formy kolel górnej u zbiegu 3

ave. 1 148 ulicy.

 

  

| ”31.233 Ważył on 130 funtów, miał pięć
wiców stop i dwa cale wysbkości i u-się natychm
palenie mum;mm brany był w szare palto, grana.

towe ubranie, ciemny szary fil-

cowy kapelusz i biały koszulę.

og
noku

 

  
 
 
 

 

Dzisiaj! Dzisiaj! Dzisiaj!

TOWARZYSTWO KÓŁKO OŚWIATY IM. STASZICA

urządza

WIECZOREK KONTESTOWY

W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place, Now York ||
Muzyka Polska Doborowa - Początek o godzinie 2:30 popołudniu |

CENA BILETU 50 CENTÓW

Dwie cenne nagrody dla najpiękniejszych dam. Pierwsza nagroda war-
tości" $15,00, druga $10.00

/ Komitet dokłada usilnych starań, ażeby uczestnikom zabawy spra-
5ć jak najwięcej miłych niespodzianek.

UWAGA: - Knźdvbilet jest ważny tylko na jeden głor.

i DO NASZYCH SYMPATYKÓW I CZEONKIR >
f POPIERAJACYCH ;

1: W sobotę, dnia 3.go październikaodbędzie się w Domu
Narodowym, na górnej sali BAL DOBRDCZVNNY LIGI KO-
BiET.

  

 
 

gate! do Ochronki, reszth dochodu na cele dobroczynnie. *
Zapraszamy całą Polonię na ten bal i przyrzekamy, iż za-

bawa będzie wesoła i urozmaicona.
Zwracamy się szczególnie do członkiń popierających, aby

rśłzyly nie tylko zaszóżyció nas swą obecnością 4 zaznajomić
się z nami, lecz także, aby sprzedażą biletów i agitację po-
mogły nam.

Wydajność naszej pracy humanitarnej zależy od fundu-
szy, jakiemi możemy rozporządzać. Popierając Bal Ligi Ko-
biet, popieracie opuszczone rodziny polskie, chorych i potrze-
bujących pomocy, jakoteż owoc wspólnej pracy: POLSKĄ
OCHRONKE DZIENNA. -

z PROGRAM UROZMAICONY.

': Początek o godzinie 8-0] więczorem. - Zakończenie...
7 po ostatnim oberku.

  

 

  

 

    
  
     

       

      

 

Część dochodu przeznaczona jest na ciepłą biliznęi Po:]:
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W tych dniach w Brooklynie
odbywało się przyjęcie sześciu
pięknych studentek szkoły śred-

rzyszenia siostrzanego,
Nowiejuszkom zawiązano oczy

czarnemi uhu‘telnunn i przewie
zlono 'Je W krytym automobiluć
d&omu Jedni: ize

członkiń |stowarzyszenia, gdzie

przeprowadzono je przez kury

tarz na zaciszne, wysokim parka-

nem i rozłożystkmi drzewami o-

toczone podwórze, na .ktorem

wnet rozpoczęła się ceremonja

przyjęcia do „sorority",

Dziewczęta

_

poddawano róże
nym próbom nie bardzo dla nich
przyjemnym, z których jednak
wszystkich z przedziwnym stocy,
zmem, czy też uporkiem koble©
cym tylko, wyszły one obronną
rękf}

Z uśmiechem na ślicznych bu-
minh jadły one podawane im cze
kojadki nadziane gryzgeym czer-
wonym pieprzem, nie protestowa

ty. gdy im oświadczono, że będzie
się je piętnować rozpalonem do
czerwoności zelazem. nie. pist

czały, gdy im wtykano na gołe
ciałka kawałki lodu pod bluzki .

Gdy dziewczęta przeszły już
przez wszystkie torturki, jedna za
starszych członkiń „sordrity" u.
stawiła je w gęsiego i kazała im
maszerować dookoła podwórka,

  

różne akrobatyczne sztuki, któ-
rych finałem była komenda:

„Teraz stańcie wszystkie na gło

wach i stójcie tak, dopóki nie

powiem, że dosyć!"

W tej samej chwili dwanaście
przepięknych, w błyszczące je»
dwabne pończoszki odzianych no
żek uniosto sig ku niebiosom, a

różnokolorowe spódniczki w po-

wabnych fałdach opadły na dół
ckazując obszyte koronkami in-
tymne majteczki,

Naraz z okna sąsiedniego apar-
tamentowego domu rozległy się
kaskady rubnvnego męskiego
śmiechu 1 takie mniej; więcej o-
krzyki: " .,Pntrmjrlc jakie ta ma
grube łydki!" „Widzicie, jakie
tamta ma koloru tęczy majte-
czki?" „Hej ty maleńka, masz
nóżki, ]lk patyki!"+

Dziewczęta momentalnie sta-

nęty na nóżkach i zerwawszy Pm

paski z ócz, zwróciły zaczerwic-

nione ze wstydu twarzyczki w

stronę okna
_

apartamentowego

domu, w którym ujrzały z tuzin

swych kolegów szkolnych, któ

rzy od samego początku przygly-
dali się ceremonjom przyjęcia do

niej do grona żeńskiego stowa-

starszych |-

poczem wykonywały one jeszcze |

Lad

„sorority", a których .obecrto6?

przeoczyły ararigerki (rycówki .

Na tem zakóńczyła się uro-

czystość | żeńskie stówarzysze-

nie siostrzane powiększyło swe

szeregi o sześć. bynajmniej nie

szpetnych damzelek.

CENY VICTRÓL[ SPADAJĄ

Pół ceny, albo mnls] - Ostat-
nia oferta nawet niższa

talnie.

New York Band Instrument Co.
stawiła olbrzymie ilości na pnw,

jąc ostatnią
bycia

  
 h d

gących się podp

2
fei rndju handel ska-

onne
amofono

ade. Dost

   P #1" zostało sprzedanych W
publiczności, która, korzystając z ni- Tą

 

Mówimy Waszym językiem.

Phcuny mount. obliczany kwar-

Przyjmujemy wkładki przn- pocztę.

Przesyłamypieniądze za granicę naj-
niższym możliwie kosztem,

Przyjmujemy wkładki od ludzi, nie

The:Bowery Savings Bank
110 East 42nd St.naprzeciw Grand Central Stacji

JEST ODDANY NA USŁUGI NASZYM OBYWATELOM.DLA TEJ WIĘC PRZYCZYNY, WYŚWIADCZAMY JAKNAJWIĘCEJ PRZYSŁUG NASZYM DEPOZYTARJUSZOM

NEW YORK

Otwieramy

tarjuszy.

Przechowuiemy bezpłatnie -w na-
szych kąsach Bondy Wolnoicluwe na-
szych depozytarjuszy.

Obsługujemy z górą 200,000- depozy-

Zamby nasze w y n o s z a przeszło
$266,000,000.00.

Obydwabanki sa otwarte w ponie-
działki wieczorami do 7-ej.

powodu wzrastającej popufarze. % Nass WYDZIAŁ SĄSIEDZKIEJ USŁUGI130 Bowery
jest gotów usłużyć Wam niesamolubnie, bezpłatnie, w sprawach inwesty-
cyj, nabycia domu na własność, ubezpieczenia na życie, przyjęcia obywa-
telstwa, w sprawach imigracyjnych, odszkodowania robotniczego, oraz

w innych kwestjach imamowie; i prywatnej natury.

130 Bowery
blisko Grand St.

konta dla Towarzystw.

   zapas tych instrumentów muzycz
 

sicif cen, takupule pospiesznie

firth    modnem nie mogaeych rywalizo
rudjo.
New York Band Instrument Co, Naj j jednak zaintereso-

pionierzy w handlu gramofonami mieli ajwięcej jedn

wała go Ochronka „Włóczęgi",sposobność nabyć olbrzymie ilości ¢(“meCH marki1 aprzeda- na cele które też złożył kilka-
Jy te doskonałe muszy niesty= dgi r, twierdząc, 4
dao znpNaa Say: dolarów, twierdnyc, desprawa siorot zawsze mu na ser-na jest zaopatrzona w komorę dla 1 i

ł cu leżała, ponieważ wie sam, ja-umieszczenia" instrumentu radjo, umo
śliwiając nabywcy przysłuchiwanie się
koncertom radjo 1 muzyce zamknię-
tej w płytach rekordowych.

Sprzedający daję z każdą sprzeda›
ną „Vietrolą!" zwykłą gwarancję, Ko-
rzystajcie _zo sposobności,umn-
nia „Victzoli" zaMowę

BYZNESISTA DETROICKE .
BAWIL W NEW YORKU

Przez kilka dni bawił w New
Yorku znany byznesista detroi-

ko człowiek, który z niejednego
pieca chleb spożywał, co to dola
i niedola,

Karjera ob. Bonisławskiego,
który przybył do Ameryki z Ra-
ciąża, ziemi Płockiej, woj. War-
szawskiego, w r. 1913, jest nad-
zwyczaj interesującą. ---

Pierwszem miastem, w któ-
rem osiadł: było Milwaukee, Wis.
Otrzymawszy pracę, nie dał on
za wygraną, alo począł studjo-

Ck}, 9b.]_Lu§wik B'onishvfsklh wać język angielskihandlowość
pole" » "PM”!” Biura po ukończeniu kursów handlo-
Informacyjnego", pr. 5601' + wych, otworzył on własnebiuroChene St., Detroit, Mich! kyFaztowe, które prowadził:Zudaniem tego biura jest: sprze
dakart okrętowych, realności,
parcelacje gruntów itp.

Ob. Bonisławski przyjechał do
naszego miasta w towarzystwie
swego funckjonarjusza ob. M.
„Nowakowskiego, aby przyjąć
grono sokołów z Detrolt i jego
okolic, którzy przyjechali napo-
kładzie okrętu „Veendam"z Pol
skl, gdzie brall udział w Zlocie
Sokołów, jaki się odbywał w
Warszawie, Przybyłymi zaopie-
kował się natychmiast ob. B. i
przydzieliwszy im swego pomoc.
nika, wyeskpedjował na kolej,
którą się udali pod opieką ob.
N. do rodzinnych pieleszy.

Podczas swego pobytu w New

przez czas dłuższy.
Jednakże nie podobały mi się

stosunki lokalne i dlatego wy-
prowadził się na stałe do De-
trolt, Mich., gdzie przy Chene
ulicy założył Narodowe Biuro
Informacyjne.

Dzięki uczelwości, uprzejmo-
i zrozumieniu rzeczy, z ja-

ktemi załatwiał sprawy swoich  

rodaków, byznes jego zyskał roz
głos nietylko w mieście, ale I je
go okolicach. Dzisiaj interes ob.
Bonisławskiego stanął u szczy-
tu marzeń jego założyciela, któ-
ry mimo, że jest człowiekiem za-
możnym i członkiem czynnym w
wielu organizacjach polskich i
amerykańskich, tak społecznych
jak politycznych, nie pyszni się
I wynosi nad innych. ale postę-
puje tak, jak na prawdziwego
demokratę przystało.
Na zakończenie dodać musi-

my, iż ob. B. był przerażony o-
spałością Polonji newforskle}.-
Podczas rozmowy z piszącym
twierdził on, iż jedynym sposo-
bem, dzięki któremu Polacy mo-
ga zmusić szowinistów do sza-
cunku, to wzięcie się do przemy-
słu i handlu oraz trzymania się
w ścisłym kontakcie ze swymi
braćmi na Zachodzie.

WIEDEN, 26 września. - Le-
opold Habsburg Lothringen lat
28, były arcyksiążę austrjacki,
zrzekł się wszelkich pretensyj do
korony austrjackiej 1 zajął się
handlem chmielu.
 

ZAWIADOMIENIA

BAL LIGI KOBIET

W przyszłą sobotę, 3-go paź-
Yorku ob. Bonisławski zwiedził dziernika; na sali tutejszego Do-
ogrody zoologiczne, Domy Na- mu Narodowego odbędzie się
rodowe w Bronx i w Manhattan: wspanialy roczny bal Ligi Ko-
gmach Woolworth'a, a t#kze od biet.
wiedził swolch przyłaciół 1 zna-
fomych w osobach ob.: Bar-

Ze względu na fakt, że Liga Ko
biet jest organizacją dobrze zna-

 tosiewicza, Jakubowskiego, bra- ną tutejszej Polonji. z długole
ci Rucińskich, F. Krakow«kiego
 

Fotografia poniżej zamieszczo»
na oglądana będzie przez setki
tysięcy -Czytelników -polskich
pism w Ameryce, w New Yorku.
Detroit, Chicago i t. d.

 

wzruszeniem przeniesie się do
tych opuszczonych dzieci, z cie
łością i rzewnem współczuciem.
Z pośród tych setek tysięcy

serc szukamy jednego serca, któ-
reby w oczach tych aniołków cry
tlo wezwanie poważne i grożny
przestrogę.

Szukamy serca ojca tych dzie-
ci, który obecnie w : Ameryće

 mieszka, podczas, gdy jego dzie-

CZY ODEZWIE SIĘ SERCE TWOJE, OJCZE?

(T setki lyulęcy zoW

 

razem część dochodu z urzgdza-
tego przez nią balu przeznaczo-
na jest na kupno węgla dla Pol
skiej Ochronki, spodziewać się
należy, że w zabawie tej wezmą
udział wszyscy miejscowi, Pola-
cy i Polki, bez względu na stu-

cl w Ameryce urodzone głodem
przymierają w Polsce.
Te ubranka na nich są daro-

wane!!! nowinka zasoby materjalne i
I chleb powszedni mają daro- wiek.

wany!!! Należy pamiętać o tem, że Li-
ga Kobiet urządza zabawy 1 bale
bardzo rzadko, a od dochodów
jakie one ,dają, uzależnionym
jest rozmiar dobroczynnej dzia-
łalności tej organizacji i pomoc
okazywana przez nią tym, którzy
jej potrzebują.
Na wszystkich dotychczaso-

wych balach Ligi Kobiet bawło-
no się doskonale, niema więc po-
wodów do przypuszczeń, że tym
razem będzie inaczej.
„Palten będzie urozmaicony sze-

|regiem atrakcyj 1 niespodzianek,
takich jak fikcyjne śluby i róze

| wody, tańce grupowe, loterJa fan-
towa i różne zawody!
Wszystko przemawia za tem.

że bal teń wypadnie nadzwyczaj
okazale i uda się znakomicie

© Adźmy!,

Na hd:

Oslerocone za życia twego w
niedoli żyją, czekając aż odezwie
się sumienie twoje 1 wyciągniesz
ręce po nie!

Wich żyłach krew twoja pły-
nie, za ich życie 1 szczęście odpo-
wiedzialny jesteś przed Bogiem i
przed światem.,
Wierzymy, iż przeznaczenie

tych dzieci nie będzie tak srogie,
iżby list ten do rąk twoich nie
"doszedł. Przeęłwnie!

Cierpienie tych dzieci jest
krzywdą wielką i żywimy w głę:
bl duszy nadzieję, że spojrzenia
ojca padną fa tę fotografia że
się' odezwie I'ręce po nie wyciąg
nie.
Z pośród setek tysięcy serc Po-

lek; i Polaków, którzy to czytać
Szukamy współuucfn 'Wker:

ca jednego.
Szukamy setca ojca tych opusz-

czonych przymierających głoder,

trec, , ty, w czwartek, ogodzinie 8-1.
Ostatni adres G. Duch (Duszyń %%%; ah k meu sr:-m ciwym,

- arka , iski), 3715 Cottage Grove, Chlcn- O tik nunezqu'mynśm'. gm

go, (butcher store), ków na posiedzenie uprasza

Wiadomości o nim prosimy a- Komi"! Okręgowy.
dresować do „Wydziału Opieki
Społecznej „Nowego Świata", 24 Na ochronkępolską
Union Square, N. Y. City. Złożył ob. Michał Rogus ..

*członków Stow, .
ol., któr y TrX
T¥ Nes Wok, Io.

okręgowy zwołuje niniejsze
siedzenie, na dzień 1go października,

 

 35,00

tniej pracy dobroczynnej, a i tym |-

'Kto chce zarabiać od $35 do
$150 tygodniowo?

Na naukę nigdy nie jest zapóź»
no! ->
Nauczcie się artystycznego ry-

townictwa na metalach,
nia kwiatów, ornamentów, liter
i monogramów,
Robotnicy na metalach są po-

szukiwani, i poważani przez fu-
brykantów wyrobów metal»
wych, jakołeż doskonale wyna-
gradzani.
Robota bardzo czysta, lekka i

nader zajmująca.
Można się wyuczyć w kilku ty

godniach,
Warunki bardzo przystępne.
Rodacy! trafia się wam złota

okazja polepszenia swego bytu,
bo w całej Ameryce potrzeba
dużo rytowników.

 

 

Więc czemu nie korzystać z o-
kazji?
Wykłady i objaśnienia udzie»

lane są w polskim języku.
Bliższych informacji udziela:
K. L. SIKORA, Pracownia Arty

styczno - rytownicza, Malarska 1
Hzeźbiarska, 601 East 13 street,
New York, N. Y.

(K. L. Sikora, jest uczniem pro-
fesora Leonarda Marconiego we
Florencji, prof. Rene Graciena w
Paryżu i członkiem Akademii
Sztuk Pięknych, prof. Piotra Han
sena w New Yorku).

Z RADY _OŚWIATOWEJ

Zawladamiam delegatów, że w
środę, dnia 30-go września o go-
dzinie 8:30 wieczorem w Domu
Narodowym, przy 8ej ulicy od-
będzie się bardzo ważne zebra-
nie, na które proszę wszystkich
delegatów o przybycie.
UWAGA: Zapisy do szkoły

trwają w dalszym clągu, więc
Rodzice, którzy nie mieli czasu,
aby zapisać swe dzieci dotych-
czas, mogą to uczynić w następ-
nych dniach.

Cześć!
Stanisław Rozen,

sekretarz.

YONKERSIKERS,N. Y.
w meddelę.dnia 27-g0 wrze»

śnia, b. r. w kościele św. Jana w
Yonkers, N. J. o godzinie 11-ef
przed poludn. ks. R. Pawlikow»
ski, były proboszcz z Tarnowa,
Małopolska, odprawi nabożeń»
stwo i wypowie naukę.
Mile wszyqtkich prawych roda-

ków 1 zacne siostry Polki uprzej

mie zaprasza, ks. W. Trzepiere

czyński i komitet parafjalny.

. 271

KALENDARZYK ZABAW
3 października. Wielii Bal. Ligt Ko-

iet, w D ia Bt
3

i bat
Atria

   

AN CARLO OPERA COMPANY
Parley - Ukralneky Rosyjski Balet

Jutro Wieczorem
Boheme" - Anna Pltaiu
CENTURY THEATRE

62 St. & Contral Park West

„La

 

e podajemy po
g dv New
ero za jednego z najleps

Stefanem Hero, który zdo

Winstytucie
uci WIĘ DE+
cja gry na skrzy-
peach, fortepia«

j| nie, organach i
wszystkich - In- ,J

o
$

 

C*" nace sebo
runkach splaty,Zapisy przyjmowane są codziennie w Instytucie przy
1091 Lorimer S
   

  

     

  

PROFESOR SZYMON HERO -|
ZAWIADAMIA NINIEJSZYM 0 OTWARCIU SWEGO

INSTYTUTU-MUZYCZNEGO
przy 1091 LORIMER ST., róg Calyor St.

Greenpoint-Brooklyn
Profuor Hero jest nauczycielem swego syna Stefana (którego fo-

niżej),jak?!wielu innych dobrze znanych mu
usic

ch nauczycieli w związku z uczniem jego
trzy medale i uznany maul za najlepszego

skrzypka z uczuł szkół pubfeanych Wielkiego New York

 

eek Association usne's prof.

Tani, prima donng
›per Europejskich
i prof. Paltis, któ
ry udzielał będzie
lekcji gry na In-
szrxśmantuh de

Studenci przyj.
mowani -są -do
wszystkich klas,
lecz tylko ci, któ-

miejscowi znajdą
kunmę w In-
stytucie.

łatwych wee

 

 

 

 

Towarzystwo Spiewu

HARMONA® |

w New Yorku, urządza

 

‘Koncerti Bal
połączony z Obchodem Jubileuszowym 45-letniej Rocznicy

w SOBOTĘ, DNIA

o godzlnlu8-6] wieczorem

NA 2-CH SALACH

HLG!) PAŻDZIERNIKA W DOMU NARODOWYM, 19-23 St.Marks Place, w New Yorku

W KONCERCIE WEZMĄ UDZIAŁ NAJ-WYBITNIEJSZE SIŁY ARTYSTYCZNEAby dać dowód 45-clo letniej pracy naniwie śpiewaczej, komitet stara się, byten koncert wypadł jnknajwspanlalej

CZĘŚC PIEŚNI:
 5

 



- >- ** - "-"" boin "

WYDANIE NYFDYITLNE NOWY ŚWIAT
~

NIEDZIELA, 27 WRZEŚNIA, (SUNDAY, SEPTEMBER 27), 1925. £ STRONICA 3:: :

 ---

ź" va "RP"3# z 3| | | f IN
| , z |

|
|

W NIEDZI
ELE4 PAZDZIERNIKA
    

 

Skonsolidowane zostaną Pisma
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  JCODZIENNY     

 

Prasa obcojęzyczna w New Yorku i wogóle w Ameryce ma przed
sobą coraz większe trudności, które nakazują skoncentrowanie sił, po-
dwojenie wysiłków, skupienie większych mas pod wspólnym sztanda: -
rem narodowym. Tysiące nowych czytelników „Telegramu Codzienne-
go" i dziesiątki tysięcy czytelników „Nowego Swim”, wzmocnią sze-

regi postępu na Wschodzie, podniosą uroki wpływ prasy polskiej,

która tem sprawniej iczujniej strzec będzie polskości i postępu pol.
skiej rodziny na wychodftwie.

, Wskrzeszenie „Telegramu Codziennego", najstarszego pisma pol-

skiego na Wschodzie, witane było przed 3 miesiącami przez tysiące czy-

telników i przez nas jako znak wzmocnionego tętna życia postępowej

Polonii. W przeciągu trzech miesięcy, „Telegram Codzienny" zyskał

kilka tysięcy nowych czytelników. Pismo to miało objąć przeważnie

dział pracy społecznej, a rozwijało się równocześnie we wszystkich

kierunkach jako pismo żywe i postępowe.

1

  

Czem był Telegram Codzienny?
,TELEGRAM CODZIENNY BYŁ  ILUSTROWANYM  DZIEN-

NIKIEM, PRZEWAZNIE LOKALNYM. 'W SKŁAD REDAKCJI WCHO-

Czem jest Nowy Świat?.

„NOWY ŚWIAT" JEST DZIENNIKIEM POWAŻNYM, ORGA-
DZIŁO TRZECH REPORTERÓW, KTÓRZY OPRÓCZ WIADOMO
ŚCI KRONIKARSKICH PRZYNOSILI TEŻ WIEŚCI z ZAUŁKÓW,
W KTÓRYCH ŻYJĄ POLACY, CZĘSTOKROC WYSTAWIENI NA
NEDZE I WYZYSK. PRACA SPOŁECZNA BYŁA PODŁOŻEM I.
WYTYCZNA REDAKCJI DO KTÓREJ NALEŻAŁ „WŁÓCZĘGA"
DOBRZE ZNANY CZYTELNIKOM „NOWEGO ŚWIATA."

PISMO TO - APOLITYCZNE - ILUSTROWANE - LO. -
KALNE - REDAGOWANE SPRAWNIE I ŻYWO, CIESZY SIĘ UZNA-
NIEM SZEROKJCH MAS, DLA KTÓRYCH „TELEGRAM CODZIEN-

NEM POSTĘPOWEJ POLONJI NA WSCHODZIE, OBEJMUJĄCYM 
NIE TYLKO NEW YORK, BROOKLYN, WOGOLE :„WIELKI NEW
YORK" LECZ CAŁY WSCHÓD. „NOWY ŚWIAT" BYŁ I JEST
SZERMIERZEM TOLERANCJI, DEMOKRACJI I POSTĘPU, PRO-
WADZIDZIAŁ OŚWIATOWY NA SZEROKĄ SKALĘ, REPREZEN-

 

|

TUJE DZIESIĄTKI SZKÓŁEK POLSKICH, WSZYSTKIE ORGAN ł
ZACJE POSTĘPOWE I KLUBY POLITYCZNE QD. |
CIENI NA TERYTORJUM SWOJEM. „NOWY ŚWIAT" POSIADA
SWOICH  KORESPONDENTÓW W WARSZAWIE KRAKOWIE, NA
GÓRNYM ŚLĄSKU, W PARYŻU, JAKOTEŻ WŁASNEGO- SPRA- |

NY" BYŁ LEKKA, UROZMAICONA I INFORMUJACA LEKTURA. woZpAwCE W SEME. w‘
    //? 24

Nie ILOSC gazet świadczy o życia danej" osady. JAKOŚC ga-
zet jest miernikiem żywotości danej grupy. Przez połączenie "tych |
dwóch dzienników podnosimy. JAKOŚC I WARTOŚC nowego dziennika. '

CZYTELNIKOM „TELEGRAMU CODZIENNEGO" dajemy artykuły :
W. B. Błażewicza; korespondencje Wieniawy- Długoszowskiego, Wa-
rzyckiego, Kuntego, Staszczaka, dr. Mehlmana, specjalną. obsługę tele. |
graficzną z kraju i wiadomości z osad polskich w Ameryce. ' |

CZYTELNIKOM „NOWECO SWIATA" dajemy artykuły P. Yollesa, -
„Na Marginesie", J. Bieleckiego, „Obrazki Włóczęgi", Kącik Humo-
wstyczny „Jendrka", Notatki Reporterskie, ilustracje i t. d.. |

Wydame codzienne złączonych pism będzie stopniowo zwiększane -|
- do ośmiu stron. -

N

Cały sztab redakcyjny „Telegramu Codziennego" przechodzi 2

dniem 4-go października do „Nowego Świata." Przychodzą do nas

wybitni dziegnikarze i wyrobieni reporterzy. Do poważnych artyku

łów 7 korespondencyj, zwykłe drukowanych w „Nowym Świecie" do-

dany będzie literacki, humorystyczny i społeczny dział „Telegramu

Codziennego."

Urezmaicamy pismo ilustracjami i dodatkami z „Telegramu Co

dziennego" powiększamy szeregi współpracowników, powiększamy sze

regi czytelników, powiększamy wpływ i znaczenie nowego pisma, a

przez tą konsolidację dwóch dzienników w New Yorku wzmacniamy

znacznie placówkę polską na Wschodzie.

»

   

O wydaniu niedzielnem złączonych pism czytaj na stronie piątej i

~ * . e v tals '
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KONSOLDACJA

Z ogłoszeń zamieszczonych na innych
stronicach dzisiejszego wydania, czytelnicy
„Nowego Świata" dowiadują sig o konso:
lidacji naszego pisma z „Telegramem Co
dziennym". Od przyszłej niedzieli, t. j. od
dnia 4-go października, „Telegram Co
dzienny", najstarsze pismo codzienne na
Wschodzie przestaje wychodzić. Dwa pi
sma łączą się w jedną całość.

Do powodów wymienionych w ogło
szeniach, które doprowadziły do konsoli:
dacji, uważamy za stosowne dodać tutaj
jeszcze jeden, według nas najważniejszy,
a mianowicie W. OGÓLNE NA-
SZEJ POLSKIEJ PRASY NA WYCHODŻ .
1 " IE. : ~

Pisaliśmy niedawno «na ./tem samem

miejscu o trudnościach, jakie rosną w o-

statnich czasach dla pism obcojęzycznych

w Stanach Zjednoczonych. -Imigracja z

powodu ograniczeń prawnych jest mini-

malna, z Polski prawie że zupełnie wstrzy

mana.

Agencje ogłoszeniowe amerykańskie

twierdzą, że ludność cudzoziemska amery-

kanizuje się i'wymiera, a przeto starają

się wstrzymać, lub przynajmniej ograni-

czyć reklamę w obcojęzycznej prasie.

Czytelnictwo polskie, tak sama zresztą

jak i innych narodowości, nig spada tak

jak głoszą agencje, lecz w na-Jleplszynł ra-

zie stoi w miejscu. Niema świeżej emigra-

cji, niema i nowych czytelników.
Sytuacja ta nie jest i nie może być dla

nikogo tajemnicą. Jest faktem, ze prasa

polska musiliczyć się z warunkamii a'lbyg

musi się do nich dostosować, albo ponieść

konsekwencje, walcząc z trudnościami,

które są nie do zwalczenia.
Pism polskich jest zadużo na wy-

chodźtwie. Weźmy np. Chicago. Przed

paru laty „Dziennik Związkowy" kupił

„Dziennik Narodowy". Ten ostatni pomi:

mo znacznego kapitału i silnego poparcia,

nie mógł wytrzymać konkurencji. Okazał-'

ło się, że upadek „Dziennika Narodowego"

w niebie dziury nie zrobił. Pozqsmłe pi.

sma wystarczyły dla Polonji miejscowej i

okolicznej. .

Nietylko to. Pomimo upadku „Dzien-

nika Ludowego", którego część przynaj-

mniej zwolenników czyta pozqstałg trzy

dzienniki, prasa chicagoska bynajmniej nić

rosperuje.
P geedvjnic najstarsze pismo rmartwych-

wstańców „Dziennik Chicagoski" {matey

ialnie dobrze jest uposażone. „Dziennik

wiązkowy" daje corocznie deficyt. .Rów

nież organ klerykalny „Dziennik Zjedno-

czenia". .
Ten ostatni dzienniksewegiłuź.3x:-

wozdania ogłoszonego na Sejmie,

Z

jedno-

czenia Rzyrźsko katolickiego przed kilku

dniami, ma deficytu rocznie około 20,000

dol. urzędowo, a nieurzędowo zapewne

znacznie więcej. z

Odgrywa tutaj niezawodnie rolę kie-

runek pism i sposób ich prowadzenia, to

prawda, ale mimo to są inpe przyczyny,

które pisma codzienne polskie na wchodz.

twie podkopują, przyczyny, które nie ma:

ją nic wspólnego z ich przekonaniami i

kierunkiem.
Jest poprostu zadużo pisemektygo

dniowych, które wychodzą w każdej wk-

szej kolonji polskiej, jest Lawuel'c najroz-

inaitszych,,organow" organizacyjnych, kto

te same żyjąc w nędzy z dnia na dzień,

utrudniają rozwój pism poważnych, tak

dzienników, jak i tygodników.
Wydawnictwo „Nowego Świata" od

dawna fakty te brało pod uwagę. Dlate
go właśnie rozwój naszego pisma, absolu«
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 tnie i nie związanego z żad-

ną organizacją „biznesową" lub politycz-
ną, zaznaczył się wyjątkowym materjal-
nymi moralnym sukcesem,

Od dwóchlat „Nowy Świat" dążył do
konsolidacji z „Telegramem Codziennym".
Zdawaliśmy sobie doskonale sprawę, że
połączenie obu pism jest prędzej czy póź
niej koniecznością. Chociaż ,,Telegram
Codzienny" w ostatnich kilku latach nie
miał cyrkulacji i nie był zupełnie konku-
rentem dla „Nowego Świata", jednak
przez lo samo, że istniał jako „najstarsze
pismo polskie na Wschodzie", był przesz
kodą, z którą trzeba było się liczyć, cho-
ciażby ze względu na agencje ogłoszenio-
we. .

„Telegram Codzienny" w ostatnich
kilku miesiącach zmienił formę, redakcję
i zyskał sporą, bo kilkutysięczną cyrkula-
cję. Zyskał to w najnieodpowiedniejszej
dla pisma chwili, bo w ciągu letnich mie
sięcy. Niewątpliwie pismo to żywo i inte
resująco redagowane miało jaknajlepsze
szanse rozwoju.

Lecz warunki ogólne prasy obcoję
zycznej, które wyżej przytoczyliśmy, tym-
bardziej przemówiły ,za konsolidacją. Po:
dział pracy postępowej w New Yorku, w
zasadzie racjonalny, w tych warunkach
byłby zanadto utrudniony.

Do takiego przekonania dawno już
doszła nawet prasa amerykańska, wśród
której w ostatnich latach odbyło się setki
konsolidacji pism, a dziesiątki w samym
New Yorku.

Nie mówimy tutaj o korzyściach ma-
terjalnych, wynikających z połączenia
„Telegramu Codziennego" z „Nowym Świa
tem". Redakcję obchodzi strona idejowa
i korzyści moralne jakie odniesie społe-
czeństwo polskie z konsolidacji. To tylko
obchodzi również przeciętnego czytelnika
gazety.

Na to możemy odpowiedzieć zapew
nieniem, że dzięki połączeniu doskonałych
sił redakcyjnych i powiększeniu redakcji
„Nowego Świata" w dwójnasób, będzie-
my w możności dać czytelnikowi wszystko,
czego ten wymaga i dalszy rozwój pisma
zapewnić.

Nie możemy sobie pozwolić, na roz-
praszanie sił i energji W MOMENCIE,

GDYPRASA OBCOJĘZYCZNA W AME-
RYCE JEST ATAKOWANA Z RÓŻNYCH

STRON, WIEDZĄC, ŻE TYLKO SKON-

SOLIDOWANIE NASZYCH SIŁ I ŚROD-
KÓW MOŻE SKUTECZNIE ODEPRZEC
ATAKL

Fakt doprowadzenia do konsolidacji
tych sił i środków uważamy nietylko za
nasze ZWYCIĘSTWO ale za ZWYCIĘ-
STWO 'idei postępowej reprezentowanej
przez „Nowy Świat" i „Telegram Codzien-
ny" na wychodźtwie. wb.

0 JAKA POPULARNOŚC ZABIEGAJĄ /

SOWIETY?

Rząd sowiecki z przezornością niepowszed-
nią spogląda ponad głowami dzisiejszego pokole-
nia w przyszłość. Furda - obywatele dnia obec-
nego, polityka naprawdę czerwono rewolucyjna:
1 czerwono ruchoma liczy się na serjo tylko z
jutrem, Dlatego też władze bolszewickie, nie wy-
tężając się zanadto w staraniach by słodzić życie
wielkiej masie swoich dzisiejszych - nasuwa się
mimowoli wyraz - poddanych, zablega o popu-
larność w masach, które futro przyjdą na wido-
wnię. W tym celu wydanym został dekret mini.
sterjum szkolnictwa 1 oświaty- zakazujący za-
dawania i odrablania wszelkich lekcyj 1 zadań
domowych (poza szkolnych). Jak bolszewja dłu-
ga I szeroka dzieciaki musiały oczywiście wy-
krzyknąć: hura i ani chybi, że opinję polityczną
mają już urobioną i stanowić będą tłum doskona-
le uświadomiony.

 

BIAŁORUSINI ŻYCZĄ SOBIE ZGODY
. Z POLSKĄ

Odbyty niedawno w Wilnie zjazd działaczy
białoruskich powziął uchwałę szukania zgodne-
go współżycia z Polską, albowiem tylko w ten
sposób widzą oni możliwość swojej odbudowy I
rozwoju. Przekonali siebie, a obechie chę prze-
konać całą ludność białoruską zamieszkującą w

fcach państwa że od kre-
sów przez tę ludność białoruską zamieszkałych
,może być wydatną i skuteczną tylko wtędy, gdy

ludność białoruska będzie się odnosić z zaufa-

niem i przywiązaniem do państwowości polskiej.
« e «

WYCIECZKA CZESKA. DO POLSKI

Komisja prezydjalna praskiej izby. handlowej

na posiedzeniu z dnia 4 września postanowiła je-

dnogłośnie urzeczywistnić wycieczkę do Polski.

Uchwałę powzięto po szczegółowej dyskusji, pod-

Czas której odczytano artykuły pism, które się

wypowiedziały przeciwko wycieczce. W wyclecz-

ce wezmą udział przedstawiciele Innych izb i wy-

bitni przemysłowcy i kupcy, jako przedstawietele

okręgów.  

NA WIDOWNI

  
 

 
 

W numerze wczorajszym po-

ruszoną była sprawa organizo-

wania się Niemców amerykań-

skich do walki otwartej o wpływ

żywiołu niemieckiego w polity

ce państwowej i tworzeniu no-

wego życia narodowego Stanów

Zjednoczonych. Przeciwko zmie-

rzenlom tym nie można, juk

właśnie już wspomniano w ar-

tykule poprzednim, podnieść za-

rzutów zamachu na prawa kon-

stytucyjne: walka odbywać się

ma, i zapewne będzie, w formal-

nym obrębie prawnym. Konsty-

tucja federalna ani zastrzega

jakiekolwiek pierwszeństwo dla

elementu wnglo - saskiego. do

którego organizacja steauenow»

ska odnosi się obecnie z tak wiel

ką an.ozją ani też czyni lub

może czynić różnice pomiędzy

obywatelami państwa na podsta-

wie ich pochodzenia narodowe»

go. Konstytucję tę stworzono

wprawdzie w czasie gdy Stany

Zjednoczone były świeżo oder-

wanym od macierzy krajem an-

gielskim i dzisiejsze :agadnie-

nie międzynarodowości w skła-

dzie obywateli nie mogło być

wtedy przewidywane przez bu-

downiczych ustawy młodego

państwa, temniemniej jednak u-

stawa ta zrodziła się z idei wole

nego człowieka w wolnem pań-

stwie na ziemi nowej, a zatem

z natury swej wyklucza uprzy

wilejowanie którejkolwiek gru-

py etnicznej żyjącej na tem te-

rytorjum pod wspólnym pra-

wem.

Te wszystkie grupy zobowig-

zane są do lojalności względem

prawa | interesu państwowego,

ale w ramach tych konstytucja

daje im swobodę w wywalcza-

niu znaczenia dla swojego pier-

wiastku dla tych cech i tych

wartości, które dana grupa

wprowadza w byt ogólny. Kon-

stytucja na to im pozwala - a

rozwój życia tego od nich żąda...

Tworzenie się narodu amery-

kańskiego jest ciekawem i je-

dynem w swoim rodzaju

kiem dziejowem. Powstaje ten

naród jako synteza odrębnych

grup świadomych swej dawnej

narodowości, nie zaś, jak się to

miało z większością narodów

europejskich, przez powolne w

elągu wieków zrastanie się nie-

uświadomionych jeszcze

mion i ludów. Z tego powodu,

w chwili gdy hegemonja tywio-

łu anglo - saskiego rzeczywiście

przemijać zaczyna, nastaje dla

grup innych okres współzawod-

nictwa w wyrażaniu swoich war

tości przydatnych wspólnemu

życiu, a co za tem idzie w uma-

enianiu swojej wagi. Kto do

wyścigu tego nie stanie, po tym

przejdzie dzień jutrzejszy jak

po podścielisku bezimiennem, ze

szkodą dla ogółu zubożonego o

pewne cechypsychiczne i kultu-

ralne, a dla odnośnej grupy z

wyrokiem zagłady i niepamięci.

Współzawodnictwo to rzecz

prosta, powinno być pokojowe

boć takiemi mogą być wszelkie

zawody 1 zgoła sama walka o

miejsce wydatniejsze bynaj-

| mniej nie pociąga za sobą ko-

nieczności knowania przeciwko

grupom innych obywateli.  By-

łoby to wojną domową aktem

nielojalnym wobec państwa i

oczywiście czynem niedozwolo-

nym.

Niemcy amerykańscy

nie prawa nie przekroczą, stać

będą mocno na gruncie obywa-

telstwa tutejszego kraju, ale -

czy dochowają lojalności w sto-

sunku do obywateli innego po-

chodzenia? W hałasliwej pro-

pegandzie przeciwko Rzeczypo-

spolitej polskiej z powodu ru-

gów optantów niemieckich, ża-

dne z pism amerykańskich nie

zamieściło tak potwarczego o-

świetlenia sprawy, jak „The

Progressive" wydawany przez

organizację Steubena. Jest to

przeszczepianiem na teren ame-

rykański całego natężenia sytu-

acji polsko - niemieckiej w Eu-

ropie. W artykule powyżej wy-

mienionego pisma ujawniła się

nietylko nienawiść do państwa,

ale i do polskości wogóle. Nai-

wnością byłoby przypuszczać, 12

nienawiść ta nie ogarnia | czte-

rech miljonów Polaków w Ame-

ryce. Dobijanie się Niemców o

swój wyraz i uznanie dla siebie

w państwowem życiu amerykań-

skiem nie wróży przeto uczei-

wości współobywatelskiej wzglę

dem naszych grup narodowo-

ściowych.

CóŻ wobec tego, jaka droga?

Czy walka z niemi na tutejszym

gruncie? Byłoby to w obliczu

całego zagadnienia współżycia

różnych naródowości w jednem

państwie sposobem tylko nega-

tywnym, Odparować naprawdę

zamachy niemieckie na polskość

w zespole amerykańskim może-

my tylko metodą konstrukcyj-

ną przez ie 1 1

nie naszego stanowiska w tym

kraju, innemi słowy, przez to, iż

staniemy do współzawodnictwa

o wykazanie swojej wartości.

Do sprawy tej, tak dla nas do-

niosłej powrócimy jeszcze w naj»

bliższych dniach dla omówienia

ewentualnych dróg postępowa-

nia.

J. M. P.
 

Z PRASY I O PRASIE

Warszawski „Przegląd Wis-

czony" pisze w artykule pt.

„Nie tędy droga":

Przyczyną choroby naszego bl.
Innsu bandlowego, przyczynę, dla
której dużo wwozlmy, a mało wy.
wozimy, jest, jak fuż pisaliśmy,
drożyzna produkcji w kraju, a za-
tem obniżenie wartości pieniądza.
Usunąć tę przyczynę to znaczy ob
niżyć ceny, w podnieść wartość
pieniądza w kraju, Wówczas do.
piero nasz przemysł stanie na no.
gł i zacznie żyć życiem zdrowem,
będzie w stanie konkurować z za.

granicznym.

I oto teraz, zamiast tego. aby
korzystając z dobrego urodzaju i
taniogo zboża, rozpocząć szeroką
1 planową akcję celem obnitenia
oe, zorganizowania taniego kre-
dytu, rząd zamyka granice i przez
to nietylko wywołuje nową
zwyżkę cen (już ' różne towary
zdrożały), ule przewieka na przy
ssłość chorobę, na którę _cierpi
nasz kraj. Sztucznie zabezpieczo-
ny od „końkurencji -zagramicmej
przemysł nasz nadal żyć będzie
życiem -sztucznem, -nieżdrowem,
grubując ceny m nie dbając o w
doskonsienie produkcji. -Kosztem
obniżenia mil wytwóresych, 1 dal.
prego zubożenia kraju będzie ros.

w się to życie niezdrowe 1 de-

"Droge, którą obrał p. Grabski 1
po której idzie z takim uporem,
prowadzi do. rgubmych pastępstw

" ekonomicznych. Ale jeszce grot,
niejsze są następstwa polityczne
tej. akcji.
Zamykając granice dla importu,

odgradzając się murem chtówkim
od reszty świata,: wycofujemy się
z życie międzynarodowego niety!e
wo gospodarczógo, ale i
nego. Dziś bowiem bardziej, niż
kiedykolwiek bądź, Interes gospo
darcey dominuje w polityce, dziś

traktaty handlowe są potężnym
środkiem w walce politycznej na
terenie międzynarodowym. bo tro.
ska o rynki jest główną troską po.
lityki Kyeiatowej. 1 dlatego dził
kraj. r którym się nie me zadnych
stosonków ekonomicznych, nie st.

 

nieje 1 na mapie politycznej Bu-

Topy.

1 właśnie dziś, kiedy Niemcy u-

żywają wszystkich sit, aby pogrą-

£y6 nas w oczach Europy, my sami

dopomagamy (m w tych wysitkach,

pozbawiając siobie tego, co w o-

czach Europy stanowi główną war.

tość. Wycotujemy się z życia mię.
dzynarodowcgo 1 pod naszą nieo»

Decność decydować będą na zacho-

dzio naszych interesach

nych.,

Czy o tem nie pomyślał nasz

promjert
« +

„Dziennik dla Wszystkich" w

Buffalo powiada:

Anglia nie wierzy w taką rzecz,
jak /karanio -więdzynarodowych
zbrodni, tylko chce zapobiegać 7o-
pełnieniu sbrodui -A tym zapo-
biegsjącym przestąpstwom między
narodowym policjantom, rczuszie
się, może być tylko Anglia zo swo-
Js potetng flotg. Pan Chamberlain
twierdzi, żo proto-
kółu arbitracyjnego dia wszystkich
narodów est tem samem, cu uszy:
cle kapoty fednej mocy i
dla wszystkich, Protokół jest, je-
go zdaniem, jednym kodeksem, je-
dną konstytucję dls wszystkich re
prezentowanych w co nie
moze zedowolć ogółu. Uważa więc
on plan poszczegółnych układów
arbitracyJuych za daleko wygod-
niejszy.

Naturalnie ne dodał pan Cham-
borat, że system tycn ugód po
szczególnych ma wylącznio na ce.
Ju wolność działania Anglii

1 tom się objaśnia lekceważenie
bezpieczeństwa Polski 1 Czer. Je

"ili w Interesio Anglii leżeć uędato
poświęcenie "Polski na. tup systa.
dów - zrobi to ona w linky buset
światowego pokojp.

  

<ggt --

Sejm największej organizacji

polskiej ubezpieczeniowej na

Wschodzie, Zjednoczenia Polsko

Narodowego, który odbył się w

New Brighton, Staten Island,

należy do przeszłości, Ale nie

zupełnie. Sejm odbył się for-

małnie, formalnie został zakoń-

czony, lecz pozostawił po sobie

w łonie organizacji krytykę, pro

testy 1 niezadowolenie.

Obrady w Staten Island, za-

sadniczo nie różniłysig od tego

rodzaju obrad | innych Sejmów

Zjednogzenia i innych organi-

zacyj. Pod względem organiza-

cyjnym, nie należymy my Po-

lacy do energicznych i wyro-

bionych społeczeństw,  Zadużo

zwykle czczych mów, zamało ak

tualnej pracy.

Cały program Sejmu można

by załatwić w ciągu dwóch dni,

najwyżej trzech, a zużyto pięć

dni, Delegaci czy mieli co wa-

nego do powiedzenia, czy nie

mieli, traciX drogi czas na dro-

bnostki, rzeczy zaś najważniej-

sze tonęły w morzu niepotrzeb

nych frazesów. W takich wy-

padkach zależy ogromnie wiele

od przewodniczącego. a na to

zażwyczaj zwraca się najmniej

uwagi. Na Sejmie Zjednocze-

nia, przewodniczący przedłużał i

gmatwał obrady, wtedy gdy od

niego zależało żeby je wyjaśnić

i skrócić,

"->>

 

NYYDANIE XNIEDZIELNEJ

PO SEJMIE ZJEDNOCZENIA :POLSKO-NARO-

DOWEGO

Garść uwag i spostrzeżeń dla dobra organizacji

Zarząd wyznaczył specjalną

komisję do zbadania sprawy.

Okazało się, że w stosunku do

dwóch członków zarządu baloty

były liczone błędnie. Jeden zre

zygnowal, drugi ma zrezygno-

wać. Co do innych zarzutów o-

pozycji, sprawa narazie została

zawieszona, aż do pierwszego re-

gularnego posiedzenia zarządu

we wtorek 29 września.

Czy nieporozumienia zostaną

wfygbwlzone i opozycja otrzymu«
jąc moralną satysfakcję, zanie
cha dalszej akcji, tego w tej
chwili powiedzieć niepodobna ,

że strony obecnego cenzora Zje-
dnoczenia mec. K, Rożańskiego,
jak i bylego cenzora p. H. M.,
Jankowskiego, są tendencje dy-
igniaudo zgody dla dobra orga-
nizacji,

Tutaj jednak, zarząd Zjedno-
czenia powinien zająć  jaknaj»
bardziej ostre i bezwzględne sta
nowisko wobec tych, którym zo-
stanie dowiedziona wina działa-
nia nieuczciwego 1 ażeby zapo-
biec tego rodzaju wypadkom na
przyszłość,

Pragniemytutaj poruszyć je»
szcze jędrną kwestję, a według
nas najważniejszą. Organ urzę
dowy Zjednoczenia „Czas" w
sprawozdaniu sejmowem w zwią
zku z przemówieniem dr. Rusi-

(Ciąg dalszy na str. T-ef)

   
To są jednak kwestje ogólne

i -raczej i Główna
rzecz, to aktualna robota, doko-
nana na Sejmie. Wybór nowe-
go zarządu i uchwały na okres
do przyszłego Sejmu.

W uchwałach tych niema nie
podstawowo złego, ale są pewne
szczegóły według nas zbytecz-
ne. Np. uchwała o honorowym
kupelanie Zjednoczenia, którym
został wybrany ks. Białdyga z
Kingston, N. Y. były proboszcz
parafji Św. Stanisława w New
Yorku. W jakim celu Sejm tey
honorpwy urządstworzył? Ko-
mu on jest i naco potrzebny,
tymbardziej że ks. Białdyga mie
szkając 100 mil od New Yorku,
żadnego prawie udziału w życiu
organizacji Zjednoczenia brać
nie może.

›Czy chodziło a zaakcentowa-
nie przy i Zjed i
do rzymsko - katolickiego ko-

› ścioła, odstraszając tym samym
Polaków innych wyznań, albo
bezwyznaniowych.

Mała to rzecz, napozór nie nie
znacząca, lecz mimo to jest ona
do pewnego stopnia pieczęcią o-
kreélong, nałożoną na organi-
zację. Mamy wrażenie, że nad
tem nie zastanowiło się wielu
delegatów na Sejmie Zjednocze-
nia, traktując kwestję „kapela-
ng" lekko, bez należytej rozwa
gi.

Drugą niefortunną rzeczą by-
ła rezolucja, która określa stosu
nek Zjednoczenia do szkolnie-
twa. Przyjęte zostały pod uwa-
ę szkoły wyznaniowe. O nie-
zależnych szkołach przemilczo-
no.

W tej materji poszedł dalej
Związek Narodowyna Sejmie w
Filadelji, który postanowił za-
kładać szkoły języka polskiego
przy gminach -związkowych.
Jeśt szereg gmin, które albo
szkoły same prowadzą jak np.
w Cleveland, albo już istnieją»
cym pomagają, co ma miejsce w
Filadelfji i innych kolonjach
wychodźtwa,

Teraz co do nowego Zarządu.
Wybory wywołały rozdźwięk w
szeregach Zjednoczenia,

Na zebraniu instalacyjnem
Zarządu, szereg grup z New Yor
ku, Brooklyna i Jamalca wniósł
formalny .protest, dowodzge,
że komisja balotowa popełniła
niedokładności 'w obliczeniu gło.
sow..

Delegaei tych grup oporyeyj-
nych postawili zarzut również,
że jeden z członków komisji ba-

lotowej przerabiał balot.

     
INSTRUKCJE PRÓWADZENIA

UTOMOBILU - gis.
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na cyferblacle zegar.
ka jest ochroną. Jest
to marka prawdziwe
go GWARANTOWANE-
GO Ingersoll zegarka.
Cechuje ona solidną war-
tość.
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angielskiego stoją małe narody
środkowej Europy Nie posądsją
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KAZIMIERZ TETMAJER 

WATERL©©j 
WPOWIE Ś C:

(Ciąg dalszy)
- Tak - przerwał cesarz - Rosja 0

parła się nfhie i tej cywilizacji Zachodu,
która szła do niej ze mną - a jednak nie
zapomni już ani mnie, ani tej cywilizacji
Będzie to w niej tkwić i drążyć jej pień
twardy. i potworny. Więc mówi pani, że
chcą mnie deportować!

- Chcą się ciebie pozbyć raz na zaw.
sze, sire.

- Ah, ab! Raz na zaw Wiem0
tem, strzege sig. Mój stróż angielski Camp
bell wie, że nie dam się wziąć dobrowol-
nie, że kto tu przyjedzie po mnie, musi
skruszyć moje fortyfikacje.
- Silniejsze zapewne, niż paryskie.
Wielkie wydanie Corneille'a poleciało

na ziemię.
- A do kroćset! - krzyknął cesarz.

- Kpisz pani, czy o drogę pytasz?! Nie
mogłem obwarowywać Paryża, budziłoby
to bowiem nieufność w moją potęgę! Wiesz
pani, że murem Sparty były piersi jej wo:
jownikow!

- Znamhistorję hegemonji Teb, naj-
jaśniejszy panie. Co znaczył ten pisto-
let za tą książką, którą -wasza -cesarska
mość raczyła rzucić na ziemię?
- To, że mam dokładną świadomość

mego położenia na Elbie.
- Słuszną. Mówiono już o wysłaniu

przeciw Elbie eskadry hiszpańskiej, na
podstawie, że Hiszpanja nieryfikowała
traktatu w Fontainebleau i pozostaje z to
bą na stopie wojennej, sire.

Napoleon popatrzał na księżnę, potem
zaczął się śmiać.

- Ze mną? „Na stopie ' wojennej?
Hiszpanja? To m7bv1 śmieszne! To zu
pełnie tak, jakby z Iwem w klatce stado
byków pozostawało na stopie wucnnq
To dowcip Talleyranda. Metternich nie
zdobyłbysię na niego. Tylko Francuz po-
trafi być tak bezczelnie dowcipnym, ka
nalja!

- Nie jest to dowcip, sire.
o głębokie rzeczy -

- Boją się mnie? Jeszcze? Co?
- Boją. Mówiono także w Wiedniu

o korsarzach angielskich, którychby moż:
na nająć -

- Aby mnie zamordowali? To było
by wiele prawdopodobniejsze, niż podr
cie wyprawy przez Hiszpanję. Jacykol-
wiek są hiszpańscy Bourboni, tej infamji
- by sig nie podjęli.

- Jeżeli o to chodzi, sire, znaleźliby
zastępców. Dey Algieru wydał rozkaz, aby
aresztowano wszelkie okręty pod flagą
ską. a gdyby się zdarzyła okazjazaareszto-
wać osobę suwerena Elb, aby się stało.

Napoleon wstał i począł chodzić po
pokoju, od czasu do czasu pocierając czo:
ło. M

- Wiem, że się chcą mnie pozbyć -
mówił. - Życie moje wisi na włosku.
potrzeba ani korsarzy, ani Deva Algieru,
wystarczy morderca.
- Cały pewien klasztor ięski w Rey-

mie ofiarował swoją golowość pod. tym
względem. Wige i to być może.

- Mnichy?! A psy parszywe! Komu
się proponowali?

- Księciu Talleyrandowi,
- Łotr! Zrobiłem go księciem Bene

ventu!
- Mało kurzy a z tego tytułu.
- Mnichówsię nie boję. Mamdobrą

straż - rzekł Napoleon, udana że nie sły-
szy. - W ten sposolf nikt mi nic nie zro-

bi.
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- Mylisz się, .najjaśniejszy -panie;
między twoimi własnymi żandarmami są

przekupxem ludzie - odpowiedziała księż-

Napoleon stanął.
- Przez kogo?
- Przez Krabiego d'Artois. Ponad-

to wielu ludzi, którzy mają słuszne czy nie-

słuszne. nie o'to teraz idzie, poflody zem-

sty i myślą, że teraz jest spo

. sobność dosięgnąć nledoswzonego Nie je

steś już wTulllerpch najjaśniejszy pa-

nie, ani w Saint Cloud.
- Wiem o tem.

Cesarz poem) chodzić nerwowo po po-

koju: porpauzie zaczął, jakby do siebie:

- Śmierci się nie boję. Mówiłem

Qmpłfllovu niech mnie zamordują, je-

stem planer/Lm Gorszą byłaby deporta-

cja. jednak to ciągłe czucie wiszącej śmier

ci.... Żadna godzma niepewna... Bie

twa trwa dzień, giną naokoło. Ale tak czuć
te sztylety skierowane kusobie. Nie będą
spokojni, aż się mnie pozbędą. Boją się
mnie, mego syna, mego nazwiska, Nie wol
no mi chcieć zostać Rudolfem :Habsbur
giem mojej rodziny. Czasy się zmieniły.
Urodziłem się za późno... Mój syn był
by już synem cesarza i arcyksiężniczki.
Urodzeni dynaści nie darują mi, żem
wszedł między nich, gorzej, trząsł nimi,
jak gruszkami na drzewie. Arystokracja
całego świata mnie nienawidzi. -
którzy ?e przy mnie zbogacili, chcą usta-
lenia sy u.).cji. Podłe mieszczaństwo. ..
Lud i armja. ., Jak przyjmują w Tuiller-
jach moich marszałków, ludzi cesarstwa?
- Peni Ney płacze po każdym balu.

- Dlaczego? '
- Ponieważ jest tylko panią Ney.
- Do kroćset! Jest żoną marszałka,

bohatera Moskwy!
- Sire, byłam na obiedzie w Tuiller-

jach i siedziałam obok, kiedy stary książe
Choiseul położył ręky na ramieniu Lefeb-
vre'a i powiedział mu: „Co za szkoda, pa
nie marszałku, że wy nie macie tego, co
my, co się nie da dać".

- Powinienem był zgnieść całą ary-
stokrację bourbońską.

- I to prawda. Mówiąc bezstronnie,
królem może zostać każdy, choćby Murat,
ja, mój brat Józef, czy Hieronim - ród,
nazwisko tworzą wieki.

- Ty sam, sire, stworzyłeś najwięk-
sze pośród ludzi w ciągu lat kilku.

- Ale stalę obok tytułu inrperatora
nosiłem drugi tytuł: uzurpatora. Matka
cara nie nazywała mnie inaczej: „Korsy-
kański uzurpator".

- (Gorzej - -
-- Wiem i to: potwór z Korsyki. Wic-

działam wszystko, co mówiono o mnie,
tylko póki byłem na szczycie, lekceważy
łem i moich wrogówi ich ślinę, która pa-
dała na nopme megotronu, moje] chwały.

- Tej ci nikt nie odbierze, sire.
oleon stanął przed księżną, rozsta-

roko nogi.
- Chwała bez potęgi? Taka chwała

jak moja? Mościa księżno, Kolumb lub
Kopernik mają niemniejszą ode mnie, a
jednak lada oficerzyna z mojej gwardii
miał wstęp codzień tam, gdzie oni byliby
trzy razy na rok zaproszeni, a pierwszy
lepszy hrabia odbiera niskie ukłony od
tych, klomb) sig Kopernikowi i Kolum:
bowi nie usunęli z ławki w parku wersal
skim. Chwała? Chwała musi mieć mun
dur i szpadę, lub stanowisko i pieniądze.
Inaczej jest czczym dymem, a może |sig
stać pośmiewiskiem, tak Jak moja obec
nie. Mówią o Karolu Piątym i pendzlu Ty:
cjana; gdyby Tycjan podniósł chustkę od
nosa Karolowi Piątemu, toby nikt o tem
nie wiedział nawet. Żaden kronikarz nie
notowałby tego faktu. Stanowisko robi
wszystko. Tycjan był genjuszem, a Karo!
Piąty miernym, przeciętnym :człowieczy
ng. To są właśnie te przeklęte przywileje
aryslokmji rodowej, Polignacówl Fezen
saców, o. które sobie wiecznie nosy rozbi-
jać będą panowie mego cesarstwa do dzie-
siątego pokolemn Gdybym się był urodził
wczasach wojen krzyżowych, byłoby ina-
czej. Ale dosyć o tem. Czy dawno była
pani w Rosji?

- Wzeszłym roku.
- Co tam mówią o mnie?
- Kałmuki śpiewają o tobie

szymciągu, sire:
„Przyszedł burzyć ołtarze,
niewinnych ludzi mordować",

i tam dalej; tacy, jak ja, żałują cię.
- Żem upadł?
- Żeś odszedł cały.
- Żem odszedł? _*
- Tak. Cała olbrzymia, tajemnicza

Rosja dxgnęła pod twoją stopą. Wojsko
twoje powmno było wrócić na Zachód, ale
ty sam, sire, powinieneś był pozostać,
- Pozostać? Jako co?
- Jako cesarz Vapoleon

ja, sire, powinna była snuć się po Rosji,
-od Moskwy po Astrachań, od Petersburga
po Bajkał. Car Napoleon powinien był
błądzić po Rosji, od zamków do chat, od
gmachów rządowych do koszar, od cerkwi
do klasztorów.

- Niby m?

(Ciggdillizy nkstgpi.)
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Albert G. Groblewski & Co.
Dept. 20, Plymouth, Pa.

Z KONFERENCJI STOW. _

MECHANIKÓW POLSKICH
 

Na konferencję delegatów i
członków Stow. Mechaników, ja
ka się odbyła w sali Domu Na-
rodowego w niedzielę, przybyło
vkoło 200 osób. Konfgrencję roz
poczęto o godz. 1-ej rano. Prze-
wodniczącym wybrano ob. Za-
rzyckiego, a sekretarzem Zieliń-
skiego.

Pomiędzy obecnymi było kil-
kunastu delegatów z dalszych o-
kolic. N
Omawiano sprawy Stow. Me-

chantków wogóle, sprawę przy-
szłego zjazdu i lekceważenie
przez Dyrekcję uchwał ostatnie
go zjazdu odbytego w Toledo.
Przez cztery godziny omawlano
różne sprawy, a przedewszyst
kiem despotyczne i potępienia
godne postępowanie obecnej dy-
rekcji, która zignorowała wszy-
stkie uchwały ostatniego zjazdu
i bezwstydnie broni swego żło-
bu, szerząc rozgoryczenie wśród
tysięcy członków  Stowarzysze-
nia. Dąży do wywłaszczenia 10
tysięcy członków, którzy z róż-
nych przyczyn nie dopłacili żą-
danych  dziesięciodolarówek w
myśli, aby się zbogacić ich cięż-
ko zapracowanemi dolarami, któ
re w najlepszej myśli wpłacili,
aby pomóc przemysłowi powsta-
jącej Polski. Wszyscy prawie
zgadzali się na potępienie Dy-

lecz co do sposobów zapo-
bieżenia złemu były różne, jak
zwykle, zdania,
Co do wystąpienia sądowego,

przeciw Dyrekcji w celu zapo-
bieżenia zamierzonego wywłasze
czenia tysięcy członków przez
Dyrekcję, jak członkowie z o-
kręgu bostońskiego, powzięli, u-
chwalono, aby sprawę tę pozo-
stawić poszczególnym członkom
do zadecydowania. czy będą
chcieli przyłączyć się do tej ak-
cji lub nie.

Uchwalono natomiast, aby na
zbliżający się zjazd wybrać 2ch
delegatów, a także aby „proxy"
podpisywali wszyscy tak ci, co
akcje swe wymienili, jak i ci,
co nie wymienili.

Delegatami wybrani zostali:
ob. Grodzki 1 Zieliński, a zastęp-
cą Zarzycki. Uchwalono także,
aby w ciągu tygodnia komitet
okręgowy odbył postedzenie, aby.
delegatom. wystosować polece-
nia zgodnie z sentymentem więk
szości zebranyh› a przedewszy-
stkiem, aby zająć się zebraniem
jaknajwiększej liczby pełnomoc-
mictw (proxies),  jakotet oplat
jednodolarowych, aby pokryć
koszta przejazdu delegatów.
 

Wilno w przededniu niewy-

płacalności?
 

LOD2. - W związku ze wzmo
żonym ruchem towarów manu-
fakutrowych między Łodzią a
Wilnem - okazało się, że Wil-
no znajduje się w przededniu
wielkich niewypłacalności. -W
ciągu ostatnich kilku dni spo-
dziewają się w Łodzi wielu pro-
testów weksli kupców  wileń-
skich, Według obiegających po-
głosek, sytuacja ta spowodow-

na jest niewypłacalnością jedne»

go z banków wileńskich, który

swoje należytości ma zamiar

spłacać w stosunku do 10 proc.

Wczoraj wieczorem przybyli do

Łodzi przedstawiciele kupiectwa

wileńskiego, aby pertraktować

w tej sprawie.
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P NA\1. Reumatyczne Bóle2. Nerwowy Ból Głowy3. Nerwoból lub Neuralgję4. Kurcze Zewnętrzne5, Sztywność w Karku6. Klucie w BokachPiersiach i w Krzyżu7. Potłuczenia lub inneObrażenia Cielesne8. Ukąszenie Komar9. Znużone Muukuły
10. Jako Anty
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DZIĘKI ULEPSZENIOM TECHNICZNYM 1 WŚKUEK
POŁĄCZENIA „NOWEGO ŚWIATA" 1 „TELEGRAMU

CODZIENNEGO"

WYDANIE |

NIEDZIE
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OBYDWÓCH ZEACZONYCH DZIENNIKÓW WycHO-
DZIć BĘDZIE Z DNEM |

PAZDZIERNIKA
W TRZECH DZIALACH, OBEJMUJACYCH

24

STR

 

Redakcję wydania niedzielnego powierzono ob. Piotrowi
   Yollemvn,kk?”przedtem,laku reduktor „Nowego Śwnla

„NOWY ŚWIAT".

Sztab redakcyjny został znacznie powiększony. Drukarnia
po połączeniu Telegramu Codziennego i Nowego
podoła swemu zadaniu.

Świata

Czyt-elnicy „Now'ego Świata", którzy wydanie niedzielne te-
go pisma zawsze z wielką przyjemnością i uznaniem czytają,
odtąd sięgać będą po 24 stronicowy:niedzielny

Nowy Świat

z tem większem zlmterexowamemv, gdyz kazdy numer bę-
dzie zawierał tyle przyjemnej i pouczającej lektury, że zi-
mowe niedziele spędzone na czytaniu „Nowego Świata", bę-
dą rozkosznym odpoczynkiem i rozrywką po tygodniu pracy.

Cena numeru niedzielnego będzie

10c.

168szpalt doborowego materjalu!

PRZEKONACIE SIĘ W NIEDZIELĘ, 4-G0 PAŻDZIERNIKA,

2E ZA 106 KUPOWAC BĘDZIECIE

NAJLEPSZĄ1 NAJTANSZĄ

ROZRYWKĘ NA NIEDZIELĘ
KUPUJĄC

- 24 STRON
NIEDZIELNEGO WYDANIĄ

Nowego Świata
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Telefon. Elndonh ›m.

Dr. Antoni 8. Bogatko

LEKARZ

120 Bast 240Street, New York, H.y,

x
08 1 do 2 po południu
0 6 do 1 wieczorem „
 

 
 

Teieton: Orchard 1571

J6ZEF HALICKL M. D.

LEKARZ
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w nisgsi¢le do 1 w poludat
323 E. 10th St, .New York cny
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' DR. BRYAN
fuss nat 17th Street, New
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York: city
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Godziny: od tej rano 60 tej. więce.
W niedzielę od Sej rano do 1ej po pol.
---
 

 

SPECJALNOŚC
IChoroby Chroniczne Mężczyzn

i Kobiet
Krwi, Nerwów,Nerek

Dr.LOUISZINS
110 East 16th Street,rtster Malon Souare 1 Irving Placeo s anedziela od i ranę do 4m„

eton: Watkine 1781
 

   

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. logolewi

| fizy
] żecie jeść i spać. Wtakich wy-

" "Pierwszy rozbiór Polski

Pod profekstem, że wewnętrze
zamieszki w Polsce spowodować
mogą ogólną wojnę, lny—3", Au-
strja i Prusy dokonały pierwsze
go rozbioru Polski w 1772, Mo-
carstwa wyżej wspomniane san-
kcjonowały akt rozbioru -20-go
września, przed 153-ma laty, a
tenże akt sankcjonowany został
przez bezsilny Sejm polski, Przez
pięrwszy rozbiór straciła Polska
jedną trzecią część terytorjum.
Wewnętrze zaburzenia niebez-
pieczne są dla życia pułkicznego
jak 1 organicznego, Kłopoty żo-
łądka powstrzymują żywnuAć

waszą, stajecie się nerwowym i

znie wyczerpanym, nie mo-

 

  

 

padkach Trinera Gorzkie Wino

jest najpomocniejsze. Przeczysz

cza wnętrzności, usuwa zatwar

dzenie i gazy, przywraca zdrowy

©pełyt, polepszając cały system.

Jeżeli nie możecie dostać Trinera

Gorzkie Wino u waszego aptęka-

rza lub sprzedawcy, to piszcie do:

Joseph Triner Company, Chicage,

11 (Og.)

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

mee nor jeee
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SPRZEDAC oras "więcej ciekawych
informachi | wynalazkowyct aie:
Yowrch dowiecie się z nie} POLBKIRJ
KSIĄZKI WYNALAzKÓWEJ; którą
możecie darmo otrzymać.

MARCIN LABINER
Acpokat ratgntow

3 Park Rom New vork
 

rous: uexane ;
86 Second Avenue, New York City

none
Leczenie elektrycznością

i djagnoza za pomocą
Promieni "X."

koopziwr
19 do 1 przed potudntem 1
& do i wieczorową
W niedzielę

Teiston: Jy Dock mis
postag

 
 

CENTRALNA POLSKA |

LECZNICA

DR. JóZEF ZAMOSCIE
POLSKI LEKARZ

193 Second Ave., New York
róg 12 Ulicy

od chorób chronicznych mętczymm i
kobiet #kórnych, wewnętrznych,

1 dziecięcych, orax ko-
blece choroby

Godziny: 08 30 rano do 21 ot 6-8
mieśwelę od 10 do 1% w w!

"ra2Wit

 

 

AKUSZERKA

mow wieki
Trzydzieści lat praktyki

MRS, VOSAHLO

155 West 24th Street,
mo Seventh as

Wynlgrodxenle nieokre
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' _ AGRON:

„ Towarzystwo Śpiewa „Latnia" w Brooklynie _:
Ul W NIEDZIELE, DNIA 4-GO PAZDZIERNIKA '”

odegra sztukę ze śpiewami: - “W

|

 

o godzinie 7:30 wieczorem punktualnie

„ W SALI DOMU NARODOWEGO, 261-7 Driggs Ave. Ii

BROOKLYN, N. v.

E w

Aresztowany za niedawanie

żonie utrzymania
 

I w
Jan Skowroński, lat 30, zamie-

szkały pn. 576a Morgan Ave.,

zaaresztowany został na żądanie

policji z Hartford, Conn., gdzie

zostawił żonę 1 dzieci bez środ-

ków. do życia.

Po załatwieniu formalności

Skowrońskiego w asystencji de-

tektywa odesłano do Hartford,
Conn

 

Kursa wieczorne w szkole

publicznej
 

W poniedziałki, wtorki i środy

odbywać się będą zapisy na kur-

sa wieczorne w szkole publicz-

nej przy Meserole Ave., Lorimer

i Guernsey Sts.

Kursa te są bezpłatne i zapisy-

wać się na nie mogą tak młodzi

jak i starzy obojga płci. Wykła-

dane będą:

a) język angielski dla obcokra.

jowców;

) kursa naturalizacyjne dla

tych, którzy mają zamiar starać

się o papiery obywatelskie

skie;

c) nauka szycia, haftowania,

krawiecczyzny i kapełusznictwa

dlą kobiet.

Z zapisami należy się spieszyć

przed zapełnieniem klas, bo tylko

 

 

Polski dentysta

230 E- HOUSTON STREET
róg Ave. New York

Mit Anomano thee
one cany piata przyjmowani
wa ratach bardzo dogodnych

 

 
  

 

 
 
 

 

Ochranlajmeswoje zdrowie >
Jednym z najbardziej naturalnych ludzkich instynktów, t

Matka ochrania swoją dziecinę, kwoka ochrania
swoje male kurczęta a porą nocną zamyka się drzwi na klucz,
celem ochrony domu. Czy zdajecie sobie sprawę z tego, że ochrona
zdrowia jest najważniejszą rzeczą w życiu, ponteważ od Waszego
dobrego zdrowia zależy szczęściei powodzenie tych, których .byt
od Was zależy. Przeto przeczytajcie poniższe zawiadomienie sta-rannie i uważnie.
JAK MOŻECIE ZACHOWAC „WASZE |niu, wynoszą: dziesięć, dolarów sp foupływie roku członek, jeżeli nisHels, his TestSTIE   
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 EDICAL CBNTER®, mażdujący wto
Lexington Ave. bilek #400) wile

 

v, Tant obecnie najlepnie. ochrony: n
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MEDICAŁ CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

318 LEXINGTON AVENUE (blisko 38-0) ulicy) NEW YORK CITY
Godźiny: Od 9-ej rano do &ej wiecz,
W niedzielę: od 9-ej zano do 12 w pol.

Zachowajele niniejery list na przyszłość.

Piszeie po naszy książeczkę:

 

Towarzystwo

SOKÓŁ POLSKI

Gn. 22 w So. Broklynie
urządza

    

      

  

 

„Zdrowie - Kluczem .do Bogactwa".

 

liczba będzie przy-

jęta. *
 

Tow. Ośw. iti. M. Konopnic-
kiej poszukuje człowieka z wyż»
szem wykształceniem w celu ob-
jęcia posady nauczyciela klasy
V w szkole wyżej wspomnianego
Towarzystwa.

Zakres wykładu, jak następu-
je: a) prawidłowy język polski;
b) gramatyka; c) geografia
ziem Polski; d) historja.

Osoba, chcąca poświęcić 4 go-
dzmy w tygodniu w celu zacho-
wania w młodych  latoroślach
nowy Ojców, raczy się zgłaszać
wieczorami pod adres: 261-7
Driggs Ave., Brooklyn, NY,
Honorarjum $1.00 za godzinę.

3. Kowalski» kierownik.
(26,27,28)

W niedzielę, dnia 27-go wrze-

śnla, br. nabożeństwo w koście-

le św. Krzyża, w South Brookly-

nie o godzinie 11.ej przed po-

ludniem.
Ks. W. Trzepierczyński.

Bal Maskowy Sokoła

Sokół Polski, Gniazdo Nr. 22,
mające swą siedzibę w Domu
Narodowym, pn. 748 Fifth Ave,
w South Brooklyn urządza doro-
czną swą maskaradę i bal, w so-
botę, dnia 3-go października, w
Prospect Hall, przy Prospect i
Fifth Ave., w Brooklynie.
Nagrody wartości $300 rozdane

będą za najpiękniejsze i najory-
ginalniejsze kostjumy, spodzie.
wanem więc jest, że cała Polo-
nja z South Brooklyna zjawi się
na tę zabawę i poprze należycie
wysiłki tej tak pożytecznej or-
ganizacji. -|

Zabity przez tax'ówkę

Czternastoletni Kazimierz Ka-
czyński, 208 Franklin St., Green

point, jeżdżąc onegdaj po ulicy

na łyżwach kółkowych, najecha-

ny został przez taksówkę i od-

niósł tak ciężkie obrażenia, że

zabrany do szpitala Greenpoint,
zmarł kilka godzin później.

 

 

 

W Orkiestra prof. Mroza - CENA BILETU $1.00 i Te. ;!

„| pianole i wszelkie inne instrumen-

 

Po przedstawieniu B A 4.

Przyznali się do kradzieży

auta
 

Stefan Gorkowski, alins HiM,
lat 19, zamieszkały pn. 12 Oak-
land St, przyznał się do winy
przed sędzią Humphrey w sądzie
Queens County Court do udzia.
lu w kradzieży auta należącego
do Hellman Motor Company w
Long Island City,

Frank Heitman, z pn. 162 Du-
pont St. także się przyznał do
winy i na obydwóch wyrok ogło-
szony zostanie dnia 28-g0 wrze-
Sia,
 

S0. BROOKLYN
 

W niedzielę, dnia 27-g0° wrze-
śnia, b. r. w kościele św. Krzyża.
161 - 15-ta ulica, w South Broo-
klynie, N. Y. o godzinie 11:30
przed południem wypowiem nau-
kę na temat: „Chrystus wszyst.
kich ludzi wzywa do. swej służe
by. Nie żąda od nich wyznania
wiary ani nawet narazie skruchy
za winy przeszłości... tylko za-
chęca ich do zaciągnięcia się pod
Jego rozkazanie, w szeregi brac
twa Mtości, w obozie tych, któ-
rzy ufają i mają. nadzieję,
Niechaj przyjdą wszyscy taki

 

NIEDZIELA, 27 WRZESNA, (SVNDA Y, SEPTEMBER 27), 1925

\
mi, jacy są... bez względu na prze-
szłość swoją, nawiek i stanowi-
sko... niech przyjdą i pracują dla
Niego, z sercem zwróconem ku
przybliżeniu królowania Jego na
ziemi".

' Wstęp do kościoła wolny.
Mile wszystkich zaprasza

Ks. W. Trzepi

* ZBROOKLYNA 5

WDANLL MBDLILLNE

 

* Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę
po przystępnej cenie, udajcie się do

FACHOWCA

A. CISEK

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., Brooklyn, N x.

Teleton Greenpoint 6386.

 

KALENDARZYK ZABAW

 

21 INstopóca Koncert i
D: zao unie

cania, 192 r. Maśkarada Tow. to.
amon Zygmunta

DR. G. BUKKI

138 NORMAN AVE.
Greenpoint-IBrooklyn

Lecay skrupulatnie i pomyślnie
NmiPra ty

. +-. )
27 i 23,

Telefon: Greenpoint 9580

JAN SMOLENSKI %
at Tow. Aptews Licensed

(UNDERTAKER)

 

 

zje m
płacze nawet che asia nie-
prawidłowe -formy -nosa; -wygladze

paterdt 1.
v

Medyczne i elaktryczne
leczenie,

GodzinyCodziennie od 9.16) rano
mej. wieciorem.

w nledllele do 1-cte) no południu.

Mówię po polsku.

 

JULJUSZ SIEGELMAN
ADWOKAT .

687 Manhattan Ave. -Brooklyn.

Praktykuje we wszystkich sądach.
Porady prawne.

 
 

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do nnlwspamnlszych
WynaJrouje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET
Naprzectwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y,
 
 
   

 TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIEBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.
(naprzectw, polskiego kościoła).

 
 Tel: Greenpoint

Estimates: Given
F. WENCK

contRaxton
dorntrakter |

Wykonuje wesystile: roboty iw
mireals bo conich

214 Origgs Avenue
Biookiyn, #. Y

 

  

TANIO i DOBRZE *
"Icy-“J‘winlku roboty: malarskie

Ryszard F Laskowski
Plerwmorzedny Matars 1 Decorator
BJ WIngNsr. BROOKLY

 

  

 

POLSCY LEKARZE -

 

 

Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIARSKI -

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA  KWARCIARSKA 7

--- WŁMŚCICIELKA

me

11 Newell Street, Brooklys, N. Y.

 

 

MUZYKA

Jest tak potrzebna w życiu czło-

wieka jak

z»

potywienie i sen.

 

U

Mamy na składzie gramofony,

ty muzyczne.

REKORDY 1 ROLKI

M. J. STACHURA

356 Grand St., róg Marcy Ave.

Brooklyn, N. Y.

Tel. Stagg 7380

Strojenie i reperacja

Dostarcza muzykę na _wszelkie

zab
  

 

 

FOTOGRAFISTA

MALARZ

 

JOHN STOKES
173 Bridge Street

/ Ne

  

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,

gopziNt .urzzpowa:
$-10 ranoy 1-2 popol.; 6-5 więca

Teiston: Greenpoint. S716
___]

moz___ _ 
Telefon: Muguenot 0005
8. M. Lewandowski, M. iD,
GODHNY URZEDOWE

cą i # do 1 więce
# hiflung1 Mar dos ok

707 Fourth Ave., Brooklyn

 

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brośktynie:

Bh Leonard 8t.. 116 North Sth 8

pliako Nassau

08 1 do 3
oa € do 8

  

 

   

Telefon: Stage: 2338

HENRYK SOKAL, M. D.
South Third Street,

bulka Union Avance,
Brooklyn, N. ¥.

copziwr u ws:

od 12 do T'po południu 1
00. % do 8 wieczór.
 

 

n.,maam i Kobiet
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cm ale.1400, 0500, 8700 1 wyżej.

Wejście apt
RED cross PHARMACY

682 Third Avenue,

  
 
 

BROOKLYN, N. Y.

Brooklyn, N SOzla net

BEZPLATNA LECZY NA
EGZAMINACJA DR‘ w * J' TAUB LATWE SPLATY

Dyplomowany Dentysta N

100 NORMAN AVENUE, przy Leonard St.

Telefon: Greenpoint 3078.

 
 
 

 

'! PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B. WINSKIEGO

Wypeinia Lekarstwa;-Recepty, jak najstarannie) i z najlepszych

materjałów. - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume-

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazgi,

NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul.

Telefon, Greenpolot 1911

Brooklyn, N. Y.

 

 

  

: SPECJALNIE DOBRE WARUNKI NA MAŁE SPŁATY!

NASEO JSW

   

     

  

 

  

Ę Grands. POLECAMY

1 Uprights
Players

* MARKI --

Schmidt& Dauber Co.
Jaussen Piano Co.

M Albert Piano Co.
R The Tonk Plano Co.

Mayer Bros Plano Co.
/ Grown Plano Co.
Artistone Plano Co.

GRAMOFONYPO ZNIĘONEJ CENIE

MARKI: -

Kolumbia Phonograph Co. « Sonora Phonograph Co.
Victor Phonograph Co. Emerson Phonograph Co.

Stettner Phonograph Co.

REKORDY KOLUMBIA, VICTOR, ODEON 75c, EMERSON
- VOCALJON 506, POLONJA 456.

RADIO .

Marki: Atwater Kent, Radiola, Pooley, Sonoradio
Posiadamy na składzie zapas przewyższający wszelkie inne |
sklepy, nasze cony przekonają każdego, że są najniższe, a to-

I war najlepszy,

APELUJEMY DO POLAKÓW: - Nie jesteśmy kwaterą
dla Polaków, jak inni ogłaszają, lecz jesteśmy czysto polską
firmą, gotowi każdej chwili na usługi dla kupujących, jeżeli
nie możecie dostać, co Wam do serca przypada, odwiedźcie
nas, my Was zadowolnimy bez różnicy, Jak duże lub jak małe
rzeczy muzyczne chcecie kupić,

NASZ SKLEP JEST SKLEPEM SATYBFAKCJI'

{FIUST I WOZNICKLPHONOGRAPH
- & PIANO C0. ©

708-5-TA AVENUE I 22-GA ULICA

  

 

 
TELJUGENAT 2684. S0. BROOKLYN, N. Y.
 

- MASKARADE i BAL

W SOBOTĘ, DNIA

G0 PAZDZIERNIKA
1925 ROKU

CENA BILET? $1.00

z garderobą

O jaknajliczniejszy
udział upras

| Kovtrzr,

k

W PROSPECT SALI

Prospect Ave. przy 5.0) Ave.

Brooklyn, N. v
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WYDANIE NIEDZIELNE

   

STRONICA 7  
 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

NEWARK

Bal Wojskowy Placówki We-
teranów Armji Polskiej
 

Cała Polonja w Newarku l oko-
Key mówi tylko o Balu Wojsko-
wym, połączonym z uroczystoś-
cią wręczenia oznak osobom za-
służonym na niwie narodowej,
mającym się odbyć w Laurel
Garden, w sobotę, dnia 3-go pat-
dziernika
Kto tam będzie? A no, wary-

scy młodzi i starzy, wszyscy ko-
, chający Polskę 1 żołnierzy, któ-
rzy przyczyni! się do wywaloze-
nia wolności ojczyźnie. Członko-
wie Placówki Weteranów Armji
Polskiej, wszyscy będą umundu-
rowani odświętnie.  Sztandary
polskie i amerykańskie będą de-
korować olbrzymie audytorium.
Nastrój będzie panował uroczy:
sty podczas dekorowania zasłu-
łonych rodaków. A potem...
Wspaniały Bal Wojskowy, który
potrwa do samego raną przy
dźwiękach orkiestry Hagen'a.
W uroczystości wezmą udział

wszystkie -towarzystwa -newar.
skie, Placówki Weteranów z po-
bliskich miast 1 tysiące osób z
Polonii miejscowej 1 okolicznej.
Słowem, nikogo nie braknie w
Laurel Garden, w sobotę, dnia
3-go października,
 

Do Towarzystw Polskich
w Newarku i okolicy
 

Szan. Obywatele!
Z inicjatywy Newarskiego Ko-

mitetu |Ratunkowego _powstała
myśl uczczenia Wielkiej Roczni-
cy -Amerykańskiej, _ogłoszenia
Niepodległości Stanów /Zjedno.
czonych przed stu pięćdziesięciu
laty, a którą to rocznicę obcho-
dzić będzie cały naród amery-
kański w roku 1926.
W związku z tą rocznicą jest

przyjazd wielu naszych bohate-
rów narodowych, wśród których
znajdowali się Tadeusz Kościu.
szko | Kazimierz Pułaski, którzy
walczyli za wolność naszej przy-
branej ojczyzny,
Komitet Ratunkowy postanowił

uczcić należycie tę wielką rocz-
nieę i w tym celu zwołuje spe-

 

cjalne zebranie przedstawicieli
wszystkich towarzystw, a w

BACZNOŚC
NEWARK 1 OKOLICA!
Pierwsze przedstawienie
nbwo-zorganizowanego
TEATRU POLSKIEGO

z New Yorku
Niedziela 4go października

LAUREL GARDEN
457 Springfield ave., Newark

Krakowiacy

i Gorale

Śpiewy solowe i chóralne
TANIEC NIMF, GÓRALSKI,
KRAKOWIAK 1 MAZUR

Udział przyjmują plerwszorzę-
dne siły krajowe 1 mxejscowe

Własne kostjumy i dekoruje

DOBOROWA ORKIESTRA

Ceny miejsc popularne:

$1.25, $1.00, 806 i 506

BILETY JUŻ 8Ą DO NABYCIA:

Redakcja „Kroniki", 11 Broome St.
Restauracja -„Quo -Vadis" .p

Hayes St.

Klub Oświatowy, 256 Court St.
J. Ptakowald, 18 Charlton Bt.
A. Czechowicz, 54 Belmont Ave.
Dom Narodowy Polski 45 Beacon

Stroct.
Dom Polski, New York Ave.
Dom Narodowy, 41 Myftle Ave,

Bloomfield. z
   

 

szczególności prezesów, | sekre-

tarzy na dzień 22-g0 październi.

ka 1925 roku, o godzinie 8--ej

wieczorem w Domu Narodowym

Polskim, pn. 42 Beacon St.

Z przedstawicieli towarzystw

wybrany zostanie komitet wyko-

nawczy i utworzony zostanie

specjalny Komitet Obchodu tej

Wielkiej Rocznicy,

Polska, ojczyzna nasza, bierze

udział w tych uroczystościach.

My tu zamieszkali tembardziej

musimy nietylko przyłączyć się

do różnorodnych grup narodo-

wościowych, ale pierwsi dać

przykład przywiązania ku

branej ojczyźnie i wykazać naszą

obywatelską dojrzałość,

Sprawy tej pominąć nie może-

my. Musimy stanąć w pierw.

szych szeregach tutejszego oby.

watelstwa dumni z czynów na-

szych bohaterów, którzy położyli

wielkie zasługi w walce o niepo-

dległość narodu amerykańskie.

go.

Na zebranie komitetu prosłmy

przybyć punktualnie,

Z poważaniem,

Newarski Komitet Ratunkowy:

P. POMIANEK, Sekr.

Uwaga: - Tak ważne zebranie

zwołuje się wcześniej dlatego, że.

by wszystkie towarzystwa mogły

tę sprawę należycie obmówić na

swych rocznych posiedzeniach

PERTH AMBOY

Minstrel i Bal

 

 

 

Dziś, w niedzielę, dnia 27-g0

września, na sali św. Szczepana,

Klub Chłopców przy parafji św.

Szczepana, urmdza przedstawie»
nie i bal.

Wieczorek ten rozpocznie się

punktualnie o godzinie &-mej
wieczorem,

Pierwszym numerem na pro-
gramie tym będzie Akt Polski A
„Obecni Uczniowie", składający

się z ośmiu osób.

W -głównych .rolach biorą

udział szeroko znami tutejszej

Polonji Jan B. Dzikowski A.
Gadomski. Polonia zawsze się
cieszy, gdyż słyszy, że ci wezmą
udział w jakiekolwiek przed-

stawieniu, bo znani są ze swego

talentu

Następnym numerem będzie
Akt Amerykański czyli tak zwa-
ny,, Minstrel", składający się z
piętnastu osób

Jest to akl w którym każdy
Łędzie mush) się

-

roześmiać,
gdyż klubowey malowani na
czarno rozweselĄ każdego chore.
go czy zdrovw'u żonatego jak i
kawalera, -/

Ostatnim numerem będzie ta-
niee. Do tafica przygrywać be-
dzie składająca ale z
klubowców/

Pomiędzy będzie

 

 

 

Teleton: 'In-uowu—nu

i SiĘ

„Kobieta, która się

szczyci swoj piękności

starać się będzie zaw.

sze czysto utrzymać

zęby.

| I SPEŁNISZ.SWÓJ OBOWIIZEKI
PONIEDZIAŁEK, 28-GO WRZESNIA

3 „Krakowiacy i Górale"
MOOSE AUDITORIUM, 3110 No. Broad Street
ńplnhłn sztuka ze śpiewami i

Przeszło 30 osób na scenie - Własne dekoracje
Na to wielkie przedstawienie zaprasza |

 

tańcami

 
Najbezpieczniejszy 1
najskutęczniejszy spo-
sób utrzymania zębów
czysto i blało tak, aby
dodawały wdzięku Jest
czyścić Je regularnie
po jedzeniu szczotecz-
ką przy pomocy
Colgate's Ribbon Don-
tal Cream.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
na, obecnie lekarza naczelnego
organizacji, podał, że w Zjedno
czeniu toczy się walka dwóch
prądów „narodowego" 1 ,,czerwo
nego". Zrobiono jednem sło-
wem jakąś aferę z podłożem po-
litycznem, Pisma 1 pisemka, po-
kroju klerykalnego, podjęły ar-
gument i walkują go bez cere-
monji jak ciasto na pierogi. W
Zjednoczenie zakradły się „czer
wone" straszaki, a więc trzeba

 

Lekarze i dentyścipo-
lecają pastę Colgate's,
ponieważ zęby czyści
gru n to w nie i tem
przyczynia się dobre-

 
 

mu zdrowiu. Kupcie i kapelana z kropidłem, uchwał
dziś tubkę. klerykalnych i kadzidła „naro-

dowego" dla zażegnania niebez-
pieczeństwa.

Dobre zęby Tego w Zjednoczeniu dotąd
Dobre zdrowie nie było. +

POLSKI
DETEKTYW
ox

  
steray MAzEwski

m proggesPad Me'" Tew York ciro |StyPOLSCY DETEKTYWI Rog 11th Street.

PO SEJMIE ZJEDNOCZENIA POLSKO-NARO-

DOWEGO
 

 
rennin

ką Mauorrcle} starory, udsieia w go.
muj Mach stemI 7 ,żo:

ml LS» wi
NNNPOZA
iekcje orobno. pojedynczo, -- Wit
nie krój may. -=- wJ. J. KRON poty®, mney Mopais Miget
Ki zetNajwiększa Polska Firma Hhaikins "intank 2019!wymory

Wywiadowcza basia - bo yto w„IPA
tea: rosóway, N. Y. ony

E. SZAMIRSKI :krzminsine, familifne

 
217 East 10th St., New York
potilediy First 1 Second Avenor's    

 

 

 HYATT AVENUE PIEKARNIA,

-

Rudolf Halasz, właścicielWszelkie pieczywo smaczne i świeże - Wiedeńskie boki - Pszenicznyi razgwy chleb nasza specjalność
Hyatt Avenue Tel.: 371-3

Norwalk, Conn.
 śpiewać szeroko znana ze swego

miłego głosu panna L, Mejdak,
Dla dzieci przedstawienie odbę

dzie o godzinie ciej po połud-
niu. Wstęp 15 centów,
Dla starszych

_

wieczorem,
Wstęp 50 centów,

Przyjdź wcześniej, bo miejsc
zabraknie. Bilety prawie są już
wszystkie

_

rozsprzedane.

_

Kto
przyjdzie

-

wcześniej, otrzyma
pierwsze miejsce. Idźmy wszy:

i pokażmy chłopcom, że i
Polonia tutejsza nie śpi i wyna-
grodzi chłopcom za ich ciężką
pracę. Dziękujemy zgóry za po-
parcie.

KOMITET.
-_

KALENDARZYK ZABAW
3. patdziernika,, -Dpoczyność w

h.utonych RodakówIRB-EI
Reni, ,Fine

Arm," Polskiej w Newarku,
guy lm.

 
Telefon, Waverty (sry

Dr. Jozef Michalski
Byty Majer.Lekarz Wejak Polskich

14 Manhunt.
NEWAR 3.

Telefon Rexyóer~nine-on+
   
  

 

Nader zajmująca sztuka.

Polskie
Każd

Pl. 36.

 

 

ĘEZONOWANIESPODZIANKA

PrzOSTANRIEJeste ron)

w niedzielę, dnia 27-go września, 1925 roku

KOMITET POLSKICH PAR i

w Domu Ludowym Polskim, 1 Monroe St., Passaic, N, J.
Śpiewy i tańce. Doborowa mu-

zyka do tańca. - Dochód przeznaczony dla Weteranów Armiji 1

kto przyjdzie ni› potałuje, gdyż ubowi się, jak nigdy.

   

 

--- ----

Dr, Rusin stawiając :kwestję
na ostrzu noża politycznego, po-
winien spotkać się z najtyw-
szem potępieniem. zjednoczeń-
ców. To właśnie rodzi walkę i
wytwarza w organizacjach apo-
ltycznych nieszczęsne awantu-
ry. Doczekał się skandalicznych
awantur z tego powodu Związek
Narodowy Polski, czyżby miało
to spotkać i Zjednoczenie, dlate-
go, te tak chge dr. Rusin 1 „na-
rodowi" krzykacze.

„Nowy Świat" wobec Zjedno-
czenia Polsko Narodowego zaj»
mował zawsze stanowisko życz»
liwe. Jeżeli nawet występował
kiedykolwiek z krytyką, to je-
dynie tylko w celu, ażeby organi-
zacja nie traciła swej niezależ-
ności.

Tendencje klerykalne niech
sobie zachowa Zjednoczenie
Rzymsko Katolickie. Zjednocze-
nie, o ile ma odegrać wybitniej-
szą rolę na wychodźtwie i misję
swoją spełnić, musi zachować
całkowitą niezależność.

Opozycja. która powstała na
Sejmie w New Brighton, rile po-
chodzi z przyczyn przekonanio-
wych, wyznaniowych lub polity-
cznych. Zródłem jej są kwestje
natury czysto wewnętrzne orga-
nizacji.

To da się łatwo, przy zobopól-
nych chęciach wyrównać. Jest
dobra wola z jednej i drugiej
strony, a to połowa sukcesu.

Zjednoczenie Polsko Narodo-
we powinno zabrać się do rzeczy
wistej pracy.

Ale przedtem nieporozumienia
muszą być załatwione, wewnę-
trzne stosunki w organizacji wy
klarowane.

Jeżeli to nie zostanie dokona-
ne, cały okres do przyszłego
Sejmu będzie zmarnowany, pa-
miętać zaś należy, że dwa lata
stracone teraz dla polskiej or-
 

 

FRANCISZEK A. SCHNEIDER, M. D.ostatnio członek Centrum Medycznego w New Yorku (Młdlcll Centerof New York) Inicjator Wydziału chorób Oka, Nosa 1 Gardia, jakoteżspecjalista od owych

ZAWIADAMIA -
0 powstaniu organizacji Zdrowia 1 Pomocy Lekarskiej, podJego osobistym nadzorem, dla lepszego usłużenia pacjentów

Nowojorskiego Instytutu Medycznego
NEW YORK MEDICAL INSTITUTEr.: Ideniom naszej profesji posługujemy się tylko „.J-no lumI i najlepszemi instrumentami elektr terapentyki,Schneiderdobrnl sobie do pomocy cały sztab woj:-LIII w nubwukcychdepartam

Ola, udo, nosa i gardla, Chorób Wewnętrzny Chorób płuc,serca,o 20 „Ae27 w,~wmu„$fd
. Wydział leczenia przy pomócy elektryczna

ji na wych to
strata, to klęska

dIapolukoścx na obczyźnie. Ma-
my nadzieję, że Zjednoczenie z
wewnętrznemi kłopótam! się u-
pora i rozpocznie energiczną pra
cę dla podniesienia organizacji.
Wymaga tego dobro nietylko jej
własnych członków, ale polonji
na Wschodzie i całego wychodz-
twa.
 

LEKCJE MUZYKI

NA FORTEPIANIE

Specjalne metody dle mledysh uczni

F. PIOTROWSKA

   
Zako e. Schneider trzyma się polityki bezwagięd- hebe ieri 01/ W Y.nej uczciwości w leczeniu pacjentó iostatnie wynalaski na polu medycynyza opiatą 3 dolary za wizytę, wią:czając w to badanie ( wszelką pracą w laboratorfum. Dawni pacjent! 4dr. Schnelder'a mogą odwiedzić p teraz wmawłasnej klinice, pewni A. PAULjego orobistej i jak zwykle uczelwej obsługi
Robotnicy i cl, których nie stać na płacenie wysokich opłat, jakie Nektrycanyobecnie lekarze często żądają, w pragnący jak najlepszej obaługi, są Kontraktorproszeni o rozważenie zasług New York Medical mmte. 441 East Sth StoGodziny: urzędowe nd 8 rano do 8

New York
NEW YORK MEDICAL INSTITUTE

110 East 31 Street, pomiędzy 4 Avenue i Lexington Avenue

  

  

 

Tak lex mn
Kówniek maluję apartamenty, domy itd.

    

DZIWNE LOSY DO-

KUMENTÓW WOJNY
(Ciąg_dalszy ze str. 1-ej)
Po drugie: nie znalazłem. po-mimo stałych moich poszukiwańw archiwum wojny depeszy mo-jej własnej, przesłanej z Siedlecdo Warszawy dnia 20 sierpnia.Depesza trzymana była w tontebardzo ostrym i akierowana by-ła przeciw  rockazowi wydane-mu przez Józefa Hallera, dowód»cę tak zwanego, a nazwanego nieprzeze mnie „frontu północne-go", który nakazał wbrew roze,kazowi memu z 18 sierpnia kon-centrację I-ej armji ku zachodo.wi, zamiast nakazanego kierun-ku północno wschodniego. P-szę o tej depeszy na str. 193-jmojej książki pod tytułem „Rok1920". O książce tej wspominap. Stanisław Haller, ale wątpię,by przedtem, nim dotknął megohonoru żołnierskiego, zajął sięwyszukaniem tej właśnie depe-szy. Dodam, że depesza ta po-winnaby się znajdować w archi-wum wojny w 2ch 1

 
Miejcie się na
baczności! _/

Strzeżcie się ludzi, którzy |chcą zainteresować Was pro- || pozycjami. prędkiego zbogu-
ł Pieniądze, któreście zebrali

| mozolną, codzienną pracą,

możecie łatwo stracić, jeżeli

rezykować będziecie na bez-

gruntownych spekulacjach.

Przed tem, niż wyjmiecie

Wasze ciężko zapracowane

oszczędności z banku, celem
ulokowania swego kapitału -

przyjdźcie do Banku 1 po-

radźcie się jednego z urzęd-

ników.

Ta usługa będzie udzielona
Wam bezinteresownie, cho-

ciał nie jesteście doposyta-

zjusza
 

 

Conat.€ Dewey

| Otwarty w powie-

działki od 5 do 8.

    

rzach. Jeden z nich przez to. że

odbiorcą jej był ówczesny szef

mego sztabu Rozwadowski, dru

gi zaś egzemplarz był oddany

przeze mnie lojalnie do archi-

wum wojny razemz innemi pa-

pierami, gdym wyszedł z Belwe-

deru. Wobec tego, że dopoma-

gal mii w pracy nad książką

„Rok 1920" obecny generał Ju-

Ijnn Stachiewicz, ten zaś był w

owym czasie szefem biura histo-

rycznego, przetrząsnął on wszy-

stkie możliwe i dostępne dla nie-

go zbiory dokumentów, lecz ani

śladu tej depeszy nie znalazł.

Prawdopodobnie więc niewygod-

na dla kogoś z plszących oficjal.

ną historję wojny depesza Na-

czelnego Wodza znalazła odpo-

wiednie dla niej miejsce w ja.

kimś prywatnym piecu lub u-

piększa prywatny zbiór doku.

męntów, stwierdzając wartość

oficjalnych prawd o archiwum

wojny.

Nie będę przedłużał mojej od-

powledzi na oświadczenie o

moim honorze żołnierskim u-

służnego P. A. T. innemi, ró-

«nie prawdziwem! faktam! o do-

kumentach historycznych : Pol-

ski nowoczesnej; jakom. histo-

rję depeszy Naczelnego Wodza

do generała Śmigłego, nakazu.

jącej mu wycofanie się z Kijo-

wa drogąna Żytomierz. a stał.
wiad mi spo-

sób tak że generał wycofał się
w nieużytecznym dla wojny kie.
runku Zakończę ;edyme przy-

P.
Hallerowi znanegn przysłowia
łacińskiego: „0! si tacuisses phi
losophus mmslsses"

Wobec wielkich wątpliwości,
jakie posiadam co do równej u-
służnościP. A. T. w stosunku do
mnie w porównaniu z p. Stani-
sławem Hallerem, śpieszę wyra-
zł wdzięczność Panu Redakto-
rowi za umieszczenie mego listu.

J. Piłsudski,
Dnmkxenlki 1 września 1926 r.
 

* UWAGA KLOKMAKRZY!
 

W poniedziałek, dnia 28.go
września, o godzinie 7:30 wieczo-
rem, w lokalu pn. 315 East 10th

 

 

Informacje i zawiadomienia
TKK A onomy

 

to Iaee Loppietes "ears |sscrvint (nie mar:
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18 wi. New York City
 

Różne do sprzedania ...
(Miscellaneous for Sale) '

 

rrszcm ro Lis
Ing: houses:

Wsie, stea ie
Ulster County,
B8 49 baiemero He
lull)! Balrosa Kington,

(fa)
 

sprzedanie.MEBLE wtrzech pokot do
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„THE INTERCHANGE HEALTH SERVICE"
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Polecają. następujące domy: ..

3-familijny drewniany przy Avenue, 15 pokoi, bol do
race} wody, białe zlewy, elektryka, dom w bardzo dobrym

stanie, w doskonnhm położeniu. Rent $1,200. Cena 89150.
Gotowki $3,000.

4-familijny murowany w ,15;::an wu-
ny, elektryka, biało zlewy, ogrzewacze pawn-rpm $1,276.

Cena $8,000. Gotéwki okolo $2,000, ...: %

6-familijny murowany, apartamenta pó 4pokoje; wany. rent
$2,328. Cena $16,500: Gotówki około. $5,000. Dom ~w .do-

skonałym nan pół bloku od subway'u. '

8-familijny murowany, apartamenta po 6 pokol, ' kąpiel
elektryka, dom w bardzo dobrym stanie, w dnbrlmąmlah-w

niu. Rent $2,988. Cona $23,250, gotówki tylko $3,000. Dom
do sprzedania z powodów familijnych. => +
BACZNOŚCI ! -C; ze

Polecamy nowe murowane domy: dobra: budowa
| wszelkie najnowsze ulepszenia, w doskonałem położe»
niu, jak najlepsza komunikacja. Domy to są dwu-familijne,
loty 25x100 z wjazdem do garażu. Cena.$11,950, gotówki tylko
$1,500. Mortgago aż się spłaci na bardzo łatwych warunkach.

WIADOMOŚC -_ * >>

GAWLINSKI & COMPANY
2 BIUWA: -Aw NEW YORKU . ~w BROOKLYNIEt 16 S u ' 281 Awp Pme

POŻYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTAKSZYM KOSZTEM.ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZĄJU.
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re z tych Jafcu-
chów, -są

stali z cien-/ i 3 & ; t +

dnogloénla
Począt

chat w pięknej niewolnicy,
Telniedes przechadzał się

żu Ator: Wtedy zobaczył on 1
dziewotynę, leżącą wzdłuż owied
mu, że zemdlała z wielkiego wysiłku i zo
zostawiona własnemu losowi. Arysto-
krata podniecony jej pnęknośdą za.
brał ją do swego domu.

  

  

 

  
  

  

  
      

  
    
   
   

  

„A teraz władco jestem twoją nie- Rycina
Piękność wolnicą", rzekła, na prawo
środko. „Nie", ndpowindzlał jej Telmedes. przedstawia

wo-afry- ' „Ja cię uczynię wolną! posąg staro:
kańska, e ja noszę symbole żytnej nie.

z oznakami odpawledzula piękna Sarmatka wolnic
zawogo stanu „One tylko przywiązują mnie do _greckiej dłu
MOWsów cieble", odpowiedział Grek ta, Hiram's

* vivers'a   
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Zadowoiona z powrotu do Ameryki, a Jednoczesmic zmartwiona,
że nie zdołała przepłynąć Kanału Angielskiego, Gertruda Ederle
skłnda całą winę na swego trenera, Jabeza Wolffa, mówiąc, że
niepotrzebnie wyciągnął ją z wody, gdy zasłabła, gdyż zdołała

by po odpoczęciu dokonać zamierzonego dzieła

DV    

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 27 WRZEŚNIA, (SUNDAY, SEPTEMBER 27), 1925 .
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Sprawy

Artystki filmowe w ””]va
 

 wood mają zaufanego doradeg.
który zalicza się do najbardziej

 

ame- |
rykańskiego miasta filmowego. /
Człowiekiem tym jest były fry.
zjer nadworny rosyjskiego dwo-
ru Max Factor, specjalista /w
kwestjach pielęgnowania i po-
prawiania piękności. Obecnie
oddaje on gwiazdom filmowym
amerykańskim te same usługi,

 

. Włóremi zdobywał sobie zaufa-
nie u dam carskiego dworu, jak
i u piękności z petersburskiego
teatru i baletu. Factor jest o-
statnią i najwyższą instancją, |
do której się zwracają królowe |
ekranu. Wyrok tego fryzjera,
pochodzącego z Łodzi, który od.
znacza się nienagannym gustem, :
uchodzi za niezachwiane zrawo.

  

6006 6
Nowojorskie dzienniki zamie-

szczają pewne szczegóły odno-
szące się do sekretów tego le-
karza piękności i opowiadają
cuda o przedziwnych kuracjach
przeprowadzanych pod jego kie- |
runkiem. 1 tak n. p. wargi ró-

 

 

Kobiece

najprzód tłustą farby, a potem
maluje się rzec można sztuczne
wargi, nadające twarzy zupełnie
inny wyraz,

Czasem jednak Factor nie co-
fe się przed chirurgicznemi za
biegami, których jednak nie do-
konuje sam, lecz dyryguje le-
karzami, których ma pod ręką.
Nos niejednej gwiazdyfilmowej
został udoskonalony przy pomo-
cy transplantacji skóry. kości i
kawałków chrząstki. Jedną z
pierwszych artystek filmowych,
która się poddała tej kuracji, by-
ła Wiktorja Forde, późniejska
żona Toma Mixa. Jej nowy nos
wzbudził taki podziw, że kilka

 

| artystek filmowych zdecydowa«
ło się również na zmianę linji
twarzy. Nie tylko kobiety pod-
dają się tym operacjom, ale tak.
że i mężczyźni, a ostatnio „ofia-
rą" był, jak wiadomo, Dempsey,
który przy pomocy kilku kawał»
ków własnych chrząstek uszu
uzyskał klasyczny profil.
Kiedy słynna gwiazda Nazi-

mowa, rozpoczęła karjere filmo-

 

źnych artystek filmowych, przy +wą. miała brzydką bliznę na po-
jego pomocy zmieniły swój|
kształt, przez co lepiej się nada-
ją do zdjęć filmowych. Nie cho

dzi tutaj jednak o żadne opera-

 

  

  

  

Katarzyna Calyert, popularna ake

Yorke, wdowa (po Pawle Arm-

strong, znanym wychodzi
za, 20-go października za ka-

nadyjskiego miljonera, polk. Je-

rzego A. Carruthet's, Pani Cal-

vert gapemnia,: $p nle, porsuct

soiny .. a  

liczku, przez co nie można jej

było pokazywać w zbliżeniach

ponieważ szrama ta była.wów-

czas nazbyt widoczną. Bliznę

tę usunięto także przy pomocy

operacji.
«

Jeden z b de-

tektywów wykrył w tych dniach

z połecenia pewnego fabrykan-

ta wiedeńskiego, osobliwe szcze-

goly jako przyczynek do sprawy

rozwodowej. Fabrykant ten od

roku przesun nie żył z żoną. któy
ra pod B
tem,. Młoda, 22-1etnia kobieta,
na rozwód przystać nie chciała i
była ciągle pod najsurowszym
nadzorem. Po pewnym czasie
mąż dowiedział się, że żona spo-
dziewa się powiększenia rodzi.
ny; spowodowanetą wiadomo.
ścią, dalsze wym-dy. wykazały,
że pokojówką młodej kobiety
jest - znany w Budapeszcie z
występów w kabaretach „imita-
tor" kobiet, który już podczas
pożycia pani fabrykantowej z
mężem pełnił u niej obowiązki...
pokojówki.

1 Dhunachorweae?
organizmi" "Nieczystości w są

mmm przeciętnych dolqmić ub.”
nat wehumante mo:-uri

ma reputacyg x dal-m-nate organy, pomagając im
trujące i niepotrzebne

Pi b-mhwyhu-uuu. Jest to stary, prosty, ziołowy
kredek,za nie więcej tylko to co dobrze działa na «ystem.

Mie prtajaie o ne eg7tlortenaressnerteznal-«bbc.

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.

  

CHICAGO, fim.

pujący sposób:

Kanapki z jajkam! po rosyjsku

Ugotuj na twardo trzy jaj,
pokraj je na drobne kawałki i
zmieszaj z rosyjską zaprawą sa-
łatową. Zrobić ją można w na-
stępujący _sposób: _zmieszaj
ćwierć filiżanki gęstego majo-
nezu z łyżką sosu „chii" 1
ćwierć lyżeczką soli. Posmaruj
kromki białego lub razowego
chleba pszennego masłem, a na
to nałóż przyrządzonego sosu.

Kanapki z łososia

Pokrusz na kawałki
łososia pozostałego z poprzed-
niego jedzenia świeżego lub z
puszki i wmieszaj w niego po
dwie łyżki - pokrajanych ka-
parów, nasion nasturcjowych i
drobno pokrajanych „pieadilly"-
zwib czterema łyżkami majo-
nezu i wysmaruj tą mieszaniną
cienkie kromki chleba z ma-
słem, przykryj drugą kromką i
pokraj na foremne kawałki.

Kanapki z twarogu

Zwilź pół funta twarogu (cot-
tage cheese) czterema łyżkami
sosu „chili, daj też nieco sosu
,, Worchestershire" i qu mie-
szaniny tej do smarowania ka-
napek z chleba Grahama lub
zwykłego razowego chleba pszen
nego. Db masy służącej do
smarowania chleba można też
włożyć pokrajanych oliwek, je-
żeli kto lubi.

Jak utrzymać firanki w czystości

Utrzymanie firanek na okna
w czystości nie jest rzeczą ła-
twą w wielkiem i dymnem mie-
ście. Można tego dokonać jed-
nak, mając wszystkie firanki
zupełnie jednakowe, zrobione
wszystkie z jednakowej mate-
rj i w jednakowym ctylu. Prócz
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firanek założonych na okna po-
winna być para zapasowych,
Każdego tygodnia jedną parę fi
ranek najbardziej zabrudzonych
zdejmuje się, a na jej miejsce
zawiesza się czystą. Dla ulat-
wienia prania takich firanek, a
właściwie ich suszenia, używa
się dwóch ktfów, prawie dwa ra-
zy dłuższych od szerokości fira-
nek. Po wypraniu zawiesza się
firankę na jednym ktju a drugi
przyczepia się do firanki u do-
łu, W ten sposób firunka jest
wyciągnięta i pozostaje gładką
podczas schnięcia. Nie potrze-
ba więc przy użyciu takich
dwóch kijów żadnych specjal-
nych ramek do rozpinania fira-
nek, które to ramki są obecnie
bardzo w użyciu. Główną więc
rzeczą takiego utrzymania fira-

|

 

 

Charlotte Osgood, córka. p. Mazji
L. Marley Osgood z Kalifornii,
wyszła ra mat w Londynie za
Włocha Umberto Chintana. Chia-
rano jest znanym tancerzem, w |
jego łona świetnie się sna na -|
koniach, Młodzi spędzą miesiące

miodowe w Paryłu
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nek w czystości, jak widzimy,
jest zmienianie ich po jednej pa-
rze każdego tygodnia. W ten
sposób wszystkie one będą wy-

„glądały ciągle czyste. Nie bę-
dziemy mieli przy takim syste-
mie kłopotu z prar, n i susze-
niem wszystkich firanek razem.

Paczka z naczyniami do pikni»
kowania

Wciepłe dnie jesienne można
jeszcze robić wycieczki i pikni-
kj, choć głównym czasem na to
- letnie miesiące. _Niejedna
dlatego nieraz na piknik nie wy-
jechała, że nie miała pod ręką
potrzebnych do tego rzeczy. Nie
każdego stać na kupowanie so-
bie drogich "przyborów używa-
nych na piknikach. Każda go-
spodyni może jednak _mieć
skrzynkę z solniczkami i pieprz
niczkami, papierowemi |serwet-
kami, talerzami, ceratą, atel.
nią I Innemi przedmiotami po-
trzebnem! do piknikowania, Gdy
niespodzianie przyjadą przyja-
ciele lub znajomi i zaproponują
wyjazd na wycieczkę, gospody
ni ma wszystko pod ręką spako-
wane w skrzynce. Nie odłoży
wycieczki tylko dlatego, że za-
dużo kłopotu jest z pakowaniem
wszystkiego. Zabierze tylko ze
sobą jedzenie, a wszystko inne
jest gotowe do użytku i spako-
wane w jednem miejscu,

Nie marnujcie papleru parafi-
nowego od chleba

Papieru parafinowego z bo-
chenkiem chleba nie należy wy-
rzucać tylko składać. Można go
bowiem użyć do czyszczenia i
wygładzania pieca węglowego.
Jeżeli piec ten jest średnio go-
rący, topi signa nim parafina,
gdy piec nacieramy papierem

. parafinowym,
 

ARMIA ZBAWIENIA PRZE.
CIW PIĘKNYM KOBIETOM

n Pani Elżbieta W. Green, je-
›dna z najbardziej zasłużonych
działaczek Armji Zbawienia w
Kanadzie, wpadła na
ny sposób umoralnienia swoich
rodaków. -

Wierząc niezłomnie, iż powo-
dem grzechu bywa piękność ko-
bieca wydała pismo do wszyst-
kich właścicieli hotelów. restau.
racyj, urzędów i mnych insty-

 

cownic@ tylko brzydkie kobiety.
Pani Elżbieta W. Green.zale-

ca również żonom, aby unikały
służby żeńskiej u zwłaszcza mło
dych i szykownych pokojówek.
Zdaniem bowiem propagator

kt moralnośći niema nie niebez-
pieczniejszego jak piękna twarz
kobieca i zgrabna figurka.
Każdy bowiem mężczyzna z

natury swe] fest obnydllwym
dul

istotą o inajgortzych Instynk-
tach moralmch
stmotliwszy nawet nie ustol

spokojnie obok pięknej posta-
c! kobiecej. - Nie trzeba więc
stwarzać okazji do grzechu -
bo strzeżonego Pan Bóg strzeże.

NAPRAWDĘ NIEZAWODNY
ŚRODEK NA PIEGI

Zostawiłam na sam "konies
moich porad kosmetycznych le-
karstwo na piegi, które są za-
zwyczaj plagą rudawych blon-
dynek. ©

Jest to stara i znana tecepta,
w której główną rolę odgrywają
ogórki. Kremy ogórkowe, sprze-
dawane w aptekach mają jednak
tę wadę, że zawierają szkodliwe
kwasy, przyspieszające wpraw-
dzie znikanie piegów, ale niszczą
ce równocześnie naskórek twa-
rzy.

Lepiej więc robić taki krem
własnym przemysłem, co w „se-
zonie ogórkowym" nie jest tak:
trudne do wykonania,
Krem przyrządza się w nastę-

Należy wycisnąć sok z 500
gramów pokrajanych ogórków i
podgrzawszy lekko na kuchni,
przefiltrować. Poczem _trzeba

 

 

płyp postawić znów na ogniu i

„w aptece. Prócz tego trzeba do-

 

 

 

dodać 500 gramów olejku migda-
łowego, który można otrzymać

dać jeszcze 500 gramów tak
zwanej zielonej oliwy i 30 gra-
mów białego wosku. Gdy płyn
trzymany na ciepiej kuchni, lecz
nie gotowany, zwolna zgęstnie-
je, odstawić go w chłodne miej»
sce aby zastygh Przed
nem zastygnięciem dodać jesz-
cze 20 gramów octu.
W ten sposób otrzymuje się

 

Panna. Rosamond Pinchot, Srką
gubernatora Pennsylvanii, ktra
zyskała sławę na scenach, wró-

ila -niedawno -do :Ameryki  

Ze Świata Kobiecego

krem ogórkowy, którym należy
smarować twarz na noc, umyw-
szy ją poprzednio ciepłą wodą #
mydłem. "Krem należy używać
tak długo, dopóki piegi nie zni.

ą.
Jeżeli cera nie znosi tłuszczu,

można z ogórków otrzymać oset
ogórkowy, zalewając ogórki w
wyżej wymienionej ilości szklan=
ką octu winnego przegotowane-
go i po upływie paru dni prze-
filtrowawszy płyn przez blałą bi-
bule.
Na pierzchnienie cery należy

przyrządzić następujący płyn:
35 gramów wody różanej i 16
gramów gliceryny, dobrze
wstrząsnąć 1 dodać mi kropli
benzoesu.

Przed użyciem należy płyn
wstrząsnąć. ;

Warszawianka.

STUDENTKI WYGHODZĄ
/- ZAMĄŻ

Sekret ten zdradza statystyka
uniwersytetów

W r. 1910 - 11 na uczelniach
wyższych, istniejących na obsza
Tze dzisiejszego państwa Pol-
akiegd) studjowalo Juz 1516 ko-
biet. ‘
Wojna przyczyniła si do dal-

szego wzrostu liczby studentek.
W r. 1921 - 22 jest ich 8015,

w roku 1922 . 23 już 9129,
Ale w tym samym czasie ilość

ogólna słuchaczów rośnie, mło-
dzież męska znów wraca z woj-
ska do nauki. To też aczkol-
wiek liczba kobiet Jest w 1022-23
większa o 1,114 po:-centow) rpn-

da.

W 1921 - 22 r/kobiety stano-

wig B1 proc., w r. 1922 - 23 już

tylko 24 proc.

Od tego czasu rozpoczyna

się nietylko procentowy, ale i w

cyfrach bezwzględnych wyraża»

jący się spadek flości słucha»

czek, W r. 1923 . 24 liczba ko-

biet wynosi 8981, czyli o 190

mniej, niż w roku poprzednim,

a w stosunku do ogólnej liczby

słuchaczy tylko 23 proc. Od-

pływ kobiet trwa jednak dalej.

W ubiegłym roku akademickim

liczba kobiet wynosiła 3,654, czy.

Ii o 277 mniej, niż w roku po-

przedniy
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Olive Proctor, Van Heusen, 18, córka znanego tworykanta kotnierzy, spadkobierczyni nieruchomości, wartości 4,000,000 dola»rów, wyszła za mąż za Harolda S, Schlan, urzędnika z Los An-geles, Cal. Matka jej jest obecnie żoną Elmo Lincolna, znanegoproducenta filmowego 

Rodzina chorego zmusiła jądo wy uWlecznicy doktora Lefranca,w Roscoff, w Brytanii, rozegrałsię wtych dniach dramat, które-go aktorami byli: 65-letni, cho-ry obłożnie Madieu, jego rodzi.na. oraz dwudziestoletnia ZofjaUlmann, metresa starego Ma-dieu.Rodzina Madieu jest bardzozamożna. Stary Madieu miesz-kał zazwyczaj bądź w swymzamku Sainte - Marie de Suorac,bądź w Paryżu. Ma on dwóchsynów, z których starszy, $1-le-tni Gerard mieszka stale w Ni-cel.Spóźnione a szkódliwe amory.Przed kilku miesiącami staryMadieu wprowadził do swegodomu dwudziestoletnią metresę,Zofję Ulmann, w której zako-chany był do zaślepienia.Te spóźnione, a namiętne a-mory starca podkopały doty jego już i tak nadwątlonezdrowie, sprowadzając ciężką,niemal nieuleczalną chorobę mle-cza pacierzowego, Lekarze wy-prawili go do lecznicy w Ros-coff, gdzie starzec spoczywałbez przerwy w łóżku, pielęgno-wany przez swą metresę, któramieszkała w tym samym poko-ju, a którą Madieu przedstawiłjako swą siostrzenicę.Interwencja rodziny -.Stary Madieu, czując się bat-dzo osłabionym, wezwał do swe-go łoża starszego syna» Gerar-da, bawiącego wówczas na ku-racji w Bagnoles - de - FOrne, &który nie wiedział, że ojelec je»go ma metresę.Przybywszy do Rosco“ mlo-

dy Madieu zorjentował się w

położeniu. Lekarz naczelny o-

świadczył, że utrzymanie blis-

kich stosunków z metresą, gro-

zi jego ojcu niewątpliwą kata-

strofę, że jednak jest to spra-

wa zbyt delikatna, aby lekarze

mogli wywierać stanowczy na-

cisk.

Wtedy Gerard Madieu, przy

pomocy lekarza i swego stryja,

który również przybył do łoża

chorego brata, usiłowali nakło-

nić starca do stanowczego zer-

wania wszelkich stosunków z

Zofją Ulmann, i odesłania jej z

Roscoff najbliższym pociągiem.

Młody Madieu z tem większą

stanowczością domagał się od

ojca tego zerwania, gdyż powziął

pewne podejrzenia co do rzeko-

moj bezinteresowności Zofi Ul.  

 

SAMORÓJSTWO DWUDZIESTOLETNIEJ METRE-

SY NIEDOŁĘZNEGO STARCA

mann, w której jego ojciec wi.

dział Ideał poświęcenia i przy»

wiązania,

Dramat

Zofja Ulmann zgodziła się na

wyjazd, podobnie jak stary Ma-

dieu zgodził się na to zerwanie.

Przed kilku dniami ojciec syn i

Zofja Ulmann znajdowali się ra-

zem wpokoju chorego. Stary Ma

dieu poprosił swą metresę, aby

mu pomogła ubrać się, gdyż

chciał przejść na drugie łóżko.

Tamta uczyniła, czego od niej

zażądano, następnie zla do

umywalni | tam wystrzałem w

skroń odebrała sobie życie. Ge-

rard Madieu musiał schować re-

wolwer, gdyż jego ojciec, zroz.

paczony, chciał również odebrać

sobie życie.
  

  

 

R
Suzanne -Cauber, -wycnowanka

Sary Bernhardt, będzie obecnie

grało razem ze swym mężem

Grane Wilbur'em w komedji, wy-

stawionej w New Yorku. Mając

sześć lat poraz pierwszy debju-

towała w Paryżu
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Nagrodzony na wystawie w Paterson, N. J., Carefield Billy, Jr..
własność Williama Corry z Newark, N. J. czuje sig niewymownie

\ szczęśliwym\ becmmoez, cze

Pod uwagę wysyłających pa- _

 

czki przez pocztę

Czy wysyłasz czasami paczki
przez pocztę do kogoś w tym
kraju, lub w Europie? Jeżeli tak,
to używaj mocnego papieru do
opakowania i mocnego sznurka.
A przedewszystkiem pamiętaj o
tem, by napisać jaknajwyraź-
mnij także o tem, by mieć do
rej paczkę wysyłasz, Nie zapo-
mnij takżeo tem, by mieć do-
kladny adres: numer domu, na-
zwę ulicy, miasta, prowincji:
stanu i kraju. Podaj także swój
adres zwrotny u góry po lewej
ręce. »

Jeżeli nie zastosujesz sig do
tego wszystkiego, paczkę twoją
może spotkać los ten sam, jaki
był udziałem tysięcy innych-
"noże mianowicie powędrować

o urzędu niedoręczonych li-
tów i przesyłek z siedzibą w
Washingtonie. Wszystkie listy i

i, których poczta nie mo
z powodu niedokład
, ani też zwrócić z

powodu braku, lub niewyraźnie
napisanego adresu zwrotnego, i-
dą do owego urzędu. Czy wiesz
o tem, że każdego roku około
800.000 takich listów i paczek
kończy w ten sposób swoją wę
drówkę z winy wysyłających je
osób? Trzydzieści procent pa-
czek wędrujących tam każdego
roku, ma albo niedokładne opa-
kowanie albo też papier, lub sznu
rek jest tak słaby, iż paczki szyb
ko ulegają zniszczeniu do tego
stopnia, że niemożliwą jest rze-
czą odczytanie, komu dana pacz-
ka ma być doręczona. lub kto
ja wysłał. Pozostałe 70 procent
paczek spotyka ten sam los z
powodu niedokładnych, lub myl-
nych adresów.

Jeżeli wysyłasz list, to pamię-
taj, by nie wysyłać listu, który
znańy jest w kołach pocztowych

 

 

  

  

  

  

 

pod nazwą „Nixie", Nazwa ta |
stosowana jest do wszystkich li-
stów niedokładnie  zaadresowa-
nych, których ani doręczyć, ani |
też zwrócić nie można bez „spe-
cjalnych starań". Owe „specjal.
ne starania" polegają na tem,
iż pracownicypocztowi muszą ce
lowo przeglądać księgi adresowe
dla sprawdzenia adresu. 0 ile na
zwisko danej osoby znajduje się
w księdze 'adresowej, szansa
jest, że otrzyma list. czy paku»

Panna Ruth E. Gillette z kos
Angeles, jedyna osoba plci żeń-
skiej, która weśmie udział w wy»
ścigach -automobilowych, -jakie
~ię odbędą w dniach 8-10 pat-
dziernika w Mitchel Field, N. Y.
Jest onn fie tylko ale

1 bardzo przystojng

  

r nek. W przeciwnym razie list,
lub pakunek wysyłany jest do
Washingtonu do urzędu niedo-

, ręczonych listów. Owe „specjal-
ne starania" kosztują rząd Sta-

| nów Zjednoczonych około $1.-
740,000 rocznie. W jedngm np.
mieście wydatki na ten cel wy-
noszą 500 dofarów dziennie. O-

| bliczono także, że około 200,000,-
000 listów i paczek potrzebuje
każdego roku tych „specjalnych
starań" celem doręczenia ich a-
dresatom.

Postaraj się o to, by nie być
jednym z tych, którzy bezpotrze

| bnie powiększają ciężary rządu
| amerykańskiego. Wypisz swe
| nazwisko i adres wyraźnie w ką.
cie u góry po lewej ręce na każ-
dym liście 1 na każdej paczce,
jaką wysyłasz, Przeszło 99 pro-
tent listów, wędrujących do u.
rzędylistów niedoręczonych. nie
ma 4dresów zwrotnych na ko-
pertach, A gdy wypisujesz naz-
wisko i adres osoby, do której
wysyłasz list, czy paczkę, upew.
nij się najpierw, że masz adres
dokładny, a następnie postaraj
się o to, byadres i nazwisko by-
ło wyraźne. polegaj na tem,
iż poczta poprawi twe błędy, lub
uzupełni, co opuściłeś. Pamiętaj
o tem, że nawet pomimo istnie-
nia specjdlnej obsługi na pocz.
cie, list twój, lub paczka może

| być niedoręczona, a także i nie-
zwrócona, Księgi bowiem adre-
sowe nie obejmują nazwisk i a-
dresów wszystkich osób w mie.

| ście. Dlatego też nie dziw się,
| jeżeli twój przyjaciel nie odpo-
| wiada na listy: bo prawdopodob-
nie i on równocześnie sig dzi-
wi, dlaczego do niego nie piszesz.

Jeżeli list twój zawiera pienią-
dze, lub jaką wartościową rzecz,
to jesteś narażony na utratę jed

| nego i drugiego, podobnie jak i
l przyjaciel, któremu wysyłasz, na

wypadek, gdy adres jest niedo-

kładny, lub gdy brak zwrotnego

adresu. Urząd niedoręczonych Ii

stów skolektował z tego źródła

w ubiegłym roku $55,523.96, a

także przeszło 12 tysięcy dolą-

rów za marki, załączone w tych

listach.

Są to straty czysto pieniężne.

 

   

niedokładnych adresówi braku

zwrotnych adresów można uwa-

żać w większości wypadków za

miemy pod uwagę, że tylko o-

późnienie w doręczeniu ważne-

go listu może czasami stać się

przyczyną strat idących w ty-

siące dolarów dla adresata, czy

też dla wysyłającego, łatwo zro-

zumiemy. że zupełne niedoręcze

nie i utrata dla wysyłającego ta

kich listów mogą pociągnąć za

sobą daleko większe straty, I

któż obliczy ogrom smutku i za-

wodów, powodowanych tego ro-

nością ze strony osób, wysyła-

jących listy i paczki?

Dlatego też dla własnego do-

bra i dla dobra przyjaciela, do

którego wysyłasz list, czy pacz-

kę, a także dla dobra rządu i ca»

łego kraju staraj się być uważ-

nym i ostrożnym przy adresowa-

niu listówi paczek. Jeśliby każ-

dy starał się o to, obecnie po-

noszone straty dałyby się zmniej

sry6-do mińlitumy :* 

 

.Ale straty pieniężne na skutek '

mało znaczne, Gdy bowiem weżą,

dzaju niedbałością i lekkomyśl.

NIEDZIELA, 27 WRZEŚNIA, (SUNDAY, SEPTEMBER.27), 1925
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ALEKSANDER FREDRO

Biwak

 

«.n—a Kdtćfślku . 
W kampanji 1818 roku, w wi-gilję bitwy pod Hanau, byłem| posłany z rozkazem do generałaBertrand'a. który dowodził ar.jergardą armji. Spotkałem podrodze różne oddziały naszegowojska, dotarłem prawie donie-przyjacielskich tyraljerów, a ge- |nerała Bertrand'a nie znalazłem. |Nie mi zatem nie pozostawało, 1jak wracać drogą, którą przy-byłem,Już zmrok zapadał, jak wy.jechałem z ostatniej wioski, za. |jętej przez nasze wojsko i zna-lazłem się w towarzystwie czte-| rech tak zwanych „maruderów",| Pierwszy był ułan, zwał się świ.derski, poznał mnie zaraz, bo w| jednym pułku służyliśmy daw.niej - potem dwóch kirasjerów|| francuskich na małych, podob-| no kozackich szkapach, naresz-› cie artylerzysta z Alzacji rodem,| z zawiązaną głową i dobrze w

 

  

| pchanemi sakwami na kulawym |koniu, W takiem położeniu to-warzystwo zawsze miłe, jedendrugiego chętnie się trzyma. -Wkrótce więc zawiązała się roz-mowa i składaliśmyjakby jedenoddział.| Bylo to w ostatnich dniach| października -- noc nadeszła| ciemna i zimna. Błoto zmienia-| lo się w grudę. a ostry wiatrciął śnieżycą jak szpiłkami. Zrazu szło jako tąko, każdy miał
jeden z kirasjerów rozweselałmas swoimi konceptami i figla-mi, szczekał jak pies, miauczałjak kot, a nadewszystko piał jakkogut z największą doskonałoś-cią, tak, że Świderski nieraz za-śmiał się głośno i co chwila po-wtarzał pod nosem: „Psiajuchanie Mazurek", Ale wszystkiegoprzebrało się wkońcu.Noc była, jak to mówią, „o-ko wykłuj", zimno coraz więcejprzejmowało, do tego jeszczeklacz moja zaczęła na przedniąnogę utykać. Przekonałem się,żepół podkowy zgubiła, trudnowięc było pospieszać, choćby dlarozgrzania się tylko, Świderski,który jechał na przedzie, zawo-lut nggle, że przed nami rozstaj-na jest droga i spytał mnie się,którą jechać?. ..Stanęliśmy i r&dzimy ..& wtem, na prawo nie-daleko błysło światelko raz i drugi i .znowu ciemno.. Nie byłoco dłużej myśleć - ruszyliśmyw prawo - może obóz, możewieś, może kowal się znajdzie,a na wszelki wypadek ogień za-| staniemy niezawodnie,Zaledwie kilkaset kroków przebywszy prostą drogą międzydwoma rowami, wjechaliśmy wulicę wysokich drzew, potem mostek zadudnił pod kopytami ko-

 

tam?" - spytałem.| dom widać" - odrzekł. W sa-niej rzeczy dom czarny z dubramą kończył czyli zamykał dalszą drogę. Zaczęliśmy doń pu-kać, wołać, krzyczeć co siły -żadnej nie odebraliśmy odpowie.dzi.Nie bardzo żołnierz w takimrazie cierpliwy; niebyło też iczego się dłużej wahać - wzię-to się do wysadzenia bramy, Pu-w oka mgnieniu zamki i; z +zawiasy i połowa drzwi padław budynek z ogromnym trzas-kiem i hałasem.Oczywiście budynek był opu-szczony, bo na takie wezwaniatylko umarli mogli nie dać zna-ku życia. Wprowadziliśmy ko-nie, miarkując po odgłosie, dobrukowanej i sklepionej sieni,ale ciąg wiatru tak byt tam sil-ny, żeśmy musieli szukać dal.szego schronienia. Na lewo na-macane drzwi otworzyły się łat-wo, artylerzysta zrobił ogóla izapalił kawał _kanonierskiejświecy.Ujrzelismy dle wtedy w was-kiej, długiej, sklepionej izbie, napierwszy rzut oka pustej, Kup-ka jednak trzasek i połamanychkijów na ziemi była dla nas wielce przyjemnem odkryciem. bowkrótce na środku kamiennejpodłogi wzniósł się dobry ogień,prły którego świetle spostrze-gliómy w jednym kącie dużą framugę, a w niej kilka schodów,wiodących _do wysokich, ciemnych, podwójnych drzwi. Zacie-kawieni, odsunęli&my długą za-suwę i weszliśmy do drugiej iz-by! równego kształtu i wielko»#el co pierwsza, z tą tylko róż-nicą, że zaraz przy drzwach byłkomin, naprzeciw komina oknoz kratą do polowy zamurowane, 

coś do powiedzenia; zwłaszcza .
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ni - nareszcie Świderski, za-wsze w przedniej straży jadący, |wykrzyknął: „Ho! ho! - „Cóż„Jakiś |

; trzaśnie

 u w jednym kącię leżał stos gła-
 

|i, dna, a jedna tylko rzecz uderza- |ii

tów, któreśmy przy bliższem o-bejrzentu poznali, jako części katufalku; za niemi staty dużenichtarze.Przy takten zimnie skarb tobył dla duimerzy nieccentony.-| Rzucili się więc żwawo 1 zaczęlideski wystaga? i tamac, pomiranapomniea Saiderskiegc, któryim powtarzuł: „Pas bon cela -pesr bon cela". a do mnie zwra-cal sig z projuu, abym na to niepozwalał Przyznam się, że zo-stałem nietylko głuchy na jego W

  

 

zaklęcia, ale sam wysunglem dol } te
ny stopień katafalku na środek |
izby, jako łóżko, lepsze od zim- |
nych kamieni

Za lichtarzami w kącie znala-
zła się paka, a wniej kilka sztuk
czarnego sukna z białemi obwód
kami, I to nie było do wzgardze-
nia. Podzieliliśmy się niemt po
koleżeńsku, w kiedy na kominku
zapaliłysię malowane w trupie
głowy deski, wyciągnąłem ma-
nierkę, sam pierwszy się z niej
napiwszy, poczęstowajem  Swi-
derskiego resztką araku, pro-
sząc, by się koniem moim za0-
plekowali owingwszy sig w ca-
łun, jak długi legdem na kata-
falk. Po wyjściu z izby Świder-
skiego» zostałem zupełnie sam,
bo żołnierze woleli przy koniach
spoczywać, | wkrótce twardo u.
snąłem/ Spałem jak zabity, gdy
nagle zbudziło mnie gwałtowne
zatrzaśnięcie drzwi. Reucitem
wennem okiem przed siebie i u-
siadłem zdziwiony, spostrzegł»
szy na przeciwległej ścianie du-
ży obraz, którego pierwej nić
byłem wcale zauważył.
Wstałem, otworzyłem drzwi 1

podpariem je kawałkiem tarcie
cy, aby pozostać niejako w to-
warzystwie choć dalekiem moich
kolegów. Wpierwszej izbie było
pusto i cicho zupełnie - kont
tylko w sieni dogryzały resztę
obroku i czasem to jeden, to dru
gi parsknął albo potrząsł kul.
ake.
Na kominie ogień palił sig jas

no, przystąpiłem więc bliżej do
śclany, by rozpoznać ów dopiero
co spostrzetony obraz, którego
nagłe zjawienie wprawiło mnie
w zdumienie.
W starych, wytartych ra-

mach widniała postać mnicha w
białym habicie, o włosach czar»
nych i twarzy śniadej, Twarz tę
czas zapewne powlókł trupią bla
dością, równie jak i oczy przy-
krył dwoma ciemnemł plamami.
Nos orli, kończasty, nadawał ca- |
tej fizjognomji coś ptasiego. kro
gulczego. Prawa ręka mmcha
zgięta, trzymała czarną ręko
jeść sztyletu, noża, czy też szpa-
dy, bo kształt broni kryl się w
fałdach niegdyś białego. teraz
szaro-brudnego habitu. Całość
obrazu była tak samo szaro-bru-

 

 

 

ła w tem starem, wypłowiałem
malowidle, to usta czerwone, tak
świeże, że się w nich połysk og-
nia odbijał

Obejrzawszy dokładnie por-
tret, położyłem się na nowo i
wnet zasnąłem, ale, jak się źda-
je, nie na długo. Nowy łoskot
mnie obudził, „Niech cię piorun

!" - zawołałem głośno,
obracając się na drugi bok, Ta
apostrofa była wyraźnie wymie-
rzona do wiatru, który drzwi za-
mykał, a mój sen przerywał - |
niech piorun wiatr trzaśnie, by-
to wprawdzie dość dziwne życze
nie, lecz w położeniu, w jakie
się znajdowałem, o logice trud-
no było myśleć. Tymczasem w
przedsięwziętej ewolucji mego
ciała z lewego na prawy bok mu-
siałem mimochodem spojrzeć na
portret. Spojrzałem i w pół o-
brotu zostałem nagle wstrzyma-
ny, bo na mnie z ciemnej twa-
rzy wytrzeszczone oczy patrza
ty i lubo w nich same tylko biał.
ka martwej kredowej białości
widać było, patrzyły z takim wy
razem złości, zemsty 1 szyder-
stwa, że aż mrowie ml po skórze
przeleciało. Zerwałem się ru-
chem błyskawicznym i jednym
skokiem stanąłem przed obra-
zem, ale obraz zbliska widziany,
żadnej nie przedstawiał zmiany
i, jak dawniej, ciemne plamy za-
krywały wklęsło ócz gniazda>-
Zaledwie jednak oddaliłem się
niece. białe oczy znów gronie na
mnie patrzały i goniły za mną
uporczywie, gdziebądź się zwra-
całem - za mojem" zbliżeniem
się zaó, gasnąć się zdawały. |
Rozdrażniony wreszcie tą wal

ką niepojętą - urojoną czy rze
czywistą - chwyciłem oburącz
za obraz, zdarłem go ze ściany,
podniosłem w górę i, skręciwszy,
rzuciiem nim tak  

 

 

~
ziemię, że się ramy wsetne ka-
wałki rozleciały,
Uspokojony tem mojem zwy-

cięstwem, drzwi zamkniętych
jut mapowrét nie otworzyłem,
ale położywszy się na dawnem
miejscu, chwilę później znów spa
łem, do ognia zwrócony. Spałem
czyli raczej zasnąłem na krótko,
bo nagle drzwi rozwarły się na
dwie strony z większem jeszcze
łoskotem i trzaskiem, niż się
pierwej otwierały. Tego było mi
juéfamdto i krocie djabłów mia

na końcu języka, ale zdręt-

wiały na wylocie, bo oto patrzę:

portret. nietylko że wisi znów

na ścianie, lecz postać mnicha

się w ramie porusza - powoli

odczepia od płótna i ku mnie

nie iść, ale sunąć, płynąć się zda-

je .

Nie czekałem oczywiście dłu-

go i równemi nogami stanąłem

przy łożu. Tnyu idzeniel.... Por-

tret spokojnie wisiał na ścianie,

a walka oczu rozpoczęła się na

nowo.... I tego dość mi było. Wy-

szedłem do drugiej izby, ale

wstydziłem się budzić uspio-

nych towarzyszy i to tak mocno

uśpionych, że tym razem jedne-

go oddechu ani ludzi, ani koni

nie mogłem dosłyszeć. Wszystko

wkoło mnie było jakoby z ka-

mienia wykute, płomień nawet

w rozłożonem na środku ognis-

ku nieporuszenie blado świecił

i jakiś chłód obcy nawskróś mnie

przejmował, Po chwili wróciłem

do siebie, dorzuciłem na komtn

kilka trzasek i postanowiłem

przechodzić resztę nocy Ale

każdy krok mój, każdy ruch, ja-

kieś dziwne echo budził - zda-

wało mi się, że ktoś ślad w ślad,

krok w krok za mną postępuje

Mimo wszelkiej natężonej woli,

nie mogłęm się wstrzymać, aby

głowy na wszystkie strony nie

obracać i nie spoglądać za sie-

bic. Jetelim stanął czułem tuż

za sobą jakiś oddech zimny i wll

gotny.

Przy całem tem napięciu ner-

wów sen mnie tak morzył, po-

chylał, tak mi nogi wprost pod-

cinał, że usiąść wkońcu na stop-

niu musiałem i zasnąłem poraz

czwarty, sam nle wiem, kiedy.

Jak długo spałem, trudno powie-

dzieć, wiem tylko, że kiedym

się podniósł na łokciu, zbudzo-

ny poraz czwarty głośnem za-

trzaśnięciem drzwi - portretu

na ścianie nie było Odetchną-

łem swobodniej i, podciągnąwszy

na siebie czarne sukno, zwró-

ciłem się twarzą do komina, ale

 

ode mnie, tyłem do mnie sie-

dzącą przed ogniem"...

Zerwalem się. Dobyć pałasza,

przypaść do widma i zapytać Bóg

jeden wiedzieć raczy jakim ję-

zykiem: „Kto tam?!" było dzie-

łem mgnienia oka. Nie można

byłonie poznać wbiałej, spokoj-

nie siedzącej postaci mnicha z

zaklętego obrazu

Na dwukrotnie

moje zapytanie, nie otrzymałem

żadnej odpowiedzi - postać ani

drgnęła. Chciałem ją płazem pa-

łasza po ramieniu uderzyć, ale

zaledwie pałasz z rozmachem spu

ściłem, nie dotknąwszy wszakże

niczego, zerwała się postać szyb

kim, cichym ruchem, zwróciła

ku mnie straszne swe białe oczy,

rozwarły się jej czerwone usta,

jakby mnie połknąć chciały i nim

się zdołałem odsuriąć, nim mo-

głem pomyśleć o obronie włas-

nej. już coś przedemną błysnęło

i okropny ból, uczułem wskroś

piersi, Straciłem przytomność.

„ Z tego stanu omdlenia czy aż

odrętwienia ocknęły mnie moc-

ne, kilkakrotnie powtarzane

wstrząśnięcia i głos wołający na

mnie. Otworzyłem oczy. Leta-

łem, jak długi, na moich des-

kach. kirem przykryty, tak, jak

mnie był odszedł Świderski; on

to mną teraz potrząsał, wolając:

- Panie kapitanie! Panie ka-

pitanie! Obudź się! Wstań! U-

gotowaliśmy Ci przedni krupni-

 

 

- Jestem ranny-odrzeklem.

- Gdzie? Jak? Co?...

Wskazałem na piersi, Podnio-

stem sig nieco, odpiąłem mun-

dur, rozdarfem koszule.., Ni

gdzie ni krwi, ni rany.... tylko

jakby wskroś ciała, na wylot,

lekkie czułem swędzenie, m gdy

ogień jaśniej błysnął, spostrze»

gliśmy plamkę sino-czerwoną

pod lewą piersią, owalną w

kształcie małej fasoli i taką sa-

mg, tylko trochę mniejszą zoba-

czył później Świderski z tylu,

pod. lewą łopatką.
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W tych dniach w Brooklynie automobil wpadł do wody z posia-

i kilka jadących w nim osób
użyło niespodziewanej kąpieli, *

 

Amerykańska ekspedycja, któ

ra od dłuższego czasu zajmuje

się badaniem niezbadanych do-

tył głębin morskich, ogłosiła te
raz pierwsze swe sprawozdanie.
Ekspedycja odniosła bogatą zdo
bycz na Oceanie Spokojnym, w
miejscu, gdzie spotyka się prąd
meksykański i poludniowo-réw-
ników

Doświadczenia, poczynione
przez ekspedycję pod. kierun-
kiem Beebe'go w północnej czę-
ści Oceanu Atlantyckiego i na
Oceanie Spokojnym pozostają w
rażącej ze sobą sprzeczności. -
Podczas, gdy np. północny At-
luntyk, na którym ekspedycja
spędziła sześć tygodni, przedsta

 

 

jakież ogarnęło mnie przeraże- ,
nie, gdy ujrzałem nagle białą ,
postać zaledwie o kilka kroków ,

powtórzone |

|

i

wia charakter pustyni, o ile cho
dzi o faunę głębin, to w głębi»
nach Oceanu Spokojnego wre
wyjątkowe życie zwierzęce, U-
niósłszy.z Atlantyku nieznaczną
zdobycz, zwróciła się ekspedy-
cja przez Kanał Panamski na
Pacyfik, a mianowicie w tę je-
go część, która, jakkolwiek znaj
duje się na równiku, wykazuje
pewne znamiona północnego ży
cia, wywołane przez zimny prąd
Humboldta, Ten prąd powoduje

| zmiany w warunkach życia wod
nego i wykazuje ciekawe zjawi-
ska, wydające sję często para-
doksami. Tak mp. znajdują się

| tam pingwiny, a więc gatunek
   

miejscu -zetknięcia .się
dwóch prądów na Pacyfiku zau-
ważono olbrzymie złoża ryb; naj
mniejsze okazy w pośrodku, na
peryferjach delfiny, dochodzące
do dwóch metrów długości. Na
fali pływało wiele ptaków, zna-
czna ilość rekinów wynurzała
się raz porazie.

Osobliwością tego zoologiczne
go miejsca jest jego ograniczo-
ność. Już na kilka metrów bo-
wiem" poza zewnętrzną granicą
prądów morskich nie spotyka
się żadnego życia, Jak pędzonę
losem utrzymują się biljony
zwierząt w pasie prądów,
Czasami powierzchnia morza

stawała się zupełnie ciemnoczer
woną od niezmiernie wielkiej i-
lości meduz. Chmary mniejszych
i większych ryb mienią się sre-
brem i błękitem, cisnąc się na
wąskiej stosunkowo linji pre-
dów. Pewnego ranka zjawiły się
tuż koło okrętu cztery rekiny.
Jeden z podróżnych spuścił się
na platformę i rzucił na rekina
harpunem, Rzut był tak silny,
że harpun nietylko ugodził re-
kina, ale przeszył go na
Mimo to walka rekina ze śmier-
cią trwała zgórą pół godziny;
człowiek na platformie, trzyma

  

  

- Musiał pan kapitan na pa-
łaszu leżeć - rzekł on i pomógł
mi się na nogi dźwignąć. 3

Przyszedłszy trochę do siebie,
spojrzałem oczywiście w stronę
obrazu; ani'śladu go nie było
- widniała tylko przedemną zu.
pełnie goła, brudna ściana, Za-
cząłem więc myśleć, że wszystko
snem było. gdy spostrzegłem na
ziemi |przed kominem jakiś
przedmiot błyszczący i oto pod-
noszę ułamek ostrego żelaza-
leżącyzaś dalej, kawałek czer.
wonego sukna, który zawsze za-
kładałem, aby pałasz w pochwie
ciaśniej trzymać....

 

Tajniki głębin morskich

 

jący w ręce linę, był w niemniej
szym zapewne strachu, co 1 zra-
niony rekin. Kiedy rzucono w
morze kilka kawałków mięsa, po
Jawili się w tej chwil! „piloci",
małe rybki czarne i niebieskie,
które są stałemi przewodnika
mi dla słabo widzącego rekina i
których on też nigdy nie napa-

Każdy rekin ma trzech lub
czterech takich przewodników,
którzy towarzyszą mu zawsze na
tej samej odległości, płynąc na
kilka centymetrów od głowy i
płatwy tego rozbójniczego po-
twora. .
Ma on jednak i innych towa-

rzyszy t. zw. „remory". Są to
płaskie ryby, które jak pasorzy-
ty żyją na skórze rekina, wpi-
jając się w jego ciało. Gdy ro-
kin zostanie trafiony harpunem,
odpadną od niego, poszukując.
nowej ofiary. Ekspedycji udało
się pochwycić kilka takich oka-
zów, co należy do wielkich trud.
ności, "

Starożytni Grecy i Rzymianie
wierzyli, że remory mogą unie-
ruchomić statek, przyczepiając
się do steru; a Pliniusz preypi-
suje ich sprawkom klęskę An-
toniusza pod Actium,

Ekspedycji -udało się złowić
węża morskiego. Jeden znany ro
dzaj tych wężów jest bardzo jar
dowity, Między" innemi zdobyto

| wiele t. zw. „halobates", małych
morskich owadów, żyjących tyl
ko wtych okolicach, Wchodzą

| tu wgrę odmiany komarów, ży-
jących bezpośrednio nad mo-
rzem, Ciekawe jest, jak łątwo gi
ną te zwierzątka, żyjące tylko
nad wodą: wystarczy kropla wo
dy, by je obezwładnić i zatopić.
A mimo to miljardy halobatów
wychodzi cało z burz i deszczów,
Napotkano też wiele ryb wszel.
kich barw i wielkości. Jedna mia
łu dwa i pół metra wielkości, '

* W przeciągu 48 godzin prey?
chwycono w tem miejscu oceanu
przeszło 40 okazów różnych gar
tunków ryb,

 

Dr. William z Wall
Stróet otrzymał w podarunku od
America's Good Will Union {la-
#o 1 biblje, ktore była w swoim
czasie własnością George's Wa-
sbington'a. Dar ten złożono mu
u podnóża pomniku Washingtona
na schodach, prowadzących do-
1ji budynku skarBowego 'w New
x York»
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Mazurska płaszczyzna leżala
w mroku jesiennego wieczoru.
Na dalekim horyzoncie czerwie-
nisła łuna pożaruszedł stam-
tąd w ciężkim wilgotnem po-
wietrzu jakby jęk, Jakby łkanie,
jakbydyszenie gasnącego życia.
Tu bliżej było już cicho, spo-

konie. Na wzgórku wiatrak
stał, jak szyldwach. jedynie swe
skrzydło jak upiorną broń pod-
nosząc ku niebu, tuż obok czer-
niały zgligncza młynarskiej cha-
łupy.

Opodal czarną plamą więzi
drzew bezlistnych dwór się siał
Des $wiatła, bez głosu i ruchu.
Wieś ciągnęła się długą linją z
obu stron drogi, ale nie wieś to
już była, lecz rząd białych ko-
minów, co wyglądały w mroku
jakby szereg chłopów w bieliż-
nie, skamieniałych ze zgrozy 1
bezradności wobec ostatecznej
rulny, Naprzeciw wiatraka, jak
drugi szykdwach, stał kościół,
Bez szyb woknach, z potrzas-
kanym dachem, z wyrwami od
pocisków w ścianach,  uchował
tylko cudem dzwonnicę. Ster-
czała też ku niebu, jak drzewce
od sztandaru, -
Na rozstaju za wiatrakiem o-

stała się też nienaruszona figu-
ra, rozpięcie Męki znacząc na
chmurnem niebie. Mrok gęst-
niał, łuna gasła, jęk cichł wwil-
gotnem nocnem powietrzu.

Dzień klęski kończył się -
minął dzień ognia, krwi | prze-
rażenia W śmiertelnej pustce
echodzila noc.

Żaden głos, żaden ruch, żaden
blask nie okazywał, że tu zosta-
ło życie.

I oto przemówiła dzwonnica.
Zachrobotało w nie}, zatesknia-
ło - i serce dzwonu ożyło, ude-
rzyło w stary spiż. Najbliższy
sąsiad, młynarz -Jóświkowski
wypełzł z kryjówki pod wiatra
kiem, a za nim wysunęły się jego
dwie córeczki, pięcio i sledmic-
letnia, Młynarz się rozejrzał,
nasłuchiwał, wreszcie ruszył ku
kościołowi, warcząc _przekleń-
stwa. Dziewczynki dreptały za
nim bez słowa, śmiertelnie wy-
lękie. Dzwon już nabrał tchu i
Tozmachu, spiż wołał coraz dd-
nośniej.

Młynarz wszedł w ciemną cze.
luść dzwonnicy i krzyknął: -
Nie dzwonić! Niemcy za sygnał
to wezmą i wrócą! Nie dzwonić!
Oszaleliście. dziadu! - Chwycił
za czarną postać u sznura, ale

, wnet rękę cofnął,
- Proboszcz sam dzwoni!
- A sam - odparł zdyszany

głos - kościelny z wikarym
groby kopią. Dziś jest Matki
Boskiej Bolesnej i niedziela.
Nieszpór być musi. A jak Niem-
cy dzwon posłyszą i wrócą? To
ja tu gospodarz. Pan w koście-
le nie bywa, to pana nie zacze-
pią.
- Mnie o siebie nie chodzi,

bo nie mi nie zostało.
- Rany Boskie! - krzyknął

ksiądz i sznur puścił. - Dzieci
panu pobili!
- Dzieci żywe, ale dom spa-

lony, wiatrak zniszczony.
- Gdzież dzieci?
- My tu! - zapiszczał gło-

sik - i dziewczyniny podeszły
do księdza.
- No, to dzięki Matce Bos-

kiej - odsapnął proboszcz i zno-
wu za sznur ujął.
- Niechta ksiądz pozwoli. Ja

to lepiej potrafię.
Gdyby w dzwonnicy nie było

tak mroczno, ujrzałby Pan Józ-
wikowski na twarzy proboszcza  

MARJA RODZIEWICZÓWNA

uśmiech zlekka szyderczy; ale
nie wyraził swych myśli, sznur
oddał, odsapnęł, odkaszlał, o-
tarł czoło spocone i pochylił się
do dzieci.
- Polękałyście się, ski-Łaty”

No nic, przeszło, nie chlipcie, nie
pociągajcie nosem, Chustczyny
macie ciepłe» obuteście. ~A gło-
dne?
- W jamie pod wiatrakiem

tatuś chleba pochował 1 słonina
jest i cukier! - zaczęła opowia-
dać starsza, a młodsza" dodała:
- Kura jedna jest, a Burka to
zabili!
W drzlach dzwonnicy ukazało

się kilka postaci: dwie baby,
trzech wyrostków.
- A na co to dzwonicie, Jac-

ku? _
- Na nieszpór -

ksiądz.
- Olaboga! sam dobrodziej!

A powiadali wczoraj, że dobro-
dzieja uwiedii, rozstrzelali.
- Było tam coś niecoś, ale

niema co gadać. Kto tam, bo
w zmroku nie dojrzę, Wawrzo-
nowa?
-4 Ja i Józefowa Kołaczkowa

1 chłopaki od Karaska. W kar-
toflowych dołach siedzieliśwa,
aż słyszymy dzwon, tośmy wy-
leźli. O Jezu Jezusieczku, a to
niema naszej Jawornicy.

Niema - to trza, żeby
znów była.
- A chłopy gdzie?
- Mojego z podwodą wzięli,

już dni dziesięć.
-- Mój kędyś krowy wlas po-

gnał, Pewnie go tam ubilil
- Cicho kobiety! Przestań-

cie dzwonić, na nieszpór czas.
Z mroku odźrumowisk ściąga-

ło więcej ludu." Do kościoła we-
szła już spora gromadka. Gwa-
rzyli mało, z elcba› stłumionym
jękiem, szlochent, ale na progu
umilkli wszyscy, "Kościół służył
za postój żołdactwa, aż ich stam
tąd armaty wygnały. Na posadz-
ce pełno było słomy;siana, koń-
skiego gnoju, puszek od kon-
serw, szkła z potłuczonych szyb,
rumowiska murów, typków, po-
traszkanych ławek, oKarzy -
straszna ruina. Otarz główny
ocalał, Paliła sig przed Ajm lam-
pa i wklać było, że pifiboszcz
ile mógł, uprzątnął Mimil oczy-
geil miejsce dla trzech
żołnierskich, leżących [*@de
przy barjerze obsady. t
- Żałobny bedzie nieszpér-

rzekł proboszcz. Wtedy z tłu-
mu wyrwał się pomruk móciwy:
- Miemce!
- Nie. Swoi! - odparł ksiądz,
- Dysponowałem jednego na
śmierć, - dwóch miało szka-
pierze, nazwiska znalazłem przy
nich. Swoi są! ,

Nikt nic nie rzekł. Ksiądz
ruszył się do ołtarza, gromadka
za nim. Ze dworu wciąż napły-
wali inni, rozlegały się zgłuszo-
ne okrzyki zgrozy 1 żałości. A
w tem .ukazał się i wikary z ko-
ściemmym. Zapalono świece, roz
począł się nieszpór. Lud zcichł,
zasłuchany, zahypnotyzowany
żałobnym pomrukiem psalmów.
Ten dwuglos od ołtarza mówił
za nich, do Tego, co wszystko
słyszy. Przez okna bezszybne,
przez wyłomy murów wicher tyl-
ko wtórował. Dawidową skar-
gę powtarzała każda dusza, każ-
de serce, zburzona świątynia,
spalone ludzkie gniazda, ziemia
gniszczona, wszystkie sieroce i
wdowie serca bólem wielmożne.
Pan Józwikowski niedaleko

drzwisię zatrzymał, dzieci,przy
kucnęły mu u nog i posnęły

huknął

 

JU TRZNIA

zmorzone. Ludzie nie zagadnę-
li go, ani się zbliżyli, każdy swo-
ją troską zajęty, a zresztą we
wsi przyjaciół nie miał, choć od
dziesięciu lat kolonję z wiatra-
kiem kupił, potem przy chalu-
pie sklep kolonjalny założył i

trzymał stronę wsi przeciw księ-

dzu i dziedzicówi we wszelkich

sporach i kwestjach sąsiedzkich

i gminnych, W tem usłyszał

pan Józwikowski za sobą prod-

ki krok 1 pośpieszne oddechy.

Obejrzał się, Dziedzie to był,,

tęgi mężczyzna i dwóch pani-

czów wyrostków. by-

li, obdarci, bez czapek.  Poklę-

kali na chwilę, ale dziedzie dłu-

go nie wytrwał, wstał i rzekł

szeptem:

- Dzieci trzeba do gromady

odesłać, co się tu nam mają plą-

taś | piszczeć. U mie tego już

ćma jest w czworaku, Jasiek

odprowadzi i wasze. dobrze?

- Dziękuję panu. To dwór

ocalał?

- Ano ściany stoją niektóre,

bez szyb. Zresztą zabrali. ko-

nie, bydło, spalili stodołę, roz-

grabili co mogli. Miejsca dla

tych, co zostali, starczy. Od

trzech godzin znosimy z chłop-

cami rannych. Żona z córkami

opatruje i poi, bo trochę herba-

ty kobiety schowały. Postysza-

łem dzwon, przybiegliśmy, my-

Slge, że ksiądz wzywa ratunku,

a on jakby nie, nieszpory od-

prawia, Plebanja bez dachu, le-

tnia altanka. Kościoła szkoda;

takośmy go wyrestaurowali w

zeszłym roku. No, cóż robić.

Jasiek zabieraj dzieci» może po

drodze jeszcze więcej po dołach

kartoflanych odszukasz. My tu

zostaniemy, trza się z księdzem

rozmówić. O, chłopy się ścią-

gają na dzwony. Rada zaraz

będzie, Dwugłos u ołtarza zcichł.

Kanonik ukazał się w kapie i za-

wołał na cały kościół:

- A teraz chrześcijańską

pierwszą posługę owym nieszczę

snym braciom oddamy.  Zanie-

ście Ich do poświęconej ziemi,

by spoczęli.

Po chwili szeptów i popy-

chania orszak się złożył. "Wzięli

chłopy zabitych, ogarnęli ich w

szynele, ponieśli, Kilka świec

zamigotało, rozległ się żałobny

śpiew, wysunął się pochód na

cmentarz, do świeżych dołów,

zadzwontły o źwir łopaty.

„Anioł Pański" zaintonował

kanonik i odpowiedziały wszyst-

kie głosy, z wyjątkiem dziedzica,

który mruczał w wąsy: - Kle-

cha oszalał W taki czas zaba-

wia się w ceremonie.

Ale przecie skończono ostat-

nie modły, więc pociągnął księ-

dza za kapę i rzekł: - Proszę

kanonika z sobą do dworu i

księdza wikarego też. Może ja»

kie rzeczy z plebanii zabrać, to

Staś z końmi przyjedzie. Ucho-

waliśmy cztery szkapy z cater-

dziestu i furgon.

Dziękuję, dziękuję. My

musimy do rana, do jutrzni ko-

ściół wyprzątnąć. Wprawdzie

Pan Jezus w stajni się urodził

ale Sakrament w stajni nie bę-

dzie gościł. Jak chcecie pomóc,

to niech pan Staś taczki mi przy.

wiezie i parę szpadii.

I zawrócił zamaszyście do ko-

śctoła, za nim wszyscy,

- Co się kanonikowi śni, -

wołał dziedzic - toć tu na dzie-

sięciu chłopów na dwa dni ro-
boty.
- Co sig śni, to sig fn, a ja

tu gospodarz i do roboty staję.
Kościelny przynieście pochodnie
 

 

Ernest Thompson Seton, znany naturalista, uczy dziewczęta z Wooderaft Scape of America, zebre- -
ne u niego w domu w Greenwich, Conn. #porou, zapalania ogniska bez użycia zapełek, Jedynie

przez pocieranie o siebie dwóch kawalków duą-_ Tak dawniej wznieceli ogień Indjanie

R . (

i lampki, żeby trochę €mę roze-
gnać. Idźcie ludzie, do biedy
waszej, idźcie kobiety, do dzieci,
- Co ta po nocy zrobimy?

Zresztą nie nie ostało. Bieda z
nami! - bąknął jakiś chłop.
- Dziecka na dworze śpią!
- stęknęła kobieta.
A Józwikowskiego jakby coś

targnęło. Wziął do rąk jakiś
kawał deskii począł śmiecie zsu-
wać na kupę.
- Staśku duchem po taczkii

szpadle! - rzekł dziedzie do sy-
na. A potem odsapnął, stęknął,
spojrzał wokoło. - Chrzcili nas
tu, ślubami wiązali, co niedziela
kanonik sumienie roztrząsałco
rok najmniej Sakramentów u-
dzielał Ile to już lat, kanoni-
ku?
- Będzie czterdzieści na Grom-
niczną, jakiem tu zjechał,
- Tu poczynamy, tu kończy»

my! - rzekł chłop.
I wzięli się wszyscy do robo-

ty. Kobiety zbierały gruz w
fartuchy, ,mężczyźni |dźwigali
cięższe -rumowisko, 'rasapany
ksiądz komenderował, a dziedzic
stowarzyszył się z Józwikow=
skim i zrazu zcicha, a potem co-
raz głośniej dowódził:
- Niema co, szpetnie nas u-

rządzili, ale co tu pomoże despe-
rować. Czytało się o wojnach,
ano przyszło 1 samemu po łbie

panie Józwikowski: dworu nie-
ma, plebanii niema...
-_

 

Pani Dorothy Pelline Acton, cbt
ka lorda Aeton z Londynu, uznenę
została za doskonały typ angiel-
skiej piękności niewieścieg. Jest o-
na faworytką królewskiego dwo-

r.

 

y Gis, siostra. słynnej Lljany
| Gish, gwiazdy filmowej, wyjechala do
Europy okrętem Olymple, na wywcza-

Rap -Idlko-tygodniowe. Bawić będzie
w Anglji, Francji, Szwajcarji 1 Wis-
szech. Dorota Gisb, znana jest także

 
Jako fona, aktora filmowego James'a

Rannie.

dostać. Musicie się radować,

 

 

 

- Ano pewnie, ale i w tem
sprawiedliwości niema, Powin-
na była ostać wieś i moja osa-
da, a tak, to dwóch żebraków
mniej czy więcej - bajki!
- To myślicie na żebry iść?
- No: a co? Nie będę przecie

z trupów  obdzierał, -
albo końskie padło kupił Te cha-
my zbogacieją z wojny,
- Zbogacieją i ci, co na te-

bry pójdą. Świat wielki i ludzie
dla jęczącej niedoli czułe serca
mają Zbierzcie grosz, panie
Józwikowski. Ja wam pierwszą
ofiarę dam. Dziewczyniny wa-
sze we dworze ostawcie. Dzie
ci niech nie żebrzą. No, naprgt-
cie plecy, we dwóch dźwigniemy
ten bel.

Wynieśli na cmentarz ułamek
belki i odsapnęli chwilę. |Dzie
dzie zapalił papierosa, Józwiko-
wski patrzył na daleką łunę.

- Psie krwie, cholera! - war
czał, - Pana też na głane zniez-
czyli, Teraz panu żal, że pan

ji nie chciał dwa lata
temu.

- Nie żal. Dla chłopów do-
bra szkoła będzie, Na żebry mi
nie wolno iść, zostać musimy,
niech głowę łamią, jak wytrwać.
Na drodze zatrzymał się fur.

gon. Panicze wyładowali zeń
taczki i szpadle, w ciemności za-
piszczał kobiecy głos.

Tatusiu, przywieźliśmy
chleba i herbaty dla księży l
tych, co tu robią.

Zamigotała latarnia, parę po-
staci wynurzyło się z mroku.
panicze zmieszali się z pracują
cymi, panienka rozstawlla w
kruchcie kosze i dzbany. Zaczę-
ła się ożywiona gawęda przy
posiłku.
- A co! - huczał kanonik-

za parę godzin kościół będzie o-
przątnięty i rano odprawimy ju-
trznię. Siła w nas jest? co?
- Mamusia wszystkich prosi

do dworu na posiłek. Już trzy
kotły rozkarmiliśmy i znowu
warzą. Dzieci śpią, kobiety raj»
cują. Taki u nas tłok, jak na
odpuście. - I śmiała się. A ten
śmiech jakby zarazą przeszedł
po znękanym tłumie. Zawtóro-
wał basem kanonik.

- Jeszcze na złość Szwabom
radosną Jutrznię odprawię. Bo
to tylko uważcie, ludzie, co to ta
dobra rzecz, ta wojenka kocha-
na. Pan Józwikowski dewonni-
kiem jest, panicze gnój taczku»
ją, dziedzie ochronę ufundował,
panienka kartofle obiera, dzie-
dziczka w kotle warzy, chłopy
po polu szwabskie szkapy łapią,
baby z sąsładkami się swarzą,
chłopaki 1 w nocy bydła po ha-
szczach pilnują. ~A wszyscy po-
społem - wiecie. co my zrobi.
my?

- Odbudujemy wszystko na
nowo! - rzekł dziedzie. --

- Amen! - potwierdził ka-
nonik. '

- Oj cigtko, of krwawo! -
zajęczał jakiś głos - ni szma-
ty, ni statku, n bydlęcia, ni wę-
gia!

- Ale nas siła! - bakngt
Józwikowski,

- To pan już nie idzie na że-
bry? - zaśmiał się dziedzie.

- Co? Za dziada miał być
pan Józwikowski!? - krzyknął
kanonik.
- Nie pozwolimy. Żywej du.

szy nie uwolnimy z Jawornicy.
Każda głowa potrzebna do rady,
każda para rąk do roboty. Nie
trza do Hameryki if, ani do
Szwaba wolno.

 

NOWELKA
jz

w ziemię tupngl - m trzeba
wszystkim być,

Jakiś głos z tłumu się odez-
wał, silny głos młodego chłopa:
- Porównał Pan Bóg góry z do-
lami. Ze będzie równiusieńko!
- tak - śmiał się kanonik
- Wstyd powiedzieć, ale trze-
ba powietrza, głodu, ognia i woj-
ny, żeby swarliwe nasze gęby
pozawierać i hultajskie ręce do
roboty zmusić. Kochana wojen-
ka, zacne Szwaby! No, ludzie
kochani, kończmy! Jak dom
Boży oprzętniem› poradzimy o
jutrze znojnem. A kto tam
bieży?

Przez wyłom parkanu wypełzł
cień drobny i nieufnie przysta-
nal. Słychać było, że dyszał ze
zmęczenia. _Na głos księdza
przyskoczył. - To ja, Franek,
Czy Miemce już poszli?
- A ty gdzieś był?
- Z krowami w las uciekiś-

wa. Ja i Józek,
- A ileście uratowali?
- Kanoniekie trzy i Kacprów

1 Błażejów i młynarską, i Kara-
sków jałoszkę, Gonili nas Miem-
ce i strzelali, aleśmy w haszcze
zapadli i do tej pory przeleżeli.
Józek nogę wykręcił na wykro-
cie, to mnie postal, coby sig do
wsi dowiedzieć.
- Naści chleba i sera zjedz i

wracaj. Pójdzie z tobą mój
młodszy i Stacho Karasek, to
Józka we dwóch do dworu przy-
niosą, tam mu łapę naciągną. A
ty rankiem krowy bliżej dworu
podpędź, to je kobiety podoją,
dzieci mlekiem pokarmią, a po-
tem znowu je w las chowaj. Pa-
szy im tam dostarczymy ukrad-
kiem. - Dziedzic tak skomen-
derował, i młodszy panicz nie
śmiał się odczwać z protestem,
że jak żyje w taką ćmę i porę
po lesie nie chadzał. . Obejrzał
się na Stacha Karaska [ poszli,
a dziedzie dodał: - Jeśli ta na-
wała resztek ml nie rozgrabi, to
paszy dla tych kilku sztuk przez
zimę starczy. Ochronka będzie
miała mleko! - zaśmiał się do
kanonika.

- Mówię wam: kochana wo-
Jenks: zacne Szwaby, Nie będą
dworsey wslowego bydła fanto-
wać, jeszcze je wyżywią. A Ja-
wornica jak była tak 1 będzie.

Ludzie się wzięk znowu do u-
przątania rumowisk. Jakiś prąd
mocy powiał po duszach, chro-
botały zajadle łopaty, szparko
toczyły się taczki i  śmielszy
szedł rozhowor.
- Kartofletom tak zakopał,

że 1 djabeł nie odnajdzie. „Tro-
chę szmał też kobieta ukryła.
- Za podwody czasem dosta-

je się kolbą po grzbiecie, ale cza.
sem można 1 zarobić.
- Zostawili u Szopów trzy ko

nie, jak smoki poranione, kale-
kie, za darmo. Jeden ostanie,
wart brat bratu trzysta.
- Za karabiny płacą po sześć

rubli. Jak sig uda, 'to i tuzin
można znaleźć.

- Do roboty przy fortach,
dobrze płacą.

Słyszał te mowy i kanonik, i
dziedzie 1 Józwikowski, słyszeli
i te cichsze szepty o trupach, o
grzebaniu, o butach. o złotych
markach... Milczeli, unikali się
oczyma.

Nagle dziedzie spojrzał mocno
w oczy Józwikowskiego 1 rzekł
z cicha a dobitnie:
- Słyszy pan ich?
- Słyszę,
- No?
- Co robić Odarei, obdzie-

Tu, tu - nogą rają.

@

- Pójdziesz pan z nimi?
Jóźwikowski głową potrząs-

ugh. *
- Ani ja. Uważa pan, dlate-

gośmy też dla Jawornicy potrze-
bni. Rozumiesz pan?
- No przecie.
Wzięli się znowu do roboty.

Po posadzce kościelnej chrobo-
tały już miotły, stał dom Boży
pusty, zniszczony, ale czysty
już, i kanonik z wikarym roz-
glądali się, jak gospodarze, ra-
dząc, od czego naprawę zacząć.
- Skończone! - zawołał dni
ic.
- Ho, ho, ho - zaprotesto-

wał kanonik. - Stajnię uprząte
ngliście, a teraz dom Boży trza
odbudować. Powiedzieliście: Ja-
wornica będzie Jawornicą. Pan
Jezus słyszał i czeka też na wa-
sze głowy i ręce.
- No, chodźmy na radę do

dworu.
Gromadka ludzi ruszyła ulicą

wiejską. Na widok szkieletów o-
sad zmilkli znowu. Przytłoczył
ich ogrom klęski ogrom pracy.

Wkroczyli w obejście dworu,
mijali pogorzel folwarku, zwa-
ly wysadyi parkanów, zabłysło
światło w oknach domu 1 weszli
w sień pełną ludzi zbiegłych. Z
bocznych pokoi rozległ się jęk
rannych, Zrobiono miejsce no-
woprzybyłym, podano im misy
jadła, Skupili sig do księży 1 dzie
dzica starsi gospodarze, uczynie
ła się pierwsza rada.
Jóżwikowski'rozglądał się 1

milczał, Pierwszy raz był we
dworze i czuł w sobie wielkie
zażenowanie. Zdało mu się, że
każdy pamięta wszystko, co
przez dziesięć lat przeciw tym
panom wygadywał, Głodny był
1 zmęczony, ale nie sięgnął do
jadła, ani się do rozmowy nie
mieszał, <

Drgnał, gdy poczuł na ramie
niu ciężką dłoń dziedzica.
- Dobrze? Pojedziesz pan?
- Gdzie? Po co?
- To pan zasnął. 11301:th d

żeby kto do miasta ruszy} fur-
gonem po sól, naftę, kaszę i co
tam się znajdzie, Sto rubli daję
i koniec. Bierzcie się do roboty.
- Owszem, jadę.
- Przedewszystkiem zjedz

pan i spocznij do rana.
- Ranek już tuż! - rzekł

kanonik, wstając.
Wyszli przed dom. Ciemność

już ustępowała i luny pożsrów
gasły. W szarości jesieni leni-
wie, gdzieś niewidzialne w chmu
rach i dymie wstawało słońce,
Jedna ciężka noc minęła, Ci. co
ją spędzili bez snu, stanęli teraz
1 patrzeli, jakby zdretwlall na
ruing. Kanonik, dziedzie, Jóówi- ,
kowski, kilkunastu starych gus-
podarzy. Przed oczami występo-
wała ich Jawornica, jak jedna
rana na ziemi ciele.
- Od czego począć?-odezwał

się stękliwie jeden ze starych
chłopów.
A w tem ciężkie powietrze roz

dart dźwięk i przewalił się głu-
cho po ziemi.

- Dziad na jutrznię dzwoni!
-- ruszył się iść kanonik, - Mó-
wilem wam, że będzie radosna
jutrznia.

Owa - radosna! Dobro»
dziej se szydzi z bledy,
- Mówię prawdę. Nie rados-

na, kiedy nas taka siła i zgod-
nych? Nie stystycle, jak dzwon
gada: som my - som my!
- To pójdźwa. Była Jawor-

mica, to i będzie, Juści nie ten
 będzie, co popsuł, ino ten, co
zbuduje. Idziewa!
 

  

 

Adwentystów x Boston, Mass. Na przedzie ryciny widać pastora Frlos z wyciągnięte! rękoma,
# obok członków bogobolnej «romdy religijnej,która pomógała pastorowi w odczytywaniu bibi
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WYDANIE NIEDZIELNE

TAJEMNICA KRWAWYCH

DESZCZOW W JAPONII

- Nauka usiłuje wyjaśnić nadzwyczajne zjawisko, które wydarzyło się ostatnio w Japonii. Miesz

kańcy zostali zatrwożeni ulewą, posiadającą wszystkie oznaki istotnej krwi, którą początkowo

uważano za zabarwioną na czerwono wodę.

DY niedawno temu nadesłano
z Japonji wiadomość o spad-

nięciu tam „krwawego deszczu",
który posiadał wszystkie cechy
krwi, a nie zabarwionej na czer-
wony kolor wody - wielu ludzi
było skłonnych przypuszczać, że
zjawisko „krwawego deszczu" jest
następstwem bujnej wyobraźni za.
bobonnej ludności a w najlepszym
razie godzą się na możliwość spa-
dnięcia „krwawego deszczu" sku-
tkiem zmieszania czerwonego py-
łu wydobywającego się z kraterów
wulkanów położonych na wybrze-
Zach Oceanu Spokojnego 1 Wys-
pach Japońskich.

Bliższe jednak badania uczo-
nych geologów | meteorologów,
którzy się zajmują wyjaśnieniami
podobnych zjawisk, wykazały je-
dnak jasno dwa bardzo znamien-
ne fakty, Pierwszy, że „krwawy
deszcz" spadł rzeczywiście, drugi,
że „krwawy deszcz" nie był zabar-
wioną na czerwony kolor wodą ale
datku posiadającym wszystkie ce-
płynem znacznie gęstszym | w do-
chy krwi - wielką gęstość i lep-
kość. „Krwawy deszcz" nie był
płodem bujnej wyobraźni, był on
płynem, który zamiast  wsiękać
szybko w ziemię, tworzył na jej po.
wierzchni małe jeziorka
„Krwawy deszcz" padał w wielu

okolicach Japonii i Chin. W skład
„krwawego -deszczu" -wchodzą
oczywiście także części czerwone-
go pyłu wulkanicznego, zmiesza-
nego z wilgocią powietrza, które
dają się zauważyć przy większych
zaburzeniach atmosferycznych.
Do innej odmiany nadzwyczaj»

nych zjawisk należą „kamienie
piorunowe", które według legend
u ludów wschodnich spadają za-
wsze podczas wielkich burz i na-
wałnić połączonych z gwałtowne
mi uderzeniami piorunów.

Wiele osób zaś było świadkami
spadnięcia na ziemię kuli ognia
barwy zielonej. Po zbadaniu miej»
sea ma które spadła kula ognia
znaleziono „niezwykle wyglądają-
cy kamień" zupełnie odmiennego
składu, anfcli wszystkie kamie-
nie znajdujące się wtej okolicy i
zupełnie odmiennego składu, jak
wszystkie Inne meteoryty znale.
zione dotychczas na ziemi.
Oczywistem jest, twierdzą nie-

którzy ludzie, że kamienie nie mo-
gą spadać z mieba, ale ów kamień
spadły na ziemię w postaci kuli
ogniowej barwy zielonej, spad! w
obecności ludzi, którzy go znale.
#11 zaledwie w kilka chwil po upa-
dku na ziemię, leżący otoczony
spaloną trawą | wszystkich przed-
miotów palnych, położonych w je-
go pobliżu.
Uczony meteorolog w swem

dziele naukowem o „kamieniach
piorunowych" przytacza wiele po-
dobnych przykładów, włączając
kamienie podobne do obucha sie-
kiery, znalezione pod drzewami,
uderzonemi plorunem, co miało
miejsce w Malaca na Sumatrze i
na Jawie. W środkowej Afryce,
spadały na drzewa podczas ude-
rzenia plorunu ostro zakończone
kamienie niezwykle gładkie, któ-
re z tego powodu nazwano siekie-
rami kamiennemi Kamienie te
znajdywano tkwiące w drzewach,
w które uderzały ploruny. Podo-
bne wypadki nie ograniczają się
tylko do Azji 1 Afryki. -Kroniki
meteorologiczne notują podobne
dwa autentyczne wypadki w Pru-
sach w początkach ubiegłego wie-
ku. Uczony Meunier opowiada w
swoim dziele o jednej z takich sie-
kier kamiennych znajdujących się
w jego posiadaniu, która spadła
podczas gwałtownej burzy na Sy.
cylit. W 1876 roku część Londynu
została zasypana ciężkiemi kamie-
niami. Wszystkie te kamienie róż-
niy się znacznie od składu kamie-
ni znajdujących się w dane} okoll-
cy 1 najuczeńsi mineralodzy nie
mogli określić ich pochodzenia ani
ustalić pokrewieństwa z jakiemi-
kolwiek kamieniami znajdującemi
się na kuli ziemskiej.

, Do historji o „kamientach ploru=
nowych" należy dołączyć historię
o „żywych kamieniach", napotka-
nych w wielu wypadkach i mają-
cych swoją własną aktywność.
Kamienie te również spadały z
nieba, jakby spadały z przelatują
cego na olbrzymiej wysokości
aeroplanu. Spadek z nieba podob-
nego rodzaju kamieni był potwier-
dnany we wszystkich wypadkach
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Nadzwyczajne zjawiska w

naturze niewytlamaczone

dotychczas przez naukę

PADANIE „kamieni
nowych." z

Błędne ogniki podniebne.
„Tarcze ogniowe na skle.

pieniu niebieskiem."
Powódź ryb spadających z

powietrza.
Dziwne zjawisko „pożaru

niebieskiego" w Burlington.
Vr.

„Kamienie lodowe w. Tar-
bes."

   

  

   

    
  

  

lezione natych-
miast po przeje
ściu ob u r z y.
Mieszkańcy za-
ciekawieni wiel-

I kiemi bryłkami

    

kamienta, który spadł dnia 28.50
kwietnia 1872 roku w Londynie.
„Od godziny czwartej po południu
we czwartek do godziny jedenastej
w nocy"" - brzmi opis tego wypa-
dku - „domy pod numerami 56 i
68 położone przy ulicy Reverdy i
Bermondsey, zostały zasypane ka-
mieniami i innego rodzaju pocis-
kami, pochodzącem! z niezbada-
nych przestworzy _niebieskich.
Dwoje dzieci w tem wydarzeniu
zostało zabitych, wszystkie okna
połamane i kilka mebli zupełnie
zniszczonych, Mimo energiczne-
go śledztwa nie zdołano ustalić
innej przyczyny zbombardowania
domów kamiennemi pociskami,
jak spadkiem kamieniz przestwo-
rzy niebieskich. Swiadkowie owego
dziwnego wypadku twierdzili, że
spadające kamienie odznaczały się
dziwną akcją pozwalającą im na
pewne drgania, co nadawało pozo-
ry życia i w rezultacie dało nazwę
„żywych kamieni."
Podobny wypadek zdarzył się w

Palestine, Texas w 1888 roku, w
Hillsboro, III. w 1888 roku 1 w
Kingston Jamaica w 1898 roku.
W Bismark, S. D., dnia 22-g0 ma-
ja 1884 roku zdarzył się następu-
jący wypadek: miasto zostało za-
sypane małemi kamyczkami, m_o-

re najwidoczniej spadły z prze-

stworzy podniebnych i po pletna.

stominutowej przerwie deszcz ka-
mienny powtórzył się w Innej czę-

ści miasta. W żadnym z tych wy-

padków nie słyszano jakiejkolwiek

eksplozji, któraby usprawiedliwia-
ła powód ulewy kamientej lub wy-
jaśniała początek jej pochodzenia.

Innego rodzaju dziwnem zjawi
skiem są sławne „kamienie lodo.

we" w Tarbes, które spadły pod-

czas gwaltownej burzy, szalejącej

ponad miejscowością Tarbes we

Francji dnia 25-g0 czerwca 1887

Dziwaczne zjawisko spowodowane  uderze-

niem piorunu, które zostało sfotografowane

przypadkowo i przedstawione jako fotografa

piorunowego uderzenia.

 

w i e l k l ch

b r y ł e k lodo-

wych zawierają

cych wewnątrz

d z i w n e g 0

kształtu kamie-

nie. Początkowo bryłki lodu by-
ly brane za niezwykłej wielkości

grad, który skutkiem jakiegoś
wybryku natury zamienił się w

bryły lodowe. Gdy zbadano znaj-

dujące się w brylkach lodowych

kamyki okazało się, iż są one w

pewnym stopniu obrobione jakby

ręką ludzką i pokryte jakby jakie-

go§ rodzaju pismem, które profe-
sor Sudre uznał za litery pisma

nieznanego w historji cywilizacji

ludzkiej. Uczeni zaciekawieni

niezwykłem zjawiskiem długi czas

starali się o jego wyjaśnienie.

Członkowie francuskiej akademji

umiejętności dyskutowali nad tą

kwestją z różnych punktów widze-

nia. Uczeni meteorologowie na-
próżno zastanawiali się nad ich po-

chodzeniem i powodami dla któ-

rych spadły w miejsce gdzie je

znaleziono. „Kamienie lodowe"

znalezlone w Tarbes dotychczas

pozostają nierozwiązaną zagadką.

Podobnie niewytłumaczone zjawi.

sko miało miejsce w Amherst,
Mass. w sierpniu 1819 roku. Pod-

czas najspokojniejszego dnia sier-

pniowego mieszkańcy miasteczka

Amherst zauważyli na sklepieniu

niebieskiem niewielkie światelko,

spadające z wielką szybkością na!

ziemię. Po odnalezieniu miejsca

upadku zdziwieni mieszkańcy zna-

leźli przedmiot okrągły około okm
cali średnicy, grubości od jednego

do dwóch cal, owinięty jakby w
masę mającą pozór niezwykle de.

Ikatnego płótna. Po usunięciu

tej masy wewnątrz znaleziono

miękką masę, która wydawała nie-
zwykle odrażającą woń, a po wy-

stawieniu jej na działanie powie-

trza przybrała kolor jasno czerwo-

ny, poczem szybko sig ulotnila

Unienl z istniejącego w tym

czasie kolegjum w Amherst, jak

profesor Graves, dyskutowali sze-

pisze:

„Wieczorem dnia 8-go sierpnia,

na niebie ukazało się światło jaś

niejsze od zwykłej błyskawicy, ale

bez towarzyszącego temu zjawi-/

sku grzmotu, a nawet bez Jaklego-

kolwiek zaburzenia w naturze.

Bylo ono widziane przez wielu

mieszkańców miasteczka Amherst,

Profesor Dewey, w pobliżu domu,
którego ów przedmiot spadł, sty.

szał głuche uderzenie przedmiotu

o ziemię, poczem nastąpiła niezna-

czna eksplozja. Po zbadaniu miej-

sca, na którem nastąpiła eksplo-

zja znaleziono przedmiot, jakiego

przedtem nigdy nie widziano, za-

wierający miękką masę gęstości
mydła, wydzielającą odurzającą

woń. Po kilku minutach wysta-

wienia na działanie powietrza, ma-

sa przybrała kolor jasny, krwi i
wsiąkając szybko wligoć z powie-

trza ulatniała się. Skąd ów przed-

miot spadł i jaki był jego skład

chemiczny nikt nie zdołał zbadać.

W kilka lat później, wczesnym

rankiem dnia 11-go marca 1876

roku w powiecie Bath w stanie

Kentucky miał miejsce nadzwy-

czajny wypadek, który się wyda-
wał zaprzeczeniem wszystkich

praw natury. Był on zaobserwo-

wanym przez setki mieszkańców.

Spadały z jasnego nięba pokrywa
jąc przestrzeń sto yatdow długo i

blisko pięćdziesiąt yardów szeroko

płatki dziwnej substancji, ma-
jące kształty surgwej wołowiny.
Płatki różniły się pomiędzy sobą

wielkością i miały od jednego do

czterech cali kwadratowych po-

wierzchni, chociaż jeden z płatków

przechowany dla zbadania miał

 

pięć cali powierzchni 1 trzy cale ,
średnicy.

W dodatku owe płatki spadały

z jasnego nieba I widzowie zgadza-

I się, że w chwili owego wydarze-

nia nie było nie widać, jeno owe

padające płatki. Oczywiście w

okolicy nie było ani wielkiego po-

lowania, ani wielkich gromad

ptactwa, które by usprawiedliwia-
ły nagie pojawienie się substancji

mięsnej, A gdyby nawet zdarzył

się taki wypadek, to trudnem by-

łoby do pomyślenia, poówiartowa-

nie takiej ilości ptactwa na równe

prawie części, któreby pokrywały

przestrzeń na sto stóp długą i
p gódziesiąt. stóp: szeroką.

+
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sprawozdaniu amerykańskiego ro-
cznika naukowego za rok 1819 pro-
fesor Graves, który osobiście ba-
dał ów przedmiot spadły z nieba,

g
7

    
  
   

   

  'o
   

uwagę wielu uczonych, którz
przedstawili wiele teoryj uspra-
wiedliwiających jego pochodzenie.
Profesor Lawrence Smith z Ken-
tucky oświadczył, iż płatki mięsa
spadłego w dziwnych okolicznoś›
<@łach -na ziemię /przypominają
zwłoki płazów, których gatunku
nie mógł określić. Inni uczeni
zostali zmuszeni do pozostawienia
naiwnego zjawiska bez wyjaśnie.

Wśród wielu sprawdzonych wy-
padków „deszczu rybiego", wypa-
dek tego rodzaju jaki się zdarzył
w Singapore dnia 13-go kwietnia *
1861 roku, jest może najbardziej
zasługującym na uwagę.
Po trzęsieniu ziemi, które zni-

szczyło znaczną część tego miasta,
nastała olbrzymia ulewa, z której
wody mogłoby się utworzyć więk-
sze jezioro, Przez trzy dni i trzy
noce trwała ta olbrzymia ulewa,
tworząc na ulicach miasta i niżej
położonych miejscach, przedtem
jednak nigdy nie pokrytych wodą
stawy, w których znajdywano
znaczne ilości drobnych rybek.

   

- ku.

Tajemnicze zjawisko pożarne płomienia ogniowego zaobzer-
wowane i opisane przez biskupa John S. Michaud'a,z Burlin-
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„Czerwony
deszcz" wywóła)
w Japonii wielkie
przerażenieszcze»

gólnie wśród
ludności _pomię-
dzy którą powsta-

ła panika spo-
wodowana
nadzwyczaj.

nem zjawiskiem,

Inne nienaturalne zjawisko ster
podniebnych tylko innego rodza-
ju wydarzyło się w Burlington
VL, dnia 27-g0 czerwca 1907 ro-

ła nagle olbrzym! huk i odgłos
eksplozji jakiegoś jasnego przed-
miotu znajdującego się w powie-
trzu, podobnego do wielkiego plo-
mienia ognia spadającego ze skle.
plenia niebieskiego. Kula ognia
spadła na ziemię z olbrzymim hu-
kiem, który był słyszany na wie-
le mil wokoło.

Ludność miasteczka uslyrza-. ..

13

Biskup John Michaud opisuje '
nadzwyczajne zjawisko w nastę-"
pujący sposób:
Stałem na ulicy zajęty rozmoś

wą z byłym gubernatorem Wood. :
bury 1 A. A. Buellem; gdy nagle <
zostaliśmy wszyscy oszołomieni
straszliwą eksplozją, która najwi.
doczniej wydarzyła się gdzieś nie- -
daleko od nas. Patrząc się we
wschodnim kierunku ulicy Col-,
lege zauważyłem ciało kształtu .
torpedy unoszące się w powietrzu
około pięćdziesiąt stóp ponad dp=,
chami najwyższych domów. Ow
przedmiot wydawał się długości
sześć stóp i był pokryty rodzajem
pokrzywy po przez którą w wielu
punktach wydobywały się jakby
języki ognia barwy polerowanej
miedzi.

Jakkolwiek ów przedmiot począ-
tkowo, gdy został spostrzeżony,
zdawał się stać nieruchomo w
przestrzeni, wkrótce potem zaczął
się poruszać i wkońcu znikł w po~ ›
łudniowym kierunku.
swego oddalania otwory przez
które wydobywały się języki og-
nia zdawały się zwiększać 1 pło.
mienie zdawały się obejmować ta-
jemniczy przedmiot dookoła, któ-
ry wkrótce zniknął wszystkim z
oczu, niezauważony więcej przez
mieszkańców najbliższych okolic."

  

~ głon, VL, przedstawione na. powyższej fotografi.
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Podczas wybuchu na statku gazolinywym,
ville, Fla., pelegrafista utracił życie, Iprydziestu trzech
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fiBelgijskiej Partji Robotniczej
 sjem małym, li-

 

Belgja ,czącymmieszkańców -- czwarta częśćzaludnienia Polski. Jest to krajnadzwyczajnie -uprzemys oWlo-nyi zam o wysokiej kultu:

siedem |pół miljona

   

 

 

rze mater) znanyz czysto-miast swoich, gdzie myją nietylko podłogi po domach, aletrotugjy na ulicach, gdzie corana nawet sciany domów myjąi gdzie szyby w oknach błyszcząjak lustra, Jest to kraj. w któ-rym instynkt spo eczny jest tak 

 

 

żywy, że opowiadają iż gdziesię trzech zejdzie Belgów, wnetpowstaje stowarzyszenie, gdziew każdej wiosce jest Dom Ludowy socjalistyczny, albo kato-licki. kooperatywa, stowarzyszenie spiewackie iorkiestra. Belg
  

   

   

  

w szczególności w części flamandzkiej kraju t raczej powol-ny; powolnie m i powolniedziała, p.je lekkie piwo, zwanefaro. piwo to studzi raczej niż |podnieca, Wyobraźni ma Belg„mało, natomiast jest wytrwałypracowity. niezmordowany, gdychodzi o wysiek › powtaerzający sic. Partja belgi) nieIma rotlimow, nie zna ..cudew",jest to partja powolnego, ale stułego, nieprzerwanego -rozwoju.Nie pamiętam już kto o niej po-wiedział, że przypomina wyspę  Koralową, która pracą tysiąclecirośnie na dnie morza i pewnegodnia wyrasta ponad fale, jakocud naturyRobotnik belgijski czyta i ku-puje książki, broszury i dzieła,czyta też gazety swoje. wydawane w każdem większem miście fabrycznem po francusku ipo flamandzku, Każdy robotnikabonuje pismo partyjne, kupuje
broszury izbiera je. Który in-

  

  

 

teligentniejszy, posiada bibljo- |
teczkę własną, nie licząc bibljo-
tek zbiorowych, istniejących po
Domach ludowych. Robotnik bel

  

 

gijski jest zorganizowany i wier |
ny partyjnej dyscyplinie. Sea-
nuje i słucha przywódców swo-
ich. |Ma głęboki szacunek dla
wiedzy i nauki.
człowieka popularniejszego niż
Emil AVandervelde. -Adwokat,
syn zamożnej burżuazji. od naje
młodszych lat socjalista, prawie
czterdzieści lat pracujący W par
tji, organizator, mówca, pisarz
pierwszorzędny. Posiadający
wszystkie talenty Belga, praco-

   

  

witość, wytrwałość, zdrowie - |
a prócz tego talenty różnostron
ne Francuza: temperament, wy-
mowę, zdolność przyswajania 50
bie wiedzy, języków, pojęć. .Po
śmierci Hektora Denis jest to
najuczeńszy socjalista belgijki:
przeczytał i posiadł całe bibljo-
teki, niema zagadnienia socjali-
stycznego, któregoby nie poglę-
bił i nie poznał i nie opracował
dla dobra partji i Międzynaro-
déwki. Napisał całą bibljotekę
rozpraw i broszur, nikt nie zli
czy jego przemówień w parla-
mencie belgijskim ani artyku-
łów drukowanych w prasie bel.
gijskiej, francuskiej, niemiec.
kiej. Na ilu polach człowiek te
był i jest czynny: ruch kultu.
ralny, naukowy, polityczny. Pra
wo wyborcze, prawa kobiet, o-
chrona pracy, opieka społeczna,
walka z alkoholizmem, sztuka w
życiu robotniczem -- na wszy
stko Vandervejde miał czas i ta-
lent. Z tego co napisał sam je-
den ułożyć można bibljotekę. Z
kapitału inteligencji, wiedzy i
pracy kto inny zostałby najelaw

niajeaym_ekonomisiq4cey
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Niema w Belgji |

 

logiem. Zorsanizowanie między-
narodowego biura socjalistyc
nego w Brukseli przęd wojną i
odbudowanie -Międzynarodówki

| po wojnie - jego w znacznym
stopniu jest zasługą. Każda do-
bra sprawa w przestworzu świa
ta miała w nim zawsze obroficę :
także sprawa polsku. .Nez on
nam usług oddał w Londynie cza
su wojny, w Brukseli, w Gene-
wie po wojnie. Nie zawsze mógł
uczynić czego pragnaty Sercem
był przy nas: wiedział i'wierzył.
że Polska będzie. Obok Vander-
velde'a - L
daktor naczelny gazetw, central-
nej „Le Peuple", obok L. de
Brouckere'a, człowieka ( systego.
zacnego, doskonałego publicysty

Wauters,
| broeck, sekretarz generalny par

tji Anseele, organizator- ruchu
«HMM znego wśród robotni-

mandzkich, twérea, too-

v socjalistycznej „Vóo-

Naprzód!) w Gandawie,

e kilkakrotny minister 3

światy i sztuki, utalentowany.pl

sarz i mówca, De Man, organi-

zator oświaty robotniczej, tak

samo jak Jauniaux

wymieniamy tylko najbardziej

znanych rdziej -gtośnych

najbardziej

klase robotniczą belgijską

Wielce zasłużony pisarz socja

listyczny belgijski, deputowany,

Ludwik Bertrand, ogłosił niedaw

no ciekawe bardzo studjum o

„Robotniku belgijskim za ostat-

nie stulecie", Na 450 kartkach

daje on zestawienie tego, czem

| był robotnik belgijski przed stu

laty i czem jest dzisiaj, po stu

latach walki. Bertrand opowia-

da dzieje wysiłków klasy robot
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niczej belgijskiej na polu poli

| tycznem, gospodarcze, społecz

nem, Jest to historja imponująca.

niezna, granicząca niemal ze sta-

nem „zwierzęcości", nędza nie-

opisana, niegodna człowieka, -

brak godności ludzkiej. dziecko,

pracujące od dzieciństwa w fa-

bryce, kobieta ciężarna, pracu-

jąca w kopalni węgla. ani szko-

ani lekarza, ani szpitala, ani  

 

żadnego zaopatrzenia na sta-

; Dziś po stu latach -- nie-

zliczone reformy społeczne, o-

garniające całe życie robotnicze

od urodzenia aż do śmierci, o-

| chrona pracy w fabryce, 2wigz-

| ki zawodowe, kooperatywy, ka-

sy chorych, ubezpieczenia spo-

| łeczne, a wiel

| kie dzieło samopomocy klasy ro-

botniczej - Domy Ludowe,. -

twierdze samoobrony, organiza-

cji i twórczej pracy xobotmcnj

Przed pieédziesieciu. laty' robot-

nik mieszkał w piwnicy w le-

piance, w koszarach fabrycze

nych, nie miał co jeść, nig mial

się w co ubrać. Dziś nie różni

się w potrzebach materjalnych

od burżuazji: dziecko chodzi do

szkoły, w niedzielę ubrane jest

schludnie, a często 1 pięknie, ur.

loprobotniczy spędza wraz z ro-

dzicami wlesie czy nad morzem,

śpiewa w chórze, ogląda sztukę

teatralną w Domu Ludowym,

słucha wielkich mówców, wiel.

kich nauczycieli - jeśli chodzi

o kulturę materjalną - prze-

paść, jaka istniała przed pół wie-

kiem, została zasypana. I partja

robotnicza rozwija olbrzymią

działalność kulturalno-oświato-

wą, aby poziom umysłowy, e-

stetyczny i moralny klasy ro-

botniczej podnieść do wyżyń-

które w społeczeństwie bełgij-

skiem uważanę są za najwyższe.

 

 

  

de Brouckere, te- |

dwaj brac„Roos |

nowanych przez |
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O kongresie chrześcijańskim,

który dopiero onegdaj zakończył

swoje obrady w Sztokholmie,

prawie nie się u nas nie pisało.

Prawdopodobnie dla tego, że w

kongresie tym nie brał udziału

Kościół Rzymsko - Katolicki, 01.

jan w Polsce stanowią katolicy

Nie racja to jednak, aby nie in-

teresować się tym kongresem, w

którym wzięły udział różne wy-

znamia protestanckie i ewange-

ne. Wszystkie te kościołyi sek-

ty fazem wzięte obejmują ?

| miljonów znawców, &

 

 

 

z

cieli tych wyznań fuktem

wielkiej doniosłości, Przytacza-

my kilka ważniejszych szczegó-

łów o tym kongresie za Nom,

Reformą", która poświęciła kon-

grdsowi obszerniejszy artykuł:

Już na szereg lat przed wojną

przejawiła się szczególniej -w

swiecie anglosaskim dążność do

pewnej konsolidacji różnych wył

znań protestanckich nie w sen-

sie teologicznym, lecz społecznie

organizacyjnym zło o to, aby

różne kościoły

nie zmieniając w niczem swych

wierzeń i założeń teologicznych,

znalazły jednak podstawę do

współdziałania w zakresie za-

dań praktyczno - religijnych.

W północnej Ameryce, gdzie

sekt protestanckicn jest najw

cej, najwcześniej też obudziła

się ta dążność konsolidzcyj

która przed laty dwudziesta wy-

raziła się w utworzeniu związku

kościołów

rykańsk

Council". Celem tej

est umożliwienie

ściołom współdziałania

lach

Analogiczny ruch zaznaczył

równocześnie w Anglii, gdz

strony oficjalnego kościoła e-

wangelickiego podjęte zostały

starania w celu osiągnięcia trwa

łego porozumienia i współdziała-

nia z innemi wyznaniami. Ruch

ten, noszący miano „Faith and

Order" - „wiara i porządek"

stawia sobie za cel zjednoczenie

kościołówchrześcijańskich z wy-

jątkiem katolickiego, w zakre-

sie wspólnych doktryn prakty-

cznych, wspólnego ustalenia po-

glądówna konkretne zagudnie-

nia socjalne, kulturalne i polity

czne.

W lonie cerkwi  prawosław-

nych taki ruch ku zjednoczeniu

prykjawił się także już od dość

dawna. Kilkakrotnie występo-

Je  

       

 
organiza-

ym ko-

w ce-

 

   

 

ię
e   

 

 

menieznych tych cerkwi. Wszyst

kie te projekty jednak upadały

kolejno, ponieważ największa i

najsilniejsza cerkiew prawosła-

wna rosyjska pod rządami cara-

tu nie posiadała wolności wew.

nętrznej, potrzebnej do skutedz-

nego uczestniczenia w takim so-

borze.

przed wojną prze-

jawił się pod wpływem tenden-

cyj politycznych wyraźny ruch,

zmierzający ka porozumieniu a

nawet zjednoczeniu kościoła an.

glikańskiego z.cerkwią prawo-

sławną. Biskupi anglikańscy

kllknkroLme je?/„17m do Ros)
prawosławni zaś do Anglji, ra-

zem odprawiali nabożeństwa,

naradzali się i układali różne

plany współdziałanie na przysz.

łość

  

Wojna, rewolucja, tudzież wy- |

wołane przez nie moralne

brzymią zaś większość chrześci- |

liczne, oraz cerkwie prawosław- |

już |

przez to samo zjazd przedstawi- |

chrześcijańskie, |

protestanckich anie- | s

zwanego „Federal |

praktyczno - religijnych. |

wano z projektami soborów eku- |

"Kongres Chrześcijański w Sztokholmie
‘wtlmgéniem/e całego chrze§cl-
jańskiego świata, dodały tym
dąznościom konsolidacyjnym no
we motywy i argumenty o nie-
bywałej dotąd sile przekonywu-
jącej. Pod wrażeniem najbar-

| dziej wstrząsających -doświad-
czeń czasu wojennego i powo-

| jennego dokonała się pewnego
| rodzaju -aktywizaci; -sumień, |

y, dawno utraconą siłę |
| idee eschatologiczne, stanowiące |
istotną treść każdego systemu |
religijnego. Obudzia się z no-
wą sił potrzeba duchowa i mo-

| ralna zużytkowania tuh zapa- |

 

   

  

 

mniach dla na- |
prawyzepsutego czy ratunku gi- |
nącego świata chrześcijańskiej 1

kultury

Wyznania protestanckie. idą- |

ce po linji nauk Kalwina, więc '
głównie angło - saskie, dały do
tego znowu inicjatywę. Przy-
czyną tego jest optymizm, cha-
rakteryzujący doktrynę kalwi-
nowską, która zasadza
"wier
go/na ziemi" da się urzeczywist- |
nić praktycznie, że można ją |
wcielić w e ludzkości. W

| przeciwstawieniu do. kalwinow-
skiej, doktryna luterska jest pe-

i ną, przyjmuje bowiem
stnienie idei \Krole- |

żego dopiero przy „koń- |
cu świata". Pod ciśnieniem jed-

 

  

    

nad katastrofalnych doświad- |
czeń przeżywanej epoki wojen-

 

 

się
pesymizm, płynący z niego kon-

tyzm i kwietyzm. dali się |
ć energji wyznań katwi

Równocześnie także cer
kwie prawosławne, szczególnie |

     

 

szej

 

h trzech wielkich gru-
W pach pozakatolickiego chrystia-

niżmu przygotowany

grunt do rew 1

wych metod działania, rozbudzo-

na zostuła świadomość potrzeby

szukania wspólnych celów i

wspólnych środków.

To też. kiedyz wiosna ubie-

głego roku arcybiskup ewange-

  

 

Nieprawdopodobne zdarzenia

Lucia i Silvia Baratti

|_ Lucio i Silvio Baratti są parą

„braci. sjamskich znaną do-

brze ze scen wielkich musikho-

| lów i variete w Europie, Ame-

ryce, a nawet Australii, gdzie

w zeszłym roku bawili na tour

ne.

Są doskonałymi tancerzami i

śpiewakami. Los połączył ich

na zawsze ze sobą. 'To wrodzo-

ne kalectwo, polegające na zro-

śnięciu biodrami, a które Bodn- !

bno nie da się usunąć operacją, i

przyniosło im szczęś Podo- |

|

  

e.

bni do siebie nietylko z twarzy|

| i wzrostu. ale i z głosu, obmy-

| ślili w dziedzinie duetów tane-

| cznych i wokalnych szereg nie-

| słychanie dowcipnych popisów,

| które sprawiają, że ich „nume-

ry" są doskonale płatne i dyre-

ktorzy przedsiębiorstw widowi-

skowych na obyfiwu półkulach
przyjmują ich £ otwartemi rę-

| kami, jako -atrakeje Jedyna w

swym rodzaju.

 

licki szwedzki, dr. Soederblom,

wystąpił z inicjatywą zwołania

do Sztokholmu światowej, eku-
  

menieznej konferencji kościo-

łów chrześcijańskich, z wyjąt.

kiem katolickiego, wszystkie one

bez wyjątku przyjęły ją chętnie

i radośnie, Wciągu kilku mie-

sięcy specjalny komitet organi-

zacyjny

dzienny /obrad,

niego zagadnienia teologicznei

wewnętrzno - organizacyjne ko- |

ściołów, a ograniczając się tyl.

ko do kwestyj,

 

ześcijanie

ę do współczesnych ak-

tualnych problemów socjalnych.

ekonomicznych. kulturalnych i

politycznych, biorąc za podsta.

wę doktrynę chrześcijańską.

Wreszcie dnia 19 sierpnia rozpo-

częła się sama konferencja uku—

meniczna i trwała do dzisiaj.

j. dni dwanaście.

czasu przedyskutowano w

kie kwestje na porządku dzien-

nym postawione, uchwalono też

mnóstwo rezolucyj, określają.

jących stanowisko chrześcijan

wobec tych zagadnień, jak kwe-

stja socjalna w dobie obecnej.

pacyfizm, współdziaanie i soli.

daryzm państw itd.

Wkonferencji wzięło udział

przeszło 600 uczestników wszyst

kich narodów! i ras, zarówno du-

chownych wszystkich stopni, jak

świeckich, Szczegółowe sprawo-

zdania z obrad nie zostały jesz-

cze ow'oszone. Ale już z frag-

mentów, które ogłaszały dzień-

niki europejskie, widać, że po-

ziom konferencji był bardzo wy-

soki, że dała ona szereg uchwał

  

  

 

  

  

 

równie charakterystycznych, jak :

g'ęboko mądrych. Taka np. ree |

: zolucja o wojnie i pokoju, w któ- |

rej konferencja jednogiośnie

wypowiada myśl. że wojna nie

może i nie powinna być środ-

kiem rozstrzygania sporów mię-

dzy narodami, ponieważ wnatu-

rze jej leży nie tylko gwalt,

lecz. tak ' mstwo, fałsz i pod

stęp. ! * mogą stanow

podst» \ "ycia narodów.

Jako »

sów kongres

Sztokholmie ma wielkie znacze-

nie.

 

Gorzej Jest wżyciu prywatnem.

Gdyby bracia Baratti napisali
swoje pamiętniki, byłaby to nie-
wątpliwie książka zajmująca,
chociaż napewno nienadająca się
do lektury (przynajmniej jąw-
nej) dla młodych panienek.
Na scenie Baratti czynią wra-

żenie dwóch ludzi najzgodniej-
szych pod słońcem, Złudzenie
to wypływa z idealnej zgodności
każdego ich nawet najmniejsze-
go gestu i słowa.
W rzeczywistości jednak ich

przymusowe współżycie jest nie-
ustanną udręką. Wypływa to
głównie z wielkiej sprzeczności
charakterów i usposobienia. O
ile Lucio Baratti jest człowie-
kiem spokojnym, ciehym, pra
wie melancholikiem, o tyle jego
brat jest bardzo żywego, niemal
porywczego usposobienia.

Pewien tygodnik teatralny,
wychodzący wpołudniowej Ame
ryce, umieścił niedawno o dwóch
braciach dosyć pikantną aneg.
dotkę. Lucio Buraztkożenił się,

  

 

 

 

Pas fm

   Podczas przesłuchow w Lukęhurel, N.J w, sprawie katastroty balonu

aki, jeden z niewielu uratowanych |
sierowca. wypełnia : wil powierzone

'benaudonh por. C. E.
”ai”załogi, opowiadał, z jakie bohatorstwem za-

jej funkcję.

przygotował porządek |
wykluczając z |

w jaki sposób |
ustosunko- |

Wciągu lega |

    

 

  

Na wystawie koni w Tuxedo Park, N. J., urządzonej przez klub
Tuxedo junior, pani George Harris, własnoręcznie fotografowała

Na rycinie widzimy ją w chwili tej ważnej funkcji

 

Zaburzenia w poszczególnych
organach ciała, będące rezulta-
jem błędówi nieprawidłowego
odżywiania się, odpoczynku i
ćwiczeń fizycznych. powodują
więcej chorób, aniżeli jakiekol
wiek inne przyczyny. Taką opi»
nię wygłosił Dr. F. G. Metzger,
lekarz urzędu zdrowia w Car.
thage, N. Y., który niedawno te-
mu zorganizował w tej miejsco-

 

  

  

wości „klub miłośników spaceru
o wschodzie s:ońc Różne
zjołogiczne czynności ciała
powiada on -~ muszą mieć odpo-
wiednie warunki. by mogly być
spełniane należycie. Krew nie

 

będzie dostatecznie wystawiona
na działanie wdychanego powie-

j zerzymy od
powiednio piersi naszych przy
oddychaniu. Powolność w dzia-
łaniu źołądka i kiszek, jako re-
zultat nieprawidłowych czynno-
ści muskularnych tego organu

, wewnętrznego, w woła niestra.
wność. Sprawność serca osłabnie

     

baw naszych cza jeżeli nadmiar tłuszczu nagroma-
chrześcijański w : dzi się w sercu i naokoło serca

lub w całem ciele. A system ner
wowy łatwo ulega zaburzeniom

Dola i niedola „Braci Sjamskich"

Wkrótce przekonał się, że jego
zona stała się metresą jego wła-
snego brata. Wynikły z tego
komplikacje, nieprzewidziane
ani w żadnym kodeks i w
wyobraźni żadnego powiesciopi-
sarza,

Tle jest pri
daniu, lega

dowie.

   

  

awdy w tem opowia-

nikt nigdy się nie

Samochód o podwójnej-kierow-

nicy.

Bieżące lato spędzają Baratti

we Francji południowej, robiąc

liczne wycieczki własnym samo-

chodem, który specjalnie dla

nich skonstruowała jedna ze

znanych fabryk włoskich. Samo-

chód posiada podwójną kierow-

nicę, podwójne pedały 1 hamul-

ce, tak, że na zmianę może pro-

wadzić go to jeden, to drugi z

braci.

Przed kilku dniami, samochód,

prowadzony przez Silvia Baratti,

w okolicach Pau, jechał z nad-

mierną szybkością, rozbijając

po drodze ludzi i zwierzęta. W

jakiejś wiosce .policjant gmin

ny zatrzymał wreszcie samochód

i spisał protokół z Silviem, z

czego ten się ogromnie ubawil,

gdy przerażony Lucio ze zgrozą

myślał o następstwach lekko-

myślności swego „sjamskiego"

brata.

W tydzień później sąd w Tulu-

zie skazał Silvia Baratti na wy-

soką grzywnę i 15 Uni więzienia.

Wtedy Lucio Baratti założył t5-

legraficznie protest u ministra

sprawiedliwości przeciw drugiej

połowie wyroku.

- Jeżeli któregoś dnia memu

bratu spodoba się kogoś zabić,

to ja nie myślę siedzióć z nim w

więzieniu, aki jechać na zesłanie

do ciężkich robót - brzmiał roz-

paczliwy. telegram.

Wobec wyjątkowego położenia

Silvio Baratti otrzymał uwolnie:

nie od kozy, ze wz z du na s

go brata, który z trwogą teraz

przemyśliwa, jakie nowe niespo.

dzianki czekają go od złośliwego !

losu, który go nazawsze związał |

z lekkomyślnym bratem.

  

 K. H, i

  

 

Spacer a zdrowie

/

takim, jak nadmierna skłonność

do irytacji, skłonność do inso-

mnji itp. jeżeli poddany jest

przez pewien czas podraźnie»

niom, wywołanym przez różne

trucizny, powstające z nieodpo-

wiednich procesów chemicznych

w ciele.

W ostatnich latach używano

różnych nowoczesnych sposobów

celem obudzenia i powiększenia

zainteresowania w ćwiczeniach

fizycznych. Niemal każdy z nas

miał dotychczas sposobność po-

znania owych metod i sposobów

Tak n. p. gra w golfa ma dzis

wielu zwolenników, którzy odno-

szą korzyści z niej dla swego

zdrowia dzięki temu, iż zmuszę-

ni są przytej okazji używać du-

żo spaceru, Inne popularne gry

sportowe, jak tennis, basebali,

football, są doskonałemi ze-

niami dla tych, którzy fizycznie

odpowiadają koniecznym do te-

go warunkom, chociaż nie po-

trzeba bujnej wyobraźni, by s0-

bie zdać sprawę z tego, iż wszy

stkie te gry po większej części

różnią sig od zwykłych space-

rów tylko natężeniem sił fizycz-

nych. Ci, co mieli sposobność

widzenia powolnych obrazówrue

chomych› przedstauiaja<_ h o-
soby, ubiegające się o pierw-
szeństwo wszybkiem chodzeniu,
z pewnością ze zdziwieniem zau-
ważyli, że całe ciało bierze u-
dział wtego rodzaju wysiłkach.
By spacer mógł zapewnić jak

największe korzyści (dla pewno-
ści najlepiej przedtem poradzić
się kompetentnegolekarza), trze
ba zaopatrzyć się w odpowied»
nią odzież. Dobrze dopasowane
obuwie jest koniecznością. Nie
powinno być za szerokie, ale na-

  

  
 

  

tomiast dostatecznie długie, by .
końce palcównie dotykały koń-
ców obuwia, a równocześnie na
tyle obszerne, by umożliwiało no
szenie wełnianych skarpetek,
względnie pończoch.. Wlecie i w
zimie używanie wełnianego o-
krycia na stopy przyczynia się
do zapewnienia wygody podczas
spaceru. Co się tyczy innych
części odzieży, to należysię sto-
sować do wymagań sezonu, cho-
ciaż można ogólnie powiedzieć,
że wełniana odzież powinna mieś
o ile możności pierwszeństwo
przed inną.
Spacer jako taki wydaje się

rzeczą zwykłą, ale pewne szcze-
góły z tem związane, jeżeli kto
się do nich zastosuje, zapewnia»
ją pełną wartość spaceru dla
zdrowia, Pierwsze: postaraj się
o ile możności o jednego, czy
więcej towarzyszów spaceru, *
albo jeszcze lepiej - postaraj

 

się o zorganizowanie klubu mi-
łośników spaceru. Drugie: Wy-
znacz sobie odpowiedni czas i
odpowiednią długość drogi, od=
powiadającą twym siłom fizy-
cznym, Trzecie: chód i rytm
jest ważniejszy, aniżeli cokol-
wiek innego, albowiem dopóki
spacerowi nie towarzyszy swo-
bodne zwisanie i poruszanie ra-
mion, a takteNlekkie przechyla-
nie się tułowia zą każdem posta-
wieniem kroku, nie można nawet

- myśleć o zupełnem zapewnientu
sobie wszystkich korzyści ze spa
ceru, a przedewszystkiem o tem,
by tułów fównież poddany był
ćwiczeniom, podobnie, jak nogi
i stopy.

Spacer, praktykowany w spo-
sób powyżej wskazany, ćwiczy
wszystkie muskuły ciała i dzię-
ki temu wzmacnia je równomier-
nie i przyczynia sięto powięk»
szenia zasobu. en
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NAJWAŻNIEJSZEMI Z NICH SĄ TRAKTATY ZAWARTE
PRZEZ FRANCJĘ Z POLSKĄ I MAŁĄ ENTENTĄ

 
W -wydaniu _, nowojorskiego

miesięcznika -„THE /CONTEM-
PORARY REVIEW" z miesiącu
września znajdujemy następują-
cy artykuł pióra George'a Glas-
gow'a:

Politylga państw Małej
Ententy

„W Europie istnieje cała sieć
politycznych traktatówi porozu:
mień różnej doniosłości, które je.
dnak muszą być brane pod uwa-
gę przez tych, którzy usiłują roze
wiązać -problemat bezpieczeń-
stwa, Niektóre z nich może i nie
są ważne, lecz wywierają wpły»
wy, z któremi trzeba się liczyć.
Istnieje nie tylko Traktat Wer-

ze swemi paragrafami
42-gim i 44-tym. ale i Liga Na-
rodów, która stanowi integralny
część tego traktatu. Istnieją ró-
wnież lokalne porozumienia po-
między narodami i grupami na-
rodów przewidujące wzajemne
współdzałanie w nieprzewidzia.
nych wypadkach. Najważ
szym bodaj ze wszystkich soju-
szy. wywierającym wpływ na
problemat bezpieczeństwa w Eu-
ropie, fest ten, jaki istnieje po-
między Francją, Małą Ententą i
Polską.
Mała Ententa powstała z po-

wojennych warunków, pełnych
powszechnego niepokoju i nie-
bezpieczeństwa i stanowi intere-
sujący dowód, co potrafiły zdzia
łać pod względem pokojowej re-
konstrukcji we wspólnym intere-
sie trzy państwa, Crecho-Stown-
cja, Jugosławja i Rumunja.
Czech o-słowacka dyplomacja

kierowała ideq Małej Ententy i
dr. Edward Benesz był jeproj-
ktodawcą i założycielem, Mała
Ententa źle została zrozumianą w
Wielkiej Brytanii i powstanie
jej wywołało tam niemało niepo-
rozumień, Krytykowano ją tam
na każdym kroku i nazywano
uzbrojoną w pazury kocią łapą
dyplomacji francuskiej. Tyle w
tem wszystkiem jest tylko praw-
dy, że czecho-słowackie interesy
są bardziej bezpośrednio skoja-
rzone z interesami francuskiemi,
niż brytyjskiemi 1 dlatego oczy-
wiście polityka zagraniczna Cze
cho-Słowacji fest bardziej przyja
zną dla Francji, niż dla W. Bry-
tangi. Pomimo to niema powodu
do uważania Małej Ententy za
kocią łapę Francji.  Czecho-Sło-
wacja jest tworem Francji
Wielkiej Brytanii i cl, którzy ob-
serwowali stanowisko  Czecho-
Słowacji, wszczególności postę-
powanie dr. Benesza, wiedzą, że
głównem dążeniem ukrywającem
się poza polityką czecho-słowac-
ką była zawsze chęć pogodzenia
twórców Czecho-Słowacji. Czy
może być coś bardziej naturalne
go? Doprawdy należy się dziwić,
że ci sami krytycy, którzy mieli
ga złe Czecho-Słowacji sympatję
okazywaną Francji, jednocześnie
sprzeciwiali się „interwencji"
Czecho-Słowacji, gdy ta starała
się wybudować most nad franko
brytyjską przepaścią. Stanowis.
ko, politykę i zachowanie się
Małej Ententy nie trudno jest
zrozumieć. Krajom wchodzącym
w jej skład udało się doprowa-
dzić do znacznej ekonomicznej
konsolidacji Środkowej Europy,
w której stan rzeczy po wojnie
by? chaotyczny | rozpacziwy
wprost; w stosunkach z innemi
państwami kraje te propagowały
to, co wspólnie razem pożądały,
a poza tem każde z nich pilnowa-
ło swych własnych interesów.
Co do poglądów Francji na Ma-

łą Ententg to znów inna rzecz.
Czy miożna winić Pragę za to, co
Paryż myśli? W Qual d'Orsay
chciano oczywiście aby Czecho-

 

  

' Słowacja była kocią łapką we
francuskiej grze, zmierzającej
do zaszachowania i odosobnienia
Niemiec i dzięki swemu geografie
eznemu położeniu oraz polżycz»
nym okolicznościom Czecho«Sło-  

wacja do pewnego stopnia z ko-
nieczności służyła celom Quai
d'Orsay.
Zastanawiającym jest nato-

miast fakt, że Czecho-Słowacja
będąc w położeniu takiem, w Ja-
kiem się znajduje i będąc małem
państewkiem, jakiem bezsprzecz
nie jest, nie stała się wrzeczy-
wistości zależną od Francji, Po-
siada ona faktycznie niezwykłe
męstwo i przezorną dyplomację,
jakiej spodziewać się można by-
ło po kraju, którego prezydentem
jest dr. Masaryk, jeżeli potrafiła
kierować się niezależną polityką.

Polityczna podwalina Małej
Ententy składa się z całej serji
dyplomatycznych ugód,
Po pierwsze istnieje czecho-

słowacko - jugosłowiańska ugoda
zawarta 14-go sierpnia 1920 roku.
Przewiduje ona, że na wypadek
gdyby niesprowokowane Węgry
zaatakowały jedną ze stron inte-

ych, druga igzu)
się okazać jej pomoc. (Paragraf
I-szy brzmi: „En cas d'une at-
taque, non-provoquee de la Hon-
grie contre Tune des hautes par-
ties contractantes, I'autre partie
s'engage a concourir a la defense
de la partie attaquee de la facon
determinee par Varrangement
prevu dans article 2 de la pre-
sente convention." Paragraf 2:
„Les authorites techniques com-
petentes de le Republique tche-
quoslovaque et du Royaume des
Serbes, Croates et Slovenes fixe
ront, d'un commun accord,
les dispositions necessaires pour
Texecution de 1a presente convert
tion.") Dalej zrobionemzostało
zastrzeżenie, że żadna ze stron za-,
wierających ugodę nie powinna
zawierać jakichkolwiek umów z
trzecią stroną bez, poprzedniego
zawiadomienia o tem drugiej stro-
ny interesowanej. (Paragraf 3:
„Aucune des hautes parties con-
tractantes ne pourra conclure une
alliance aves une tierce Puissan-
ce sans avis prealable de au-
tre.") Paragraf 4 przewiduje, że
umowa ma obowiązywać w ciągu
dwóch lat, poczem może być zer-
wana, jeżeli jedna strona zawia-
domi o tem drugą na sześć mie-
sięcy naprzód. Paragraf 5 orze-
ka, że treść tej ugody ma być za-
komunikowana Lidze Narodów.
W następnym. roku (23.0

kwietnia, 1921 roku) podobna
ugoda zawartą została pomiędzy
Czecho-Słowacją i ją, Z
dwoma tylko wyjątkami ugoda ta
była identyczna z tą, jaką Cze-
cho-Słowacja zawarła z Jugosta-
wją. Dwa te wyjątki były nastę-
pujące: po pierwsze, do paragra-
fu 2 dodano klauzulę, że sposoby
wzajemnej pomocy mają być
określone w konwencji militar-
nej, która będzie ewentualnie za-
wartą („dans une convention mi-
litaire a conclure ulterieuse-
men!") i że w toku zawierania
takiej konwencji protokół stano-
wiący tymczasową umowę w tym
samym duchu ma mieć siłę obo-
wiązującą: po drugiesdodatkowy
paragraf (paragraf 4) przewidy-
wał, że aby skoordynować swe
wysiłki w kierunku zachowania
pokoju, oba rządu zobowiązują
się działać w porozumieniu w
sprawach polityki zagranicznej,
mających wpływ na ich stosu-
nek z Węgrami („Afin de cordon-
ner leurs efforts pacifiques, les
deux Governments s'engagent a
se concerter sur les questions de
politlque exterieure qul ont tralt
a leurs rapports avec la Hongrie.")
Następnie zawartą została w

czerwcu roku 1921 umowa ru-
muńsko-jugosłowiańska na wa-
runkach identycznych z umową
czecho-słowacko-rumuńską.

Państwa Małej Ententy za-
wierają traktaty z Polską

i Austrją
Takimi były dyplomatyczne

węzły pomiędzy trzema członka»

 

 

Europie

mi Małej Ententy. Następnym
ich krokiem było zawarcie trak-
tatów z Polską 1 Austrię. Cze-
cho-Słowacjd zawarła umowę z
Polską i z Austrją; Rumunja za-
warła umowę z Polską.

Czecho umo-
wa z dnia 6-go listopada 1921 ro
ku orzekła, że obie strony inte-
resowane wzajemnie gwarantują
sobie nietykalność ich terytorjów
na zasadzie istniejących trakta-
tów (Paragraf 1: „Les deux Etats
se donnent mutuellement la ga-
rantie de Tetat de possesion.
ayant pour base les traites sur
lesquels repose et
Forganisation d'Etat de la Polo-
gne et le la Tchecostovaquie
Les deux Etats vont se concertsr,
quaud le. besoin. et Poceasion
Pexigeront, sur des
traites signes en commun.") Pa-
rograf 2 przewidywał, że na wy-
padek gdyby jedna ze stron in-
teresowanych została zantakowa-
na przez którego z ich sąsiadów,
to druga powinna zająć stanowi-
sko przyjaznej neutralności i
bowl. jest ¢

wolny przewóz materjałów wo..
jennych, („Les deux Etats s'en-
agent a 'garder la neutralite
bienveillante en cas ou I'un d'eux
serait attaque par un de leur
voisins, et particulierement a as-
sure le libre transit du materia!
de Paragrafy od 3 do
9 robiły zastrzeżenia w spra-
wach mniej ważnych z punktu
widzenia bezpieczeństwa, mia»
nowicie takie, jak to, że Czecho-
Słowacja nie ma się mieszać do
Wschodniej Małopolski, że ma
zwalczać anty-polską propagan=
dę przenikającą do Czecho-Sło-
wacji lub wydostającą się z niej,
że Polska obowiązana jest oka-
zywać jej podobne usługi, że nie.
które kwestje mają być oddane
pod sąd polubowny, że umowa
powinna obowiązywać w ciągu
pięciu lat, lecz może być zerwa~
na po dwóch latach za sześcio-
miesięcznem wypowiedzeniem,
Rumuńsko - polska umowa z

marca roku 1921 przyjęła formę
„obronnego sojuszu skierowane.
go przeciw niesprowokowanemu
najazdowi z Wschodu"i zawartą
została na taki sam przeciąg cza-
su, co i umowa czecho-słowacko-
polska. Przewidywala ona opra-
cowanie _planów _wojskowych
przeciw węgierskiemu lub but-
garskiemu najazdowi; Polska zo-
bowigzała się zmodyfikować gra-
nice Bukowiny i Małopolski za
dyplomatyczną pomoc Rumunji
we W ie} Mak ; trate
tat ten miał obowiązywać dopie-
ro po wytknięciu granie przez
Traktat Ryski,
Traktat zawarty 16-go grudnia

1921 roku w Lana pomiędzy
Czecho-Słowacją i Austrią miał
takie same cele i dlatego nie bę-
dziemy o nim mówić obszerniej.
Oba państwa wzajemnie zagwa-
rantowały sobie nietykalność ich
terytorjów i zobowiązały -się
zwalczać wszelkie próby przy»
wrócenia przedwojennego stanu
rzeczy,
Oprócz tego istnieje porozu.

mienie nieokreślonego blize) cha-
rakteru pomiędzy Czecho-Stowa-
cją i Włochami, na mocy które-
go oba te państwa obowiązują
się zwalczać zamachy Habsbur-
gów. * Porozumienia to nie zo-
stało doprowadzone do formy
formalnej umowy, lecz zawarto
zostało za pośrednictwem kores-
pondencji pomiędzy .dr. Bene.
szem i hrabią Sforzą w lutym
mkl‘l 1921.

Olbrzymie znaczenie trakta-

tów zawartych między Fran-

"cją a Polską -

Stosunki -utrzymywane przez

Francję z Małą Ententą i Polską |

są Bardzo ważne. W latach 1921.

1922 Frafcja "zawarta: z Polską

traktat polityczny (sławny fran

ko-polski traktat z dnia 19-go lu.

tego 1921 roku), militarną kon-

wencję, naftową konwencję 1

handlową konwencję.

Traktat polityczny w całej

 

 

swej rozciągłości tyczy się wza-

jemnej obrony istniejących gra-

nie i jest jedną z olbrzymich

kłód, które stanęły na przeszko-

dzie pertraktacjom w sprawie

paktu gwarancyjnego. Traktat

ten został sformułowany w ten

sposób, że sklerowany fest tak

przeciw Niemcom, jak i przeciw

Rosji. Dwa ważne paragrafy, 1 i

3 obowiązują Francję i Polskę

do wzajemnej obrony na wypa-

dek. niesprowokowanej napaści

trzeciego państwa na terytorjal-

ną całość tych dwóch państw.

Paragrafy te należy przytoczyć
w całości:

Paragraf 1: „Afln de coordon-

ner leurs efforts pacifiques, les

deux -Gouvernments |s'engagent

a se concerter sur toutes les

questions de politiqug exterieure

interessant les deux Ą: et rela-
tives au reglement des relations
internationales dans Fesprit des
traites et  conformement au
Pacte de la Societe de Nations."
Paragraf 3: ..Si, contrairement

aux previsions et aux intentions
sincerement pacifiques des deux
Etats contractants, ceux-ci ou
I'un des deux se voyaient at-
taques sans provocation de leur
part, les deux Gouvernments se
concertersient en oue de ln de-
fence de leur territoire et de la
sauvegardé de leurs interets le-
gitimes dans les limites precise.
es dans le preambule".
Powszechnie przypuszczają,

że paragraf uzupełniony został
przez konwencję militarną. -Po-
lacy, w których interesie oczywi»
ście leży rozgłaszanie wiadomoś-
cl 0 Istnienlu takiej konwencji,
rozgłaszali ją, Francuzi jednak
nigdy nie potwierdzili tej wiado-
mości 1 tekst konwencji nie jest
znany. Są jednak wszelkie dane
ku temu, że konwencja taka
rzeczywiście została zawartą i że
mowa w niej jest o francuskiej
misji militarnej w Polsce oraz o
kredytach na broń i ekwipunek.
Francuska misja militarna fakty.
cznie znajduje się w Polsce, m
marszałek Foch złożył w swoim
czasie urzędową wizytę szefowi
polskiego generalnego sztabu w
Warszawie,

Trakłgly, podpisane przez
Franc” z innemi państwami,
nie są tak ważne, jak trak.

taty z Polską

Traktat „sojuszu i przyjaźni",
zawarty w Ż5-tym stycznia
roku 1924 pomiędzy Francją a
Czecho-Słowacją, nie jest tak wa.
źny, jak traktat podpisany przez
Francję z Polską. Przewiduje
on jedynie narady w sprawach
tyczących się wspólnego bezpię-
czeństwa obu krajów. |(Paragraf
1: „Les Gouvernmentde Ja Re-
publique francaise et de la Re-
publique tchecoslovaque s'engu-
gent a se concerter sur les que-
stions exterieures de nature a
mettre en danger leur securite et
a porter attcinte a Fordre etabli
par les traites de paix dont iis
sont Pun et
Paragraf 2: „Les hautes parties
contractantes se. meltront~d'ac-
cord sur les mesures propres a
sauvegatder leurs interets com-
muns dans lo cas on ils seraient
menaces.") Poszczególne grożą-
ce niebezpieczeństwń wyszczegól-
nione 8ą w paragrafach 3, 4 i 5
i-na nie składają się wszelkie za-
machy na niepodległość Austrji
oraz usiłowania _wskrzeszenia
monarchji Habsburgów lub Ho-
henzollernów. Są jeszcze i inne
zastrzeżenia, a między innymi
jedno, które przewiduje oddawa«
nie nieporomimień _franko-cze-.
cho-stowackich poddecyzję Try-
bunału Sprawiedliwości Ligi; lub
innego sądu rozjemczego,
Zdaje się, że dowledzlonem

zostało ostatecznie, iż pomisjo
kursujących na ten temat pogło-
sek Francja nie jest związana z
Czecho-Słowacją żadną konwen-
cją militarną, a jednak armię
czecho-słowacką ćwiczą przewa»
źnie członkowie francuskiej mi-
sji "wojskowej.
Oprócz traktatów Małej En-

tenty i traktatów, -zawartych
przez Francję z państwami
Wschodniej Europy, istnieją. je-
szcze inne traktaty, mniej waże

«f

„ne, o których nie warto się roz-
pisywać. Istnieje, naprzykład,
traktat podpisany 27-g0 stycznia
roku 1924 przez Włochy i Jugo-

* bum
 

W dzienniku „THE NEW
YORK TIMES" czytamy:

„Dręczące zagadnienie tyczące
się Polski, Gdańska i Kurytarza
Polskiego, wyszło na światło
dzienne raz jeszcze w czasie ka-
tastrofy kolejowej, której ofiarą
padł pociąg kurjerski idący z
Królewca do Berlina wczasie gdy
przejeżdzał przez Kurytarz Dwa
tuziny osób utraciły wtedy ży-
cie i tak Polska, jak 1 Niemcy
niezwłocznie przeprowadziły do-
chodzenia w tej sprawie.
Wypadek ten doskonale zilu-

strował dzwne stosunki istnieją-
ce po wojnie w tej części Europy
Środkowej.
Aczkolwiek pociąg był niemie-

cki, musiał mieć polską obsługę
w czasie gdy przejeżdżał przez
Kurytarz. Polacy oświadczyli, że
wykolejenie się pociągu spowo-
dowali kryminaliśęi i dawali do
zrozumienia, że katastrofa ta by-
ła dziełem nacjonalistów niemie-
tkich. którzy w ten sposób usi-
łowali ponownie wysunąć na wi-
downię sprawę granie wschod-
nich Niemiec. Niemcy ze swej
strony twierdzili, że zły stan pol-
skich dróg żelaznych spowodo-
wał katastrofę.
Wtym zatargu, jednym z wie-

lu jakie powstały wciągu ostat-
nich kilku lat, Gdańsk główną
odgrywa rolę.

Przypominacie sobie bajeczkę
0 małym chłopcu, który zapyta-
ny, czem się zajmuje jego ojciec,
odpowiedział: „Ojciec mój nie
jest policjantem, ale -większość
swego czasu przepędza w towa-
rzystwie policjantów." Takim
właśnie jest stosunek istniejący
pomiędzy wolnem miastem Gdań-
skiem a Rzeczpospolitą Polską.

Aczkolwiek 93 procent ludnoś
ci Gdańska stanowią Niemcy,
pretensje Polski do tego miasta
są dość uzasadnione. Książęta
pomorscy popierali imigrację
kupców 1 rzemieślników z Lue-

osiedlenia się w okolicy starego
drewnlanego zamku. W ten spo:
sób w roku 1227 założonem zo-
stało miasto Gdańsk. Później
miasto to dostało się pod władzę
Teutońskich Rycerzy i wkrótce
stało się cieszącym się wielkim
dobrobytem członkiem Hanze-
atyckfego Związku.

a

Miasto utrzymało swą

autonomię '

Mniej więcej w połowie pięt-
nastego stulecia w czasie gdy Za-
kon Krzyżaków chykł się do
upadku, Gdańsk dostał się pod
opiekę królów polskich, zatrzy-
mując jednak zupełny samorząd.

Cała korespondencja prowa-

dzona pomiędzy radą miasta a

królami polskimi pisana była al.

bo po niemieckią albo po lac-
nie, ale nigdy po, polsku. Pomi-

mo że królowie polscy stale dą-
żyli do rozszerzenia swej władzy

nad Gdańskiem, miasto to potra

filo zachować swą autonomię i

ry fua na celu utr
manie status go traktatów za»
wartych: w Trianon, St. Germain
i Neuiffy; Istnieje dalej traktat
za 5-go lipca roku 1924 po-

Włochami i. Gzecho-Sto-
{ff w podobnym celu; istnieJe
eż przymierze zawarte przez
je z Jugosławją, które pod-
me zostało w maju r. 1928,

Rdza którego zerwaniem Jugo-
gławja wypowiedziała sig w gru-
niu roku 1924 Wwobecs.czego

gnrzeshme ono_ obowiązywać

strony interesowane w grudr’iu
roku 1925; Ostatnio prowadzo-
no .w Belgradzie pertraktacje w.
sprawie nowego traktatu, ale nie
dały one- pożądanego wyniku i
zostały odłożone:
Takiem] są węzły, jakiemi po

szczególne państwa europejskie
obawiając się o*swą przyszłość,
połączyły się ze sobą.. Ponieważ
są to wszystko traktaty lokalne
i nie mają wspólnego planu
w sprawie gwarancji bezpieczeń-

 

  

 

   

   

 stwa, przeto wartość ich.aktualna.
jest nieco: wątpliwa,"

"ogłoszenia:
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odgrywało file taką, jaka później
przypadła w udziale wolnym |
miastom Cesarstwa Niemieckie
go. + »:
W roku 170% w czasie rozbio-

rów Polski Gdańsk zóstał-wcie-
lony do ›Prus i stał się ponówniej
wolnem miastem za czasów Na-
poleona, w roku 1807. W roku
1814 miasto to ponownie dostało
się Prusom i pozostawało częś-
cią tego państwa do końca woj-
ny światowej.

Opierając swe na
stanie rzeczy jakt istniał ga cza
sów ich dawnych królów, Pola-
cy usilnie starali się o to, aby
miasto to zostało im oddane,
tembardziej, że rozwój £ dobro-
był miasta ściśle jest związany
z położoną poza niem Polską.

Zamiast tego Gdańsk z otacza
jącem go terytorjum posiadają
cem niecałe 2,000 kwadratowych
kilometrów ziemi i 380.000 lud-
ności stał się wolnem miastem.
To stare miasto samo w sobie

jest rzeczywiście przepiękne.
Na każdym kroku spotyka się
dzieła sztuki rzemieślniczej śre-
dniowiecznych Niemiec. Wycho-
dząc z wielkiej. gotyckiej katedry
zwanej Marienkirche i wchodząc
na Frauengąsse, człowiek weho-
dzi w sferę średniowiecza. A o
dwie minuty drogi na piechotę
znajduje się współczesna tętnią-
ca życiem ulica Langgasse, na
której zhajduje się większość
wielkietrsklepów 1 banków.
W obecnym czasie handel

cierpi z powodu braku pieniędzy.
których wypożyczanie stało się
zyskownem zajęciem. Cieszące
się doskonałą reputacją przedsię-
biorstwa zmószone są płacić
wszędzie 2 do 4 procent na mie-
sige od. krotkoterminowych poy
życzek, /
W gazetach gdańskich. bardzo

@zęsto spotyka się następujące

 
„Właściciel kamienicy potrze

buje od $60 do $80 na przeciąg

Wolny Gdańsk jest dziś częściowo.

polskim, a częściowo i

Pretensje Polski do Gdańska są fiffifinudniane, >

nigmiec
trzeci miesięcy. Zapłaci dobry

f p z honusem i przedstawi
doskonałe gwarancje."
rfimicc potrzebuje 4200 na za-

braiile towarów z komory cel-
nej?" i

Życie w Gdańsku jest drogie

Gdańsk znajduje się w. obrę-
bie polskiej granicy celnej i fakt
ten przyczynił się znacznie do te-
go, że życie w tem mieście jest
bardzo drogie, gdyż Polska usta-
nowiła bardzo wysoką taryf@,
spodziewając się w ten sposób
przyjść z pomocą poszczególnym
gałęziom jej przemysłu. Staty=
styki wykazują, że 34 procent
cła polskiego pobierane fost w
Gdańsku, podczas gdy do skarb»
ca miasta wpływa tylko 7 pro-
cent.
Podatki są wysokie

dobnie po części dlatego, że 10
procent całej ludności znajduje
się na służbie rządowej. Gdańsk
uważany jest za jedną z tych
miejscowości, w których najwig-
cej znajduje się urzędników.
Gdy przechodzisz koło ratusza,
Gdańszczanie ukazują nań pas
cem i mówią: „Oto nasz mene
tarz." Gdy zapytasz dlaczego,
odpowiedź brzmi: „Ten wspania»
ly gmach jest miejscem spoczyn- >
ku 500 funkcjonarjuszy rządo-
wych."
Robotnik hib urzędnik zarabia

jący miesięcznie sumę równowa~
ing $40, może uważać się za
szczęśliwego, choć życie, za wy-
jątkiem komornego, jest prawie
tak drogie, jak i w Ameryce. Od
wszystkich pensyj wynoszących
$12 miesięcznie i wyżej płaci się
podatek wynoszący najmniej 10
procent, a oprócz tego potrącane
są pewne kwoty pa asekurację

kim _

od chorób i inne cele.
ją, że człowiek pobierający pen-
sję wydaje około 15 procent
swych »dochodów na podatki.
„Wódka należy do jednej z naj-
tańszych rzeczy. Kieliszek wód«
ki można dostać za 20 fenigów,
czyli-4 centy: i
 

NIEDOKONCZONA NOWELA CONRADA .

Nowoforski dziennik ,,THE
WORLD" w wydaniu z dnia
18-go września pisze:
„Josepha Conrada „Suspen-

se" („Przerwa") jest roman.
sem z czasów napoleońskich.
Wychodzi ona z pod prasy w bie
#gcym 'tygodniu jako fragment
1 jest preypoinnleniem, te mieré
nie czeka na artystę, aż odłoży
on na bok ołówek. Śmierć ata-
kuje artystę nieraz w chwili gdy
znajduje się on na wyżynach
swego natchnienia,  Storeńson
zdawał się tworzyć niezrówna-
ne dzieło, gdy śmierć przerwała
płód jego płóra pod tytułem
„Weir of Hermiston." Thac-
keray nigdy nie napisał nieżlep-
szego ofl historycznego frig-
mentu pod tytułem „Denis Du-
val", który przerwała śmierć w
najbardziej ihteresującem miej.
seu, kiedy to John Paul Jones
zdobywa Serapis. Pani Ggskeu
w swojej niedokończonej książ-
ce ,,Wifes and Daughters" opl-
sale przepiękną sielankę wiej-
ską. I czem piękniejszem jest
dzieło, tem bardziej niemośli.
wem jest jego dokończenie przez
kogoś thnego. Quiller'a-Couch'a
zakończenie „St. Ives" Steven-
son'a, Lucas'y Malet'y zakoń-
czenie jej ofca Charles'a Kings-
ley'a noweli „The Tutor's Sto-
ry", pani De Morgan zakończe-
nie „The Old Man's Youth" -
wszystko to są w najlepszym
razie. tandety literackie. Long-
fellow w swoim czasie napisał
o „Dolliver Romance" Haw-
thorne'a, że niewykończone ok.
no w baszcie Alladin'a must
pozostać niewykończonetn,
A jednak można mieć co do

tego, wątpliwości, jeżeli strata
fest rzeczywiście wielka, Te
fragmenty wywierają swój wła-

shy, im tylko właściwy urok.

Nasza wyobraźnia może je za-

kończyć z bardziej szlachetnym

 artyzmem, niż to letalo w. sang. -

miarach autora. Ry jakiekol:
wiek zakończenie przez samego
Dickens'a _n owel -„Edwin
Drood" mógło wywierać więk-
sze" wrażenie od tej tajemnicy,
na której przerwane fest to opo+
wiadanie, tajemnicy, która za-
prasza każdego czytelika do
odgadnienia zagadki I daje tu
takie same prawa jakie miał
Chesterson 1 Andrew Lang?
Stevenson może spartolił drugą
połowę książki „Welr of Hervil«

ston" -zupełnie taksamo, jak

Georgo Hllot spartolił ostatnig

trzecią, część książki „The MM

on the Floss", Niewykończo-

ne kształy ' baszty -|

tylko powiększają

rzez nią urok,"
 

q
UnZSDOWE PATENTY uersus in
dobre W wahania.

Pde

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBONY

na o,
JAMAICE I OKOLICE

Obsługa dniem i nocą
Urządza pogrzeby po ce-
nach bardzo przystep-

nych .

L $ DESL-

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. L
TELJamaica gre?
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„ *

ścinające krI JEFF-

Ozza straszydło. zrobił dzisiaj
d ze mi "

ew w żyłach

   

  

 Odnajdę go i dam mu
porządną nauczkę! Wy-
„gun okropnie

.Czy to 'ukłud sty-
czny? Pragnę mówić z > ~
Bud'em!"Co pan méwi?
Nie ma go w domu? .

 

  
      

 

  

 
z tym wielkim
koldunem! >

 

  

 

  
 

 

   
   

  

  
  

    
   

To sprawka Bud'a.  Zda-

wało mu się, że rysował
Tafta! : at :    

    

     

    

  

  

  

Mutt, co się stało, żeś Aloż ga-
tak bardzo utył?

i
dzino, to
nie żaden
śmiech!

  

 

 

Nigdy w życiu,

nie miałem tyle
A uolechy!

 

Jakbyś skakał V
  

 

 

  

Toi to!"le -
zmara!

      

 
     


